














ska li z le wej stro ny, stoi za sto łem przy go to wując pod pło my ki, po ni żej słu ga 
opra wia cie lę.

Po wy żej przed sta wio ne są sce ny nar ra cyj ne, uka zu ją ce wy da rze nia z udzia łem
anio łów. Sce ny nar ra cyj ne przed sta wia ne w iko nach wy ma ga ły od wi dza zna jo mo ści
Bi blii. Ich wła ści wa in ter pre ta cja wy ma ga ła umie jęt no ści sa mo dziel ne go roz po zna nia
po sta ci, mo ty wów i sy tu acji, co jest moż li we je dy nie wów czas, gdy zna się od po wied -
nie prze ka zy pi sa ne. Tym bar dziej, że sce ny są przed sta wia ne w jed nej prze strze ni,
obok sie bie, z ru chem uka za nym sy mul ta nicz nie, bez wpro wa dza nia ram roz gra ni cza ją -
cych wy da rze nia na stę pu ją ce po so bie w pew nych od stę pach cza su. (Onasch, 2002, 271)

Sce ny za wsze uzu peł nio ne są na pi sa mi, któ re iden ty fi ku ją da ne przed sta wie nie,
cza sa mi szcze gó ło wo je oma wia ją, co uła twia wier nym ich roz po zna nie. Nie ste ty,
często – tak jak w przy pad ku iko ny z Woj no wa – na pi sy te nie są za cho wa ne.

Aby wła ści wie zin ter pre to wać sce ny z ikony z Woj no wa, na le ży do kład nie za po znać
się z Bi blią. W Księ dze Ro dza ju (18)do kład nie opi sa no wy da rze nie przed sta wia ne
w iko nach ja ko roz bu do wa ną wer sję Go ścin no ści Abra ha ma. W po łu dnie przed
Abra ha mem sie dzą cym przed na mio tem po ja wi li się na gle trzej męż czyź ni. Roz po -
znaw szy w nich anio łów, pa triar cha wy szedł im na spo tka nie. Wi ta jąc, po kło nił się aż
do zie mi i bła gał, by nie ode szli. Przy niósł wo dę do ob my cia stóp i za pro sił do sto łu
pod dę bem. Żo nie Sa rze ka zał przyrzą dzić pod pło my ki, a słu dze przy rzą dzić cie lę. Pod -
czas po sił ku za py ta no go o żo nę. Od po wie dział, że znaj du je się w na miocie. Usły szał
wte dy prze po wied nię o uro dze niu przez Sa rę sy na Iza aka. Je go imię ozna cza „Jah we
się śmiał”, po nie waż ko bie ta po usły sze niu prze po wied ni uśmiech nę ła się z nie do -
wie rza niem.

Pa triar cha od pro wa dził go ści na wzgó rza, skąd by ło wi dać So do mę i Go mo rę, do -
kąd wy bie ra li się przy by sze, aby uka rać miesz kań ców miast za ich nie pra wo ści. W So -
do mie go ści ny uży czył im Lot, co spo tka ło się z gnie wem miesz kań ców. O świ cie Lot
wraz z żo ną i dwie ma cór ka mi opu ścił mia sto, na któ re spa dła na wał ni ca siar ki i ognia.
Żo na Lo ta nie usłu cha ła na ka zu – od wró ci ła się i spoj rza ła na mia sto w pło mie niach,
na sku tek cze go za mie ni ła się w słup so li. (Ch. de Co pa, Sta ry Te sta ment, 82-87)

Na iko nie z Woj no wa zi lu stro wa no sześć wy da rzeń z udzia łem anio łów. Pierw sza
sce na nar ra cyj na, po wy żej Go ścin no ści Abra ha ma, od le wej stro ny przed sta wia sie -
dzą ce go Abra ha ma i po ja wie nie się trzech wę drow ców – anio łów. Wy żej sce na umy -
cia stóp go ściom i oznaj mie nia na ro dzin sy na Sa rze i Abra ha mo wi. Obok sce na wy -
pra wy do So do my i Go mo ry, któ rej za bu do wa nia i miesz kań cy są wi docz ni w pra -
wym, gór nym ro gu. W sce nie środ ko wej klę czą cy Abra ham bła ga o oca le nie mia sta,
je że li znaj dzie się tam dziesięciu spra wie dli wych. Nie co po ni żej uciecz ka Lo ta i je go
ro dzi ny z So do my i prze mie nie nie w słup so li żo ny Lo ta, uka za nej ja ko bia ła po stać
z rę ko ma unie sio ny mi ku gó rze. (Fot. 1)

Iko na znaj do wa ła się w ka plicz ce bram nej przez sto lat. Na ra żo na na dzia ła nie
czyn ni ków at mos fe rycz nych ule gła znacz ne mu znisz cze niu, a błę dy tech no lo gicz-
ne spo wo do wa ły jej dez in te gra cję. (Fot. 6, 7) W 2005 r. prze pro wa dzo no jej kon -
serwację.

Stan za cho wa nia iko ny przed kon ser wa cją był bar dzo zły. Czyn ni ki nisz czą ce
mecha nicz ne i fi zy ko -che micz ne spo wo do wa ły licz ne i roz le głe uszko dze nia oraz
rozkład sub stan cji za byt ko wej. Oprócz siat ki głę bo kich spę kań, po wsta ją cych z upły -
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wem cza su, wy stą pi ło wie le znisz czeń wy ni ka ją cych z nie wła ści wych wa run ków
przecho wy wa nia i po stę po wa nia oraz spo wo do wa nych błę da mi warsz ta to wy mi.
Nastą pi ła nie od wra cal na de gra da cja i de for ma cja iko ny.

Pod obra zie sta ło się czte re ma nie po wią za ny mi ze so bą czę ścia mi, na ra żo ny mi na
dez in te gra cję. Wy ni ka ło to z nie od po wied niej tech no lo gii i tech ni ki wy ko na nia, czy li
za sto so wa nia nie pra wi dło wo przy go to wa nych de sek o nie do sta tecz nym wy su sze niu,
łą cze nia de sek o po przecz nie uło żo nych sło jach, tj. wsta wie nia w wy drą żo ne wgłę -

Fot. 16. Iko na Trój cy Świę tej, Ro sja, 2. poł. XIX w.,
drew no, tem pe ra, war stwa ma lar ska z uzu peł nie-

nia mi za pra wy. Fot. G. Dzi sko -Wa das, 2005

Fot. 15. Iko na Trój cy Świę tej ze sce na mi cu dów,
Ro sja, 2. poł. XIX w., drew no, tem pe ra. Zbio ry

pry wat ne. Fot. G. Dzi sko -Wa das, 2000

Fot. 17. Iko na Trój cy Świę tej, Ro sja, 2. poł. XIX w., drew no, tem pe ra, pod obra zie z ki ta mi, wi dok z bo ku.
Fot. G. Dzi sko -Wa das, 2005 
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bienie ście nio nej de ski, o od mien nym
ukła dzie sło jów. (Ryc. 1, fot. 5, 6)

War stwa ma lar ska ma głę bo kie spę ka -
nia siat ko we, w miej scach łą cze nia i pęk -
nięć de sek licz ne ubyt ki, wy kru sze nia
i od spo je nia. Gór ne war stwy far by nie są
za cho wa ne, stąd brak mo de lun ku, gór -
nych świa teł i szcze gó łów wy koń cze nio -
wych. (Fot. 7, 8)

Ce lem prze pro wa dzo nych za bie gów
kon ser wa tor skich by ło za bez pie cze nie
obiek tu przed dal szą de gra da cją i de struk-
cją, a tak że pod ję cie za bie gów tech nicz -
nych i es te tycz nych, zmie rza ją cych do uczy-
tel nie nia jej pier wot ne go sta nu po przez
oczysz cze nie, wy ko na nie re tu szu sca la ją -
ce go i uzu peł nień. Na czel nym za da niem
by ło jed nak przy wró ce nie iko ny do funk -
cji kul to wych i opie kuń czych oraz po wrót
do jej prze strze ni kul tu ro wej. 

Iko na Trój cy Świę tej – z nie zbęd ny mi
uzu peł nie nia mi zde for mo wa ne go pod obra -

zia (fot. 18, 19, 20) oraz war stwy ma lar skiej (fot. 16, 17), gdzie sca lo no ubyt ki ko lo rem lo -
kal nym, głów nie na po lu: na do le i z pra wej stro ny, w miej scach pęk nięć i łą cze nia
desek, oraz wy ko na no czę ścio wą re kon struk cję po sta ci 3 anio łów, w opar ciu o za cho -
wane frag men ty, w du żym, usy tu owa nym cen tral nie ubyt ku – po zo sta ła w nie wie le
zmie nio nym wy glą dzie. Szcze gó ły wy koń cze nio we, bra ku ją ce na pi sy nie zo sta ły do da ne.

Iko na Trój cy Świę tej z daw ne go klasz to ru sta ro obrzę dow ców w Woj no wie jest przy -
kła dem za dzi wia ją ce go, nie znaj du ją ce go lo gicz ne go wy ja śnie nia wy ko na nia pod obra zia
i od bie ga ją cej od ka no nu in ter pre ta cji te ma tu przed sta wie nia. Obiekt ten zo stał wy -
ko na ny w warsz ta cie sta rinsz czi ka z de sek wtór nie wy ko rzy sta nych, nie no szą cych żad -

Fot. 18. Iko na Trój cy Świę tej, Ro sja, 2. poł. XIX w.,
drew no, tem pe ra. Pod obra zie z uzu peł nie nia mi

sto lar ski mi. Fot. G. Dzi sko -Wa das, 2005

Fot. 19. Iko na Trój cy Świę tej, Ro sja, 2. poł. XIX
w., drew no, tem pe ra. Pod obra zie z uzu peł nie -
nia mi sta lar ski mi. Fot. G. Dzi sko -Wa das, 2005

Fot. 20. Iko na Trój cy Świę tej, Ro sja, 2. poł. XIX w.,
drew no, tem pe ra. Od wro cie z uzu peł nie nia mi.

Fot. G. Dzi sko -Wa das, 2005
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nych śla dów wy stę po wa nia wcze śniej -
szych grun tów czy po li chro mii. Prze pro -
wa dzo ne odkryw ki wy klu czy ły wtór ne uży -
cie frag mentów de sek z ist nie ją cą war stwą
ma lar ską.

Hi po te tycz nie dol ną część pod obra -
zia wy ko na no ja ko pod ło że pod część
iko ny o za cho wa nej war stwie ma lar skiej,
ale o bar dzo znisz czo nym drew nie. Pró ba
prze nie sie nia po li chro mii na ście nio nej
de sce nie po wio dła się, stąd wy ni kła ko -
niecz ność uzu peł nie nia bra ku ją ce go frag -
men tu no wą de ską i na ma lo wa nia no we -
go wy obra że nia.

Po wyż sze wy ja śnie nie mo że być
praw do po dob ne, tym bar dziej że w XIX
wie ku, w cza sie po wsta nia obiek tu, na -
stą pi ła prze mia na pra cow ni ma lar skich
w warsz ta ty rze mieśl ni cze, gdzie –
w związ ku z du żym za po trze bo wa niem
na iko ny i ma so wo ścią ich pro duk cji –
de gra do wa no ka no ny i za nie dby wa no
od po wied nią tech ni kę wy ko na nia. O sła -
bym po zio mie warsz ta to wym pra cow ni
ma lar skiej świad czą nie tyl ko błę dy techno lo gicz ne, ale też nie naj wyż szy poziom ar -
ty stycz ny obiek tu.

Kom po zy cja iko ny jest cha otycz na i nie sy me trycz na. Od stęp stwem od ka no nu
jest prze su nię cie głów ne go przed sta wie nia z osi iko ny na pra wą stro nę. Po dob nie jak
brak per spek ty wy hie rar chicz nej, wskutek czego zbyt ma łe zróż ni co wa nie wiel ko ści
po sta ci po wo du je, że pierw szo pla no wy te mat jest ma ło czy tel ny. 

Na to miast tra dy cje ma lar stwa iko no we go są wi docz ne przede wszyst kim w per -
spek ty wie od wró co nej, ryt mach kom po zy cyj nych, po wta rza ją cych się ty pach po sta ci
i twa rzy, a tak że w spo so bie ich ma lo wa nia, gdzie for my po trak to wa ne są syl we to wo
i wy od ręb nio ne kon tu rem. Sce ny nar ra cyj ne uka za ne są ja ko zwar te, nie po wią za ne
ze so bą przed sta wie nia. Po przez ich wpro wa dze nie oraz roz bu do wa nie iko na ta cał -
ko wi cie za tra ca mi stycz ny cha rak ter wy obra żeń Trój cy Świę tej, któ rych wzor cem by -
ła iko na Ru blo wa.

Zja wi sko to od XVII wie ku by ło ty po we dla sztu ki ro syj skiej ule ga ją cej wpły wom
Za cho du. (Fot. 12, 15) Na stą pi ło wte dy uhi sto rycz nie nie ma lar stwa iko no we go, prze -
ja wia ją ce go się w roz bu do wa niu scen ilu stru ją cych Bi blię. Tra dy cyj ne i wła ści we dla
ma lar stwa iko no we go te ma ty zo sta ły po sze rzo ne o nar ra cje. Oko ło po ło wy te go wie -
ku wzro sła licz ba te ma tów nar ra cyj nych, co by ło zwią za ne, pod wpły wem sztu ki za -
chod niej, ze zmia na mi funk cji teo lo gicz nych, do gma tycz nych i li tur gicz nych ikon na
dy dak tycz ne, mo ra li za tor skie. (Dąb -Ka li now ska, 1990, 9-42)

Fot. 21. Iko na Trój cy Świę tej, Ro sja, 2. poł. XIX w.,
drew no, tem pe ra, klasz tor sta ro obrzę dow ców

w Woj no wie. Li co po kon ser wa cji.
Fot. G. Dzi sko -Wa das, 2005
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Zmia ny po wyż sze nie omi nę ły rów nież ikon po wsta ją cych dla tak tradycyjne go
śro do wi ska, ja kim by ła gru pa spo łecz no -wy zna nio wa sta ro obrzę dow ców. Iko na
bram na Trój cy Świę tej z Woj no wa jest tego przy kła dem. 
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W bu dyn ku war tow ni ków, przy bra mie wjaz do wej do zam ku w Resz lu, od kry te
zosta ły pie ce ogrzew cze ty pu hy po kau stycz ne go. Bu dy nek mie ścił się na mię dzy -
murzu po łu dnio wym, mię dzy bra mą wjaz do wą, zam ko wym mu rem obron nym oraz
mu rem obron nym miej ski m1. Z te go po wo du na za chod nią, pół noc ną i wschod nią
ścia nę bu dyn ku wy ko rzy sta ne zo sta ły ist nie ją ce mu ry, a tyl ko ścia nę po łu dnio wą
pobu do wa no od dziel nie. (Ryc. 1, fot. 1)

1 Na mię dzy mu rzu po łu dnio wym, przy bra mie wjaz do wej prze wi dzia no osa dze nie zbior ni ków 
na pa li wo do ogrze wa nia zam ku. W związ ku z tym w la tach 1978–79 prze pro wa dzo no ba da nia ar che -
olo gicz ne (wy kop nr 5). Po od kry ciu pie ców, a tak że z in nych po wo dów, zmie nio no pro jekt ogrze -
wa nia i ko tłow nie umiesz czo no w po łu dnio wym skrzy dle zam ku.

Izabela Sikorska-Ulfik

PÓŹNOŚREDNIOWIECZNE PIECE GRZEWCZE
W RESZLU

Fot. 1. Wi dok na wy kop i pie ce ogrzew cze. Fot. Z. Gbior czyk, MWiM w Olsz ty nie



W związ ku z wy ko rzy sta -
niem mu rów obron nych bu dy -
nek miał w pla nie kształt tra pe -
zu. Pół noc na i po łu dnio wa
ściana usy tu owa ne na osi
wschód – za chód mie rzy ły po
14,5 m dłu go ści i by ły rów no le -
głe do po łu dnio we go skrzy dła
zam ku. Na to miast ścia ny
wschod nią i za chod nią o dłu -
go ści 5,5 m wznie sio no po li nii
pół noc ny wschód, po łu dnio wy
za chód.

W ob rę bie bu dyn ku znaj do -
wa ły się trzy piw ni ce, przy
czym w środ ko wej, naj więk szej
za cho wa ły się dwa pie ce
ogrzew cze. Je den, usy tu owa ny
przy pół noc nej ścia nie, był już
prze pa lo ny i znisz czo ny, na to -
miast dru gi, przy po łu dnio wej
ścia nie, za cho wał się w do brym
sta nie. Piec ten zbu do wa no
równo cze śnie z fun da men tem
tej ścia ny. W piw ni cy, we
wschod niej czę ści bu dyn ku
znaj do wa ły się stop nie ce gla ne
pro wa dzą ce do po miesz cze nia
z pie ca mi. Stop ni by ło sześć,
a w piw ni cy z pie ca mi tyl ko
dwa, tak że róż ni ca po zio mów
użyt ko wych obu piw nic wy no -
si ła 120 cm.2

Piec nr 1 znaj do wał się w pół -
noc nej czę ści piw ni cy, przy
fun da men cie mu ru obron ne -
go. (Fot. 1) Piec mie rzył 350 cm
dłu go ści i 130–150 cm sze ro -
kości. Zbu do wa ny był z ce gieł 
o na stę pu ją cych wy mia rach:
28-13-8; 28-13,5-8; 29-9; 30-13-8;

2 Po ziom użyt ko wy we wschod niej piw ni cy znaj do wał się na głę bo ko ści 200 cm, a w piw ni cy
z pie ca mi na 80 cm.
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Ryc. 1. Rzut po zio my bu dyn ku war tow ni ków. 
Rys. I. Si kor ska -Ulfik
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31-11. Wznie sio ny w ukła dzie nie re gu lar nym, miej sca mi z po łó wek. Ścian ki za cho wa -
ły się od jed nej do dwu na stu warstw cegie ł3, po łą czo nych za pra wą wa pien ną. Piec
podzie lo ny był na dwie ko mo ry – pie co wą od stro ny za chod niej j przy pie co wą od
wschod niej.

Ko mo ra pie co wa o wy mia rach 150 na 120–130 cm mia ła ścian kę przy fun da men -
cie mu ru obron ne go, na to miast w ko mo rze przy pie co wej jej funk cję peł nił fun da -
ment mu ru obron ne go. W ko mo rze pie co wej nie by ło po sadz ki, lecz war stew ka prze -
pa lo nej próch ni cy z po pio łem. Spód za le gał na głę bo ko ści 180 cm. W pół noc nej
ścian ce za cho wa ły się ce gły wy su nię te po za jej li co, co su ge ru je, że by ły one opar ciem
dla łę ków rusz tu. Ko mo ra pie co wa za sy pa na by ła gru zem ce gla nym i ka mie nia mi.

Ko mo ra przy pie co wa o wy mia rach 150 na 130 cm mia ła trzy ścian ki. Na spo dzie
za le ga ła war stew ka prze pa lo nej próch ni cy z pia skiem. Wnę trze za sy pa ne by ło gru zem
ce gla nym i ka mie nia mi.

Przez śro dek pie ca prze bie gał mu rek o sze ro ko ści 60–70 cm (fot. 1), któ ry w kie -
run ku po łu dnio wym się gał aż do pie ca nr 2. Zbu do wa ny był z dwóch do pię ciu
warstw ce gieł w ukła dzie głów ka–wo zów ka, osa dzo nych w za pra wie wa pien nej. Poni -
żej ce gieł po sa do wio ny był fun da ment z jed nej lub dwóch warstw ka mie ni, a pod nim
za le ga ła czar na próch ni ca, w któ rej znaj do wa ły się śla dy po prze pa lo nych bel kach.
Mu rek ten nie był ścian ką dzie lą cą piec na dwie ko mo ry (wła ści wa ścian ka nie za cho -
wa ła się), lecz by ło to wzmoc nie nie skle pie nia i ścia nek pie ca nr 2. Być mo że mu rek
był też fun da men tem ścian ki dzia ło wej bu dyn ku. W gru zie, któ ry za le gał w pie cu znaj -
do wa ły się ułam ki sil nie ob ta cza nych lub to czo nych na czyń gli nia nych wy pa lo nych
w at mos fe rze re duk cyj ne j4. Frag men ty po cho dzą z na czyń ku chen nych i za sta wy sto -
ło wej. Oprócz garn ków zna le zio no jed ną ca łą ce głę o wy mia rach 32-15-8 cm oraz frag -
ment z od ci skiem ła py psa. W gru zie by ły też da chów ki, a tak że dwa przed mio ty że la -
zne, w tym owal ne oku cie z ta śmy oraz sztab ka pro sto kąt na w prze kro ju.

Piec nr 2 znaj do wał się przy po łu dnio wej ścia nie bu dyn ku i zbu do wa no go rów no -
cze śnie z nią, co by ło wi docz ne w ko mo rze przy pieco wej. Je go dłu gość wy no si ła 350,
a sze rokość 160 cm. Piec zbu do wa ny był z ce gieł o wy mia rach 30-16-8 cm oraz 
30-16-9 cm, w ukła dzie głów ka –wo zów ka z nie wiel ki mi zmia na mi wąt ku, ze wzglę du
na roz mia ry ścia nek i usko ki. Ce gły po łą czo ne by ły zapra wą wa pien ną.

Piec po dzie lo ny był ścian ką ce gla ną na ko mo rę pie co wą od stro ny za chod niej
i przy pie co wą od wschod niej. Ko mo ra pie co wa mia ła jesz cze re lik ty skle pie nia przy
pół noc nym na roż ni ku, z któ re go zacho wa ło się kil ka ce gie ł5. Wiel kość ko mo ry wy no -
si ła 180 na 140 cm. W za chod niej ścia nie, o 100 cm po ni żej skle pie nia znaj do wa ła się
na środ ku wnę ka o sze ro ko ści i głę bo ko ści 15 cm, któ ra obu do wa na by ła po łów ka mi

3 Piec był prze pa lo ny i znisz czo ny przez eks plo ata cję. Po nad to je go część wschod nią znisz czo no
przez wkop wio sną 1978 ro ku przy sta wia niu ba ra ku na ma te ria ły bu dow la ne.

4 Część frag men tów garn ków wy ko na nych z gli ny z do miesz ką drob no - i śred nio ziar ni ste go pia -
sku, tech ni ką ta śmo wo -śli zgo wą. Czę sto bar wa we wnętrz nej po wierzch ni na czyń jest bru nat na. Są to
ułam ki brzu ś ców gład kich i ozdo bio nych po zio my mi żłob ka mi. Dna wy gła dza ne od spodu lub z wy -
raź ny mi śla da mi od ci na nia od ko ła garn car skie go. Śred ni ce den wy no szą od 10 do 14 cm, a wy le wów
od 14 do 25 cm.

5 Ce gły skle pie nia i mu rek przy za chod niej ścia nie pie ca ule gły znisz cze niu w cza sie ule wy.
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Fot. 3. Fun da ment płd. ścia ny bu dyn ku wi docz ny w ko mo rze przy pie co wej. 
Fot. W. Moj zych, MWiM w Olsz ty nie

Fot. 2. Wi dok na ko mo rę pie ca nr 2. Fot. Z. Gbior czyk, MWiM w Olsz ty nie



ce gieł. Się ga ła ona do spodu pie ca. Ścia na za chod nia nie mia ła li ca w pro stej li nii, lecz
wi docz ne by ły czte ry usko ki o sze ro ko ści od 2 do 12 cm. (Fot. 2) Przy ścia nach pół -
noc nej i po łu dnio wej, na głę bo ko ści 230 cm znaj do wa ły się ce gły, któ re wy sta wa ły
po za li ca ścian na 15–17 cm, sta no wiąc opar cie na łę ki rusz tu. Ruszt skła dał się
z trzech łę ków o sze ro ko ści 30 i gru bo ści 25 cm. Zbu do wa no je z dwóch warstw ce -
gieł, przy czym gór na uło żo na by ła głów ka mi, a dol na na rol kę. Łę ki rusz tu znaj do -
wały się w od le gło ści 10–15 cm od sie bie. (Fot. 2)

Spód pie ca za le ga ją cy na głę bo ko ści 257–265 cm, wy ło żo ny był ce gła mi, na któ rych
znaj do wa ła się war stew ka po pio łu. Wnę trze ko mo ry pie co wej za sy pa ne by ło gru zem
z ce gieł, gru dek za pra wy i ka mie ni. Na głę bo ko ści 110 cm od skle pie nia znaj do wa ły się
du że, gra ni to we ka mie nie. Uło żo ne by ły ści śle obok sie bie, w dwóch war stwach. Ka -
mie nie za le ga ły na rusz cie, by ły prze pa lo ne i okop co ne, a po wy ję ciu roz pa da ły się.

Ko mo ra przy pie co wa o wy mia rach 140 na 90 cm, po sze rzo na by ła w dol nej czę ści
o 40 cm przez zmniej sze nie gru bo ści fun da men tu po łu dnio wej ścia ny bu dyn ku oraz
uskok w pół noc nej ścia nie pie ca. Po sze rze nie ko mo ry po wsta ło w ten spo sób, że fun -
da ment ścia ny bu dyn ku do głę bo ko ści 130 cm do za cho wa nej ko ro ny mu ru był cof -
nię ty o oko ło 5 cm w sze ściu ko lej nych war stwach ce gieł, a na głę bo ko ści 170 cm ścia -
na pół noc na ko mo ry by ła cof nię ta w sto sun ku do li ca o 10 cm. Zwięk sze nie sze ro ko -
ści dol nej czę ści ko mo ry uła twia ło po ru sza nie się przy pa le niu w pie cu. (Fot. 3)

Ko mo ry pie ca roz dzie la ła ce gla na ścian ka o sze ro ko ści 30 cm z dwo ma otwo ra mi
prze skle pio ny mi od cin ka mi łu ku. (Fot. 4 i 5) Pierw szy znaj do wał się na głę bo ko ści 90 cm
i mie rzył 50 na 20–30 cm. Słu żył on naj pew niej do re gu lo wa nia do pły wu po wie trza.
Otwór dru gi był ni żej – się gał do po zio mu po sadz ki i miał wy mia ry 58 na 45 cm. Wkła da no
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Fot. 4. Ścian ka dzie lą ca piec na ko mo rę pie co wą i przy pie co wą. Wi dok od stro ny ko mo ry przy pie co wej.
Fot. Z. Gbior czyk, MWiM w Olsz ty nie



przez nie go drew no na pa le ni sko pod rusz tem. Spód ko mo ry przy pie co wej wy ło żo ny
był ce gła mi. Ko mo ra za sy pa na by ła gru zem z ce gieł i gru dek za pra wy, a na głę bo ko ści
140 cm wy stą pi ły w gru zie ułam ki póź no śre dnio wiecz nych na czyń i ka fli mi sko wa tych.

W obu ko mo rach zna le zio no w gru zie du żo ułam ków gli nia nych na czyń, wy pa lo -
nych w at mos fe rze re duk cyj nej. Więk szość na czyń by ło wy ko na nych tech ni ką ta śmo -
wo -śli zgo wą i sil nie ob ta cza nych, a mniej sza ich ilość by ła to czo na.6

Ułam ki po cho dzi ły przede wszyst kim z na czyń ku chen nych, a tyl ko nie licz ne
z zasta wy sto ło wej. Oprócz garn ków zna le zio no też frag men ty po kry wek. Z ułam ków
ce ra mi ki da ło się wy kle ić tyl ko kil ka większych czę ści oraz jed no ca łe na czy nie, któ re
po ni żej szyj ki ma or na ment w formie li nii fali stej. (Ryc. 3)

Du żo ułam ków po cho dzi ło z ka fli misko wa tych wy pa lo nych w at mos fe rze utle nia -
ją ce j.7 Nie któ re ka fle mia ły we wnątrz szkli wo bar wy zie lo nej, a na dnach ośmio list ne
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6 Frag men ty na czyń ku chen nych wy ko na ne by ły z gli ny z do miesz ką drob no - i śred nio ziar ni ste -
go pia sku. Czę sto bar wa po wierzch ni we wnętrz nej by ła czer wo no -bru nat na. Są to frag men ty brzu ś -
ców gład kich i ozdo bio nych po zio my mi żłob ka mi, tyl ko je den uła mek miał or na ment stem pel ko wy.
Dna pła skie lub lek ko wy pu kłe, wy gła dza ne al bo rza dziej ze śla da mi od ci na nia od tar czy ko ła garn -
car skie go. Śred ni ce den wa ha ją się od 10 do 12 cm, śred ni ce wy le wów od 13 do 30 cm, na to miast
śred ni ce po kry wek wy no szą 13–15 cm.

7 Dna pła skie i to czo ne, o śred ni cach od 9,5 do 11 cm. Ścian ki bocz ne z po zio my mi, ła god nie
pro fi lo wa ny mi żłob ka mi, na to miast kra wę dzie po gru bio ne oraz pro sto lub uko śnie ścię te. Na wy so -
ko ści 5 cm od dna ka fle przy bie ra ły kwa dra to wy kształt, tak że bo ki otwo ru mie rzy ły 13–15 cm.
Wyso kość ka fli wy no si ła oko ło 12 cm.

Fot. 5. Część ścian ki dzie lą cej piec. Wi dok od stro ny ko mo ry pie co wej. Fot. W. Moj zych



Późnośredniowieczne piece grzewcze w Reszlu 49

Ryc. 3. Wy kle jo ne na czy nie z pie ca nr 2. 
Rys. I. Mir kow ska

Ryc. 2. Frag ment ka fla mi sko we go 
z ro ze tą na dnie. 

Rys. I. Mir kow ska

Ryc. 4. Po kry wa z or na men tem 
stem pel ko wym i prze krój 

te go ty pu po kryw. 
Rys. I. Mir kow ska

Fot. 6. Po kry wa, któ rą za my ka no otwór ka na łu
odpro wa dza ją ce go cie płe po wie trze z pie ca 

do po miesz cze nia. Fot. A. Kur czyk



ro ze ty. (Ryc. 2) Dwa uda ło się wy kle ić w ca ło ści.
W gru zie zna le zio no też kil ka ułam ków da chó wek, kół ko że la zne o śred ni cy 5 cm

oraz frag ment pod ko wy. Na uwa gę za słu gu je też frag ment płyt ki pod ło go wej z otwo -
rem o śred ni cy 17 cm oraz row kiem umoż li wia ją cym uło że nie po kry wy.

W obu pie cach nie zna le zio no po kryw za my ka ją cych otwo ry w po sadz ce. Od kry -
to je na to miast w in nych wy ko pach za ło żo nych w ob rę bie zam ku. Dwie ca łe po krywy
zna le zio no w skrzy dle po łu dnio wym. Ma ją one pła skie guz ki oraz or na ment żłob ków
i doł ków wy ko na nych ryl cem. Śred ni ce ich wy no szą 12,5 oraz 14 cm. (Ryc. 4, fot. 6)
Wy pa lo ne by ły w at mos fe rze utle nia ją cej, a jed na z nich ma na kra wę dzi za gnie ce nia.
Frag ment na stęp nej po kry wy, zna le zio ny we wschod nim skrzy dle zam ku, wy róż nia
się or na men tem stem pel ko wym o kil ku mo ty wach. Wszyst kie po kry wy no szą na
krawę dziach śla dy okop ce nia.

Na le ży też od no to wać, że w piw ni cy skrzy dła wschod nie go znaj du je się w po łu dnio -
wej czę ści du ży piec, któ ry ogrze wał skrzy dło wschod nie i po łu dnio we. Jest on do brze
za cho wa ny i ma za mu ro wa ne otwo ry. (Fot. 7) Nie zo stał wpraw dzie do tych czas prze ba -
da ny, jed nak da to wać go moż na na czas bu do wy obu skrzy deł, to jest na oko ło 1400 r.

W opar ciu o da ne hi sto rycz ne do ty czą ce bu do wy mu rów obron nych wo kół zam ku
w Resz lu, po wią za nie pie ców z mu ra mi oraz zna le zio ne ułam ki na czyń i ka fli, da to wać
moż na piec nr 1 na po czą tek XVI, na to miast piec nr 2 na pierw szą po ło wę XVI wie ku.
Mu ry obron ne ule gły czę ścio we mu znisz cze niu w la tach 1454–1466, od bu do wa ne
zosta ły w 1505 ro ku, na to miast bu dy nek war tow ni ków przy bra mie w 1533 ro ku.
Budy nek ten jesz cze w XVIII wie ku był w do brym sta nie, na to miast uległ spa le niu
w 1807 ro ku. Podczas wy ko pa lisk na zam ku nie zna le zio no ka fli star szych niż z drugiej
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Fot. 7. Wi dok na piec za mu ro wa ny w piw ni cy skrzy dła wschod nie go zam ku. Fot. B. Mar schall



po ło wy XVI wie ku i są to w prze wa ża ją cej licz bie ka fle mi sko wa te. Ogrze wa nie zam ku
i bu dyn ku war tow ni ków przez pie ce ty pu hy po kau stycz ne go nie by ło wystar cza ją ce.
Być mo że do cie pla no po miesz cze nia za po mo cą pie ców z ka fli mi sko wa tych, a pod
ko niec XVI wie ku za stą pio no sta re pie ce w piw ni cach, sta wia jąc pie ce ka flo we w każ -
dym po miesz cze niu. Wska zu je na to du ża licz ba ka fli z XVII i XVIII wie ku, któ re zna le -
zio no w trak cie wy ko pa lisk.

Opi sa ne pie ce nie róż nią się za sad ni czo bu do wą od in nych, po dob nych, od kry tych
w cza sie ba dań ar che olo gicz nych na te re nie Pol ski. Więk szość pie ców znaj do wa ła się
w zam kach, klasz to rach, rza dziej w mniej szych bu dyn kach, jak pa łac bi sku pów we
From bor ku, bu dy nek war tow ni ków w Resz lu czy ple ba nia przy ko ście le w Stę bar ku8

i ple ba nia przy ka pli cy na Po lach Grun waldz ki ch9. 

Li te ra tu ra

J. Au gu sty niak, Piec ogrzew czy ty pu hy po cau stum w klasz to rze cy ster sów w Su le jo wie,
„Kwar tal nik Hi sto rii Kul tu ry Ma te rial nej”, nr 3–4, 1990.

C. Bu sko, Śre dnio wie czne pie ce ty pu hy po cau stum na Ślą sku, w: „Ar che olo gia Hi sto ri ca
Po lo na”, t. 1.

H. Do mań ska, Do ku men ta cja ar chi tek to nicz na i hi sto rycz na zam ku w Resz lu, ma szy no -
pis, ar chi wum Wo je wódz kie go Kon ser wa to ra Za byt ków w Olsz ty nie.

J. Du bi kaj tis, J. Du bi kaj tis, G. Sul kow ska, Cha rak te ry sty ka stra ty gra fii kul tu ro wej wzgó -
rza klasz tor ne go w Strzel nie (woj. byd go skie), BMiOZ, se ria B, t. 86, w: Z ba dań nad śre dnio -
wiecz ną ar chi tek tu rą Ku jaw i Wiel ko pol ski wschod niej, 1990.

J. Krup pe, Pro ble ma ty ka i wy ni ki do tych cza so wych ba dań ar che olo gicz nych na wzgó -
rzu ka te dral nym, „Ko men ta rze From bor skie”, z. 2, 1968.

J. Oku licz, Spra woz da nie z ba dań na sta no wi sku 9 (Stę bark), Rocz nik Olsz tyń ski, t. IV,
Olsz tyn 1964.

A. Po schmann, 600 Jah re Rössel, Rössel 1937.
J. To ma la, No we od kry cia za byt ków śre dnio wiecz nych z te re nu Ma zow sza, „Kwar tal nik

Hi sto rii Kul tu ry Ma te rial nej”, nr 2, 1986.
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8 Piec in ter pre to wać moż na ja ko ogrzew czy, a nie wę dzar nię.
9 Opis pie ca zna ny mi jest z re la cji mgr Ro mu al da Odo ja, któ ry pro wa dził pra ce wy ko pa li sko we

w ple ba nii.



Oko ło 1921 ro ku po sa do wio no w Bu dwi tach (niem. Ebenhöh) bu dy nek sta cji ko le -
jo wej przy nie czyn nej obec nie li nii ko le jo wej Mał dy ty -Mal bork w nie wiel kim sie dli sku
Gu mi ska Ma łe. Pier wot nie jed nak stał on w miej sco wo ści Pra kwi ce (niem. Pröckel witz),
skąd zo stał prze nie sio ny. (Fot. 1) Zo stał tam po bu do wa ny oko ło 1893 ro ku przy uru -
cho mia nej wła śnie li nii ko le jo wej Mał dy ty -My śli ce -Mal bork.

Z tą bu dow lą wią że się cie ka wa hi sto ria. Zbu do wa na ona zo sta ła spe cjal nie ja ko sta cja
ko le jo wa dla ce sa rza Wil hel ma II (fot. 2), któ ry był za pa lo nym my śli wym. Przy jeż dżał on
re gu lar nie na po lo wa nia, ja ko gość wła ści cie li Pra kwic – ro du zu Do hna -Schlo bit ten
ze Sło bit. Był to je den z naj zna mie nit szych ro dów Prus Wschod nich. Ce sar skie wi zy ty
trwa ły do ro ku 1906, kie dy to na stą pił kon flikt po mię dzy Wil hel mem II a Ri char dem
zu Do hna -Schlo bit ten.

We dług źró deł hi sto rycz nych ce sarz za strze lił w su mie oko ło 500 sztuk ro ga czy.
Był tak za pa lo nym my śli wym, że gdy pew ne go ra zu – po mi mo sil ne go prze zię bie nia –

Adam Wysocki

DWORZEC BUDWITY

Fot. 1. Stacja kolejowa w Prakwicach. Kopia pocztówki ze stemplem datowanym na 25.04.1903 r.
(ze strony internetowej http://jurczak.net.pl/kamienie-wilhelma/rozdział 3.htm)



chciał ra no iść na po lo wa nie, je go oso bi sty
le karz – dok tor Il berg mu siał użyć for te lu,
aby go po wstrzy mać. Ka zał służ bie od sa -
me go ra na po le wać wo dą okno sy pial ni
cesarza. Gdy Wil helm II się obu dził i zo ba -
czył, że ,,pa da deszcz”, po szedł da lej spać.
Póź niej przy śnia da niu, gdy zo rien to wał się
w pod stę pie, po wie dział: ,,Pa nie dok to rze, na
przy szłość wy pra szam so bie ro bie nie ta kiej
po go dy”.

Pier wot na bu dow la drew nia ne go dwor -
ca w Pra kwi cach przy po mi na ła bar dziej archi-
tek tu rę bu dyn ków par ko wych niż ko le jo -
wych. Bu dy nek w rzu cie miał kształt pod ko -
wy z wy su nię ty mi skrzy dła mi w stro nę dro -
gi do jaz do wej. Z ty łu od stro ny to rów był
ga nek – we ran da dla po dróż nych. Na da chu
znaj do wa ła się wie życz ka za koń czo na ce bu -
la stą ko puł ką, kry tą bla chą. Wie życz ka, przy-
po mi na ją ca tro chę hełm pru ski, za koń -
czona by ła bar dzo dłu gim kil ku me tro wym
masz tem. Za pew nie pod czas po by tu Wil -
hel ma II wcią ga no na nie go fla gę ce sar ską.

Fot. 2. Ce sarz Wil helm II.
(ze stro ny in ter ne to wej: http://jur czak.net.pl/
ka mie nie -wil hel ma/po slo wie_wil helm.htm)

Fot. 3. Obiekt w nowym miejscu, marzec 2007 r. Fot. Adam Wysocki
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Ryc. 5. Przekrój

Ryc. 6. Elewacja boczna lewa
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Ryc. 7. Elewacja boczna prawa

Ryc. 8. Detale elewacji
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Fot. 5. Elewacja frontowa, sierpień 2007 r. Fot. Adam Wysocki

Fot. 4. Elewacja frontowa, marzec 2007 r. Fot. Adam Wysocki
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Po nie waż Wil helm II był mi ło śni kiem sty lu sta ro nor we skie go, w de ta lach bu dyn -
ku wy stę pu ją ele men ty sny cer ki i ozdo by przy po mi na ją ce kul tu rę Wi kin gów. (Fot. 7)
Wi dać to np. w rzeź bie niach skrzy deł głów nych drzwi wej ścio wych, w de skach za koń -
czo nych sty li zo wa ny mi gło wa mi smo czy mi lub w de skach ma sku ją cych bel ki w kształ -
cie trój zę bu. (Patrz: ry sun ki i zdję cia de ta li.)

Po prze nie sie niu bu dyn ku z Pra kwic do Bu dwit zre zy gno wa no z gan ku – we ran dy
od stro ny to rów. Jed no cze śnie zmo der ni zo wa no sta cję, do bu do wu jąc do drew nia nej

Fot. 6. Elewacja od strony torów, sierpień 2007 r. Fot. Adam Wysocki

Fot. 7. Detale elewacji, sierpień 2007 r. Fot. Adam Wysocki
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pier wot nej bry ły bu dyn ku mu ro wa ną, pod piw ni czo ną pię cio bocz ną na staw nię od
stro ny to rów.

Na stry chu, pod da chem mu ro wa nej przy bu dów ki za cho wa ła się pier wot na, nie -
tknię ta krą ży na za koń cze nia da chu z ozdob ny mi bel ka mi. Jed no cze śnie po sta wio no
po tęż ny ko min, któ ry nie ko rzyst nie wpły nął na wi dok ele wa cji.

Ja ko cie ka wost kę moż na po dać, że na da chu (przed bu do wą ko mi na w la tach 50.)
by ło du że gniaz do bo cia na bia łe go, któ re zo sta ło prze nie sio ne na po bli ski słup elek -
trycz ny przy to rach. Do dzi siaj przy la tu ją tam co rocz nie bo cia ny. Po dru giej stro nie
dro gi w nie da le kiej od le gło ści ma ją też gniaz do bo cia ny czar ne.

Bu dy nek ma 96 m2 po wierzch ni użyt ko wej, a je go ku ba tu ra wy no si 540 m3. 
Po zamknię ciu li nii ko le jo wej w 1999 ro ku bu dy nek adapto wa no na miesz ka nia pra -
cow ni ków ko lei. 

Obec nie bu dy nek, po mi mo dzier ża wie nia od PKP po miesz czeń przez oso by fi zycz -
ne, stoi pu sty. Po wo du je to stop niowe, po stę pu ją ce nisz cze nie obiektu. Wyma ga on
na tych mia sto wej po mo cy.

Ze wzglę du na po ło że nie na ubo czu, naj ko rzyst niej szym we dług mnie roz wią za-
niem by ło by prze nie sie nie go do Mu zeum Bu dow nic twa Lu do we go – Par ku Et no gra -
ficz ne go w Olsz tyn ku. W koń cu już raz był prze no szo ny. Jed no cze śnie moż na by ło by
przy wró cić je go pier wot ną for mę ar chi tek to nicz ną.

Fot. 9. ,,Dobry duch – bocian biały”. 
Fot. Adam Wysocki

Fot. 8. Hełm wieżyczki, sierpień 2007 r. 
Fot. Adam Wysocki
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Li te ra tu ra

So nia So larz -Ta ciak, Piotr W. Ta ciak, Bu dwi ty – ce sar ski dwo rzec, „Spo tka nia z Za byt ka mi”
nr 10, paź dzier nik 2006.

An drzej Cza pliń ski, Ce sar skie ło wy, (w:) Ka mie nie Wil hel ma, http://jur czak.net.pl/ka mie nie -
wil hel ma/index.htm.

Adam Wy soc ki, In wen ta ry za cja ar chi tek to nicz no -kon ser wa tor ska bu dyn ku dwor ca
w Bu dwi tach, paź dzier nik 2007.



Ma rze niem wie lu kon ser wa to rów jest pra ca, któ ra wią że się z przy wró ce niem za -
po mnia ne go, ale wiel kiej war to ści dzie ła sztu ce, kul to wi, lu dziom. To coś jak da nie
szan sy na dru gie ży cie.

Kie dy roz po czy na no pra ce kon ser wa tor skie go tyc kie go kru cy fik su, wi dok był przy gnę-
bia ją cy – kor pus bez gło wy, z odłą czo ny mi rę ka mi, ubyt ki w ob rę bie klat ki pier sio wej, ple -
ców i stóp, zmur sza łe, po czer nia łe, zde gra do wa ne bio lo gicz nie drew no po kry te gru bą war -
stwą osy pu ją cych się olej nych po włok. (Fot. 1, 2) Do te go brak da nych o pro we nien cji

i hi sto rii rzeź by. Nie by ło wia do mo z ja kie -
go ko ścio ła po cho dzi, jak dłu go słu ży ła
wier nym, od kie dy le ża ła za po mnia na. Zna -
ne by ło je dy nie ostat nie, powo jen ne miej -
sce prze cho wy wa nia – ma ga zy ny ko ściel ne
w Olsz ty nie1. Resz ta pozo sta wa ła w sfe rze
przy pusz czeń i do my słów.

Po dej mo wa ne pra ce mia ły umoż li wić
przy wró ce nie rzeź by kul to wi, tak więc od
po cząt ku za ło żo no prze pro wa dze nie peł -
nej kon ser wa cji i re stau ra cji2. 

Małgorzata Birezowska, Anna Szymańska

GOTYCKI KRUCYFIKS W KORTOWIE

Fot. 1. No gi Chry stu sa przed kon ser wa cją. 
Wi docz ne ubyt ki stóp i łusz czą ca się war stwa

ma lar ska. Fot. A. Szymańska

Fot. 2. Rzeź ba przed kon ser wa cją. Fot. M. Birezowska

1 Pra ce ba daw cze od stro ny war to ści hi sto rycz nej i ar ty stycz nej pod jął Wy dział Sztu ki Ku rii
Metro po li tal nej w Olsz ty nie.

2 M. Bi re zow ska, A. Szy mań ska, Śre dnio wiecz ny kru cy fiks w Kor to wie, w: „Po sła niec War miń ski”,
Nr 8/Rok 26, 22.04–05.05.2007 r., s. 1, 19.



Wstęp ne oglę dzi ny po zwa la ły stwier -
dzić, że jest to fi gu ra Chry stu sa naj praw -
do podob niej z go tyc kiej Gru py Ukrzy żo -
wa nia, ja kie daw niej umiesz cza no na bel -
ce łu ku tę czo we go. Zwra ca ła uwa gę cie -
ka wa kon struk cja tej po naddwu me tro wej
rzeź by. Pusty w środ ku tu łó w3 oraz po zo -
sta łe ele men ty po wsta ły z od po wied nio
opraco wa nych ka wał ków drew na li ścia ste -
go, łą czo nych pier wot nie na koł ki i klej.
(Fot. 3) Po mi mo znacz nych znisz czeń
czy tel ny był spo sób przed sta wie nia po -
sta ci Chry stu sa. Na szczu płym, wy dłu żo -
nym cie le de li kat nie za ry so wa ne zo sta ły
mię śnie i że bra, uwy pu klo ny nie co brzuch, kor pus nie znacz nie prze chy lo ny ku pra wej
stro nie. Wy pro sto wane rę ce i no gi, skrzy żo wa ne w par tii stóp, pod kre śla ły sta ty kę
kom po zy cji. Du że, nie co ob łe dło nie wtór nie zde for mo wa ły pęk nię cia drew na. Głę -
bo ką ra nę na pra wym bo ku za ak cen to wa no pla stycz ną wy bro czy ną oraz spły wa ją cą
w dół stru gą krwi. Biodra okry wa ło mięk ko ukła da ją ce się pe ri zo nium.

Pra ce kon ser wa tor skie4 roz po czę to od kon so li da cji od spo jo nych łu sek war stwy
ma lar skiej i grun tu oraz do kład nej de zyn fek cji i de zyn sek cji drew na. Po wstęp nym
oczysz cze niu po wierzch ni przy stą pio no do usu wa nia prze ma lo wań. Był to trud ny
i nie zwy kle żmud ny etap prac. Gru be, sil nie zwią za ne ze so bą i trud no roz pusz czal ne
war stwy ma lar skie po cząt ko wo nie da wa ły na dziei na od na le zie nie ory gi nal nej ma la -
tu ry. Z wiel ką ostroż no ścią usu wa no ko lej ne róż nej gru bo ści war stew ki z po szcze gól -
nych czę ści cia ła i sza ty. (Fot. 4) Jak się oka za ło, na prze wa ża ją cej po wierzch ni rzeź by

Fot. 3. Frag ment rzeź by przed kon ser wa cją. 
Wi docz ne ubyt ki w ob rę bie kor pu su.

Fot. A. Szymańska

Fot. 4. Frag ment pod czas zdej mo wa nia prze ma -
lo wań. W od kryw ce wi docz ne ko lej ne fa zy prze -
ma lo wań. Na pe ri zo nium ory gi nal na, zie lo na ma -
la tu ra oraz zło co na bor diu ra. Fot. M. Birezowska

Fot. 5. Frag ment ory gi nal nej po li chro mii kar na -
cji na pra wym udzie Chry stu sa.

Fot. A. Szymańska

3 Ar ty ście przy pusz czal nie cho dzi ło o zmniej sze nie cię ża ru rzeź by.
4 Szer szy opis prac kon ser wa tor skich w: M. Bi re zow ska, A. Szy mań ska, Do ku men ta cja prac

kon ser wa tor skich go tyc kiej fi gu ry Chry stu sa Ukrzy żo wa ne go, Olsz tyn 2007.
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rze czy wi ście nie za cho wa ła się ory gi nal na po li chro mia, je dy nie drob ne re lik ty na tuło -
wiu i no gach. Wy ją tek sta no wi ła część kar na cji w ob rę bie pra we go uda oraz frag men -
ty na bo kach pe ri zo nium. Po li chro mia w tych miej scach za cho wa ła się za dzi wia ją co
do brze, z nie wiel ki mi tyl ko uszko dze nia mi me cha nicz ny mi. To po zwo li ło oce nić spo -
sób, w ja ki pier wot nie opra co wa na by ła po wierzch nia ca łe go cia ła. Kar na cja utrzy ma -
na by ła w chłod nej i dość ciem nej to na cji.5 Kro ple krwi wy ma lo wa no pła sko w ko lo -
rze kar mi no wo czer wo nym.6 (Fot. 5) Oka la ją ce bio dra Chry stu sa pe ri zo nium mia ło
cha rak ter dwu stron nej gład kiej tka ni ny – żół tej z zie lo nym pod bi ciem. Wzbo ga ca ła je
bor diu ra w for mie zło co ne go, wą skie go pa secz ka oraz rzeź bio ny or na ment z po -
przecz nych do kra wę dzi, ryt micz nych żło bień. (Fot. 6, 7) Tak do brze za cho wa ne
fragmen ty ory gi na łu były punktem wyjścia do wykonania re kon struk cji ko lo ry sty ki na
ca łej po wierzch ni rzeź by. Na pod sta wie ba dań che micz nych okre ślo no tech no lo gię,
w ja kiej po wsta ła po li chro mia.7 War stwę ma lar ską wy ko na no na ba zie spo iw olej nych
na cien kich grun tach kle jo wo-kre do wych.

Po usu nię ciu prze ma lo wań z ca łej po wierzch ni oraz utwar dze niu ży wi cą osła bio -
nej struk tu ry drew na przy stą pio no do prac sny cer skich.8 Naj pierw uzu peł nio no du że
ubyt ki drew na w ob rę bie kor pu su, do rzeź bio no bra ku ją ce pal ce dło ni oraz znisz czo ne
czę ści stóp. (Fot. 8–11) Na to miast zre kon stru owa nie czy też ra czej wkom po no wa nie
w za cho wa ne frag men ty szyi i pu kla wło sów no wej gło wy bu dzi ło wie le wąt pli wo ści.
Od po cząt ku wia do mo by ło, iż rzeź ba po kon ser wa cji zo sta nie umiesz czo na w świą -
ty ni, po win na więc być kom plet na. Jed nak kon cep cja oraz for ma aran ża cji wy ma ga ły
dys ku sji i kon sul ta cji9. 

Małgorzata Birezowska, Anna Szymańska66

5 Pier wot nie mo gła być ona nie co ja śniej sza i bar dziej in ten syw na, jed nak fi zy ko che micz ne zmia ny
spo iwa i pig men tów oraz nie moż li we do usu nię cia reszt ki prze ma lo wań wpły nę ły na zmia nę ko lo ru.

6 Im pa sto wo ma lo wa ne kro ple krwi, wy pły wa ją ce z ra ny na pra wym bo ku, wi docz ne rów nież po ni -
żej pe ri zo nium i na dło niach, po cho dzą z na stęp nych chro no lo gicz nie warstw. Nie moż li we by ło jed nak
ich roz war stwie nie i od sło nię cie war stwy naj star szej. W związ ku z tym zde cy do wa no o po zo sta wie niu
ich w ta kiej for mie.

7 Ba da nia la bo ra to ryj ne wy ko na ła mgr Elż bie ta Or łow ska z To ru nia.
8 Pra ce sny cer skie wy ko nał An drzej Kwe de rac ki z Lidz bar ka War miń skie go.
9 Kon sul to wa no się z przed sta wi cie la mi Wy dzia łu Sztu ki Ku rii Me tro po li tal nej w Olsz ty nie.

Fot. 6. Frag ment pe ri zo nium pod czas zdej mo -
wa nia prze ma lo wań. Wi docz ne frag men ty ory gi-

nal nej, żół tej ma la tu ry. Fot. M. Birezowska

Fot. 7. Frag ment pe ri zo nium pod czas zdej mo- 
wa nia prze ma lo wań z za cho wa ną po zło tą.

Fot. A. Szymańska



W hi sto rii kon ser wa cji zna my bar dzo
cie ka we roz wią za nia te go ty pu dy le ma -
tów. Naj bar dziej in te re su ją ce re ali za cje
za wsze uwzględ nia ły in dy wi du al ny cha -
rak ter obiek tu, je go hi sto rię, oto cze nie,
w któ rym był eks po no wa ny oraz in ne
prze słan ki. Zna ną rzeź bą, przed sta wia ją cą
Chry stu sa Ukrzy żo wa ne go, któ ra znaj du -
je się w ko ście le mi mo znacz ne go znisz -
cze nia, jest XVII-wiecz ny kru cy fiks z ko ś-
cio ła św. Mar ci na w War sza wie. Po po ża -
rze ko ścio ła w cza sie II woj ny świa to wej
za cho wa ła się tyl ko dol na część cia ła. Bra -
ku ją ce ele men ty zo sta ły za ry so wa ne li nią
ze sta lo we go dru tu10. Za miast krzy ża wy -
ko rzy sta no po dzia ły ar chi tek to nicz ne
świą ty ni. Po wsta ła nie zwy kle przej mu ją ca
kom po zy cja, któ ra jed no cze śnie świad czy
o tra gicz nej hi sto rii miej sca, w któ rym
rzeź ba się znaj du je. 

W przy pad ku obiek tów zwią za nych
z kul tem, eks po no wa nych w świą ty niach
czę ściej prak ty ko wa ne jest wy ko ny wa nie
peł nych uzu peł nień bra ku ją cych de ta li.
Rów nież pod czas opi sy wa nych prac kon -
ser wa tor skich zde cy do wa no się na tę for -
mę re ali za cji. Po za tym cha rak ter znisz -
czeń nie wska zy wał na tak dra ma tycz ne,
war te za ak cen to wa nia dzie je rzeź by.
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10 Autorką rekonstrukcji jest siostra Alma Skrzydlewska ze Zgromadzenia Sióstr Franciszkanek
Służebnic Krzyża.

Fot. 8. Rzeź ba od stro ny od wro cia ze śla da mi
bio lo gicz nej de struk cji drew na oraz pier wot nym

ele men tem mon ta żo wym. Fot. A. Szymańska

Fot. 9. Pe ri zo nium po uzu peł nie niu ubyt ków
drew na. Fot. M. Birezowska

Fot. 10. Le wa dłoń Chry stu sa po pra cach sny cer -
skich. Fot. A. Szymańska

Fot. 11. Zre kon stru owa ne sto py. Fot. M. Birezowska



Au tor ki kon ser wa cji sta nę ły przed dy le ma tem, w ja ki spo sób za cho wać jed no rod ny
cha rak ter rzeź by i jed no cze śnie dys kret nie uczy tel nić od bior com współ cze sną in ge -
ren cję. Ja ki za sto so wać ma te riał, spo sób re kon struk cji po li chro mii i wy koń cze nie ma -
lar skie no wych frag men tów?

Zde cy do wa no się na sny cer ską re kon struk cję bra ku ją cej gło wy, zgod nie z ory gi -
nal ną tech ni ką wy ko na nia. Na pod sta wie za cho wa ne go frag men tu wło sów oraz szyi
moż na by ło okre ślić jej pier wot ny układ. (Fot. 12, 13) Szu ka no rów nież ana lo gii wśród
zna nych z hi sto rii sztu ki śre dnio wiecz nych kru cy fik sów o po dob nych ce chach sty li -
stycz nych, tak że z Nie miec. Z te re nów War mii in spi ra cją sta ły się mię dzy in ny mi go tyc -
kie po sta cie ukrzy żo wa ne go Chry stu sa z ko ścio ła w Min gaj nach oraz rzeź ba eks po no -
wa na obec nie w Se mi na rium Du chow nym „Ho sia num” w Olsz ty nie11. (Fot. 14, 15)

Ubyt ki za praw w ob rę bie ory gi nal ne go drew na oraz re kon struk cji po kry to grun -
tem kle jo wo -kre do wym, na któ rym wy ko na no re tu sze oraz re kon struk cję bra ku ją -
cych frag men tów war stwy ma lar skiej. Za cho wa ne frag men ty ory gi nal nej po li chro mii
sca lo no kre ską (trattegg io12). (Fot. 16) Po dob nie uzu peł nio no ubyt ki ma la tu ry w ob -
rę bie ory gi nal nej sny cer ki. (Fot. 17) Na ele men tach do rzeź bio nych (gło wa, pal ce rąk
oraz sto py) kar na cję na ma lo wa no o ton ja śniej szą pla mą ko lo ry stycz ną. Pra ce ma lar -
skie wy ko na no w tech ni ce olej no -ży wicz nej na pod ma lów ce akwa re lo wej. Zło ce nie
w ob rę bie pe ri zo nium zre kon stru owa no zło tem płat ko wym na mik stio nie.

Fot. 13. Profil zre kon stru owa nej gło wy Chry stu sa.
Fot. M. Birezowska

Fot. 12. Zre kon stru owa na gło wa Chry stu sa.
Fot. M. Birezowska

11 Rzeź by po wsta ły za pew ne w róż nych okre sach śre dnio wie cza. We współ cze snej re kon struk cji
pró bo wa no uchwy cić po do bień stwo do ry sów twa rzy w ory gi nal nych go tyc kich obiek tach.

12 Patrz: Tra te gio (sic!), punk to wa nie kre ską – uzu peł nia nie przez wy peł nia nie ubyt ku naj -
czę ściej pio no wy mi kre ska mi prze ry wa ny mi lub cią gły mi, da ją cy mi z więk szej od le gło ści wra że nie
jed no li tej pla my ko lo ry stycz nej. Za: Słow nik pol skiej ter mi no lo gii tech nik i tech no lo gii kon ser -
wacji ma lar stwa szta lu go we go, ścien ne go i rzeź by po li chro mo wa nej, pod red. W. Śle siń skie go,
War sza wa 1986.
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Fot. 16. Frag ment ory gi nal nej po li chro mii po
kon ser wa cji. Fot. A. Szymańska

Fot. 15. Gło wa rzeź by Chry stu sa z Se mi na rium
Du chow ne go. Fot. M. Birezowska

Fot. 17. Frag ment pe ri zo nium oraz pra we go uda po kon ser wa cji. Fot. A. Szymańska
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Fot. 14. Krucyfiks z kościoła w Mingajnach.
Fot. M. Birezowska



Fi gu rę Chry stu sa za wie szo no na su ro wym, pro stym, dę bo wym krzy żu w pre zbi -
terium ko ścio ła aka de mic kie go pod we zwa niem św. Fran cisz ka z Asy żu w Kor to wie
(dzielnica Olsztyna). Ema nu je spo ko jem. W przed sta wie nie wpi sa na jest ci cha śmierć.
(Fot. 18, 19)

Uro czy ste go od sło nię cia do ko nał bp Ja cek Je zier ski podczas li tur gii Wiel kie go
Piąt ku 6 kwiet nia 2007 ro ku. 

W przy szło ści go tyc ka fi gu ra Chry stu sa zo sta nie umiesz czo na na no wym krzy żu,
za pro jek to wa nym i za aran żo wa nym w har mo nii z wnę trzem świą ty ni.13

Śre dnio wiecz ny kru cy fiks ma du żą war tość ar ty stycz ną. Wno si du cho we i hi sto -
rycz ne prze sła nie. We współ cze snym wnę trzu sym bo li zu je du cho wą więź mię dzy
prze szło ścią, te raź niej szo ścią i przy szło ścią.
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13 Moż na przy pusz czać, na pod sta wie za cho wa nych do na szych cza sów ory gi nal nych obiek tów,
że po stać Ukrzy żo wa ne go pier wot nie umiesz czo na by ła na bar dziej roz bu do wa nym krzy żu.

Fot. 19. Rzeź ba po kon ser wa cji. 
Fot. W. Wa chow ski

Fot. 18. Zbli że nie rzeź by po kon ser wa cji.
Fot. A. Szymańska



1 Opra co wa no na pod sta wie: M. Bi re zow ska, Olsz tyn. Plac Gen. K. Świer czew skie go. Wy ni ki
nad zo ru ar che olo gicz ne go z wy ko pu pod bu do wę Do mu Ga ze ty Olsz tyń skiej, PP Pra cow nie Kon -
ser wa cji Za byt ków O.Olsz tyn, PKDS, Olsz tyn 1988, ma szy no pis, Ar chi wum Pań stwo we w Olsz ty nie.

Od lat 60. XX w. aż do chwi li wy bu do wa nia Do mu Ga ze ty Olsz tyń skiej Targ Ryb ny był wy rów na -
nym i upo rząd ko wa nym pla cem Świer czew skie go. 

2 Od bu do wa obiek tu, gdzie mie ści ła się hi sto rycz na sie dzi ba Ga ze ty Olsz tyń skiej w ra mach pro -
jek tu re wa lo ry za cji Sta re go Mia sta.

3 Pra ce pro wa dzo ne by ły przez Pra cow nię Kon ser wa cji Dzieł Sztu ki, w ra mach któ rej dzia łał
zespół ar che olo gicz ny. Kie row ni kiem prac by ła mgr Mał go rza ta Bi re zow ska. W dwu oso bo wym
zespo le brał udział mgr Adam Mac kie wicz. 

4 Wy ko naw cą prac by ła Wo je wódz ka Dy rek cja In we sty cji w Olsz ty nie we dług pro jek tu PP PKZ
O/Olsz tyn. Nad zo ry ar che olo gicz ne wy ko na no na zle ce nie Wy dzia łu Go spo dar ki Ko mu nal nej, Miesz -
ka nio wej i Spraw Lo ka lo wych Urzę du Miej skie go w Olsz ty nie.

5 Ca ły wy kop wy ko na no w ter mi nie 10–26 ma ja 1988 r. Po mi mo sta rań o wstrzy ma nie tem pa prac,
20 ma ja 1988 r. na specjalnie zwo ła nym spo tka niu, w któ rym bra li udział WKZ w Olsz ty nie, przed sta -
wi cie le WDI i PP PKZ, za pa dła de cy zja o kon ty nu owa niu prac bu dow la nych ze wzglę du na ter min
doce lo wy in westy cji – wrze sień 1988 r. Po na ra dzie z WKZ mgr Lu cja nem Czu bie lem wy jąt ko wo
zezwo lo no na wyko na nie do ku men ta cji rzu tu po zio me go z pa la mi w ćw. płd.-zach, po jej eks plo racji
ło pa ta mi w ob rę bie kon struk cji drew nia nej.

Nad zór ar che olo gicz ny na te re nie in -
we sty cji pod bu do wę Do mu Ga ze ty Olsz -
tyń skie j2 w 1988 ro ku na Tar gu Ryb nym
w Olsz ty nie pro wa dzo ny był przez olsz -
tyń ski od dział Pra cow ni Kon ser wa cji
Zabyt ków.3 Za sięg i za kres prac wy mu szo -
ny był pro jek tem tech nicz nym.4 In we -
stycja in ge ro wa ła w na war stwie nia na
głębo kość ośmiu me trów od po zio mu
na wierzch ni pla cu, po wierzch nia zaś
wynio sła oko ło 704 m2. (Fot. 1)

Ra tow ni czy cha rak ter i nie zwy kle
trud ne wa run ki pra cy nie da ły moż li wo ści
peł ne go roz po zna nia tak znacz nej po -
wierzch ni sta no wi ska.5 Wy kop eks plo -
rowa no przy uży ciu cięż kie go sprzę tu,

Małgorzata Birezowska

TARG RYBNY W OLSZTYNIE
ODKRYCIA Z 1988 ROKU 1

Fot. 1. Narożnik wschodni wykopu pod budowę
Domu Gazety Olsztyńskiej. Fot. R. Marchel PP PKZ

Olsztyn



6 Przy peł nej de ter mi na cji ar che olo gów.
7 B. Ko zieł ło -Po klew ski, Za ło że nie Olsz ty na, w: Szki ce Olsz tyń skie, Olsz tyn 1967.
8 J. Mi chal ski, Ba da nia sta re go mia sta w Olsz ty nie, w: Ba da nia ar che olo gicz ne sta rych miast

War mii i Ma zur a pro ble my ich re wa lo ry za cji, Wy kno 12–14 XI 1997 r., s. 137–138. 
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wy jąt ko wo tyl ko ło pa tą.6 (Fot. 2) Nie było
żad nych moż li wo ści pro wa dze nia prac
arche olo gicz nych z za cho wa niem ry go ru
me to do lo gicz ne go. Nad zór ar che olo -
giczny spro wa dził się więc głów nie do
bier nej ob ser wa cji oraz re je stra cji opi so -
wej i fo to gra ficz nej. Mi mo to, uda ło się
udo ku men to wać dwa rzu ty po zio me
i pro fi le wy ko pu.

Na tra fio no na nie zna ne drew nia ne
śre dnio wiecz ne umoc nie nia i śla dy bu -
dow nic twa róż nej kon struk cji. Zle ce nie
nie prze wi dy wa ło opra co wa nia ma te ria łu
ru cho me go, któ ry póź niej prze ka za ny zo -
stał do ma ga zy nów wo je wódz kie go kon -
ser wa to ra za byt ków.

Mia sto Olsz tyn lo ko wa no na wcze ś-
niej szej osa dzie o cha rak te rze miej skim,
peł nią cej pew ne funk cje go spo dar cze,

a wzmian ko wa nej po raz pierw szy w do ku men cie lo ka cyj nym wsi Kieź li ny, wy sta wio -
nym 31 grud nia 1348 ro ku.7 Zo sta ło za ło żo ne na te re nie o cha rak te rze obron nym,
oto czo nym za ko lem rze ki Ły ny, je zio ra mi i te re na mi ba gni sty mi. Pra wa miej skie
nowo za ło żo ne mia sto otrzy ma ło 31 paź dzier ni ka 1353 ro ku. Funk cje obron ne peł nił
za mek, któ re go bu do wę roz po czę to oko ło 1346–1353. Plan mia sta zo stał do sto so -
wany do ist nie ją cej już dro gi, prze bie ga ją cej z pół no cy na po łu dnie. Przy nada niu
praw miej skich Olsz tyn otrzy mał ob wa ro wa nie ziem no -drew nia ne wraz z fo są two rzą cą
od no gę Ły ny. Na wał ziem ny i fo sę na tra fio no w trak cie ba dań ar che olo gicz nych na
Tar gu Ryb nym, wzdłuż ul. Le le we la.8

4 ma ja 1378 ro ku no wym przy wi le jem ka pi tu ły war miń skiej mia sto zo sta ło po -
więk szo ne w czę ści pół noc no -za chod niej, gdzie po wstał ry nek ryb ny, peł nią cy funk -
cję pla cu tar go we go. Tak zwa ne No we Mia sto po wsta ło u pod nó ża ko ścio ła św. Ja ku -
ba. W związ ku z tym fo sę za sy pa no, a po więk szo ne mia sto oto czo no for ty fi ka cja mi
mu ro wa ny mi i prze ko pa no no wą fo sę. Targ Ryb ny zaj mo wał ok. 32 x 64 m. Ogra ni -
czo ny był od płn. ul. Młyń ską, od wsch. ul. Pod gór ną, od zach. ul. Garn car ską, od płd. 
ul. Poprzecz ną, obec nie Le le we la. Licz ne po ża ry by ły przy czy ną cał ko wi te go znisz cze -
nia za bu do wy. Pierw szy za re je stro wa no w 1356 ro ku. Pierw sze wzmian ki o wy glą dzie
ul. Pod gór nej po cho dzą z XVIII w. Prze ka zy kar to gra ficz ne i iko no gra ficz ne do ty czą -
ce m.in. ob sza ru Tar gu Ryb ne go zna my do pie ro z XIX w. (Ryc. 1, 2). W koń cu XIX w.
zna ne są ca łe pie rze je za bu do wy przy ul. Garn car skiej i Po przecz nej. W czę ści pół noc -
nej znaj do wa ła się za bu do wa ul. Młyń skiej przy sta wio na do mu rów miej skich i dwa

Fot. 2. Wi dok wnę trza wy ko pu w trak cie prac. 
W głę bi re lik ty bu dyn ku daw nej Ga ze ty Olsz tyń -

skiej. Fot. A. Mackiewicz PP PKZ Olsztyn
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Ryc. 1. Fragment planu re kon struk cyj nego Olsz ty na z oko ło 1800 ro ku

Ryc. 2. Fragment planu mia sta Olsz ty na z lat 1822–1823



bu dyn ki wol no sto ją ce po stro nie prze ciw nej, z któ rych pierw szy w la tach 20. XX w.
prze zna czo no na sie dzi bę Ga ze ty Olsz tyń skiej. Na po cząt ku XX w. z Tar gu Ryb ne go
wy cho dzi no wo utwo rzo na uli ca – Zep pe lin -Stras se. Pod czas dru giej woj ny świa to wej
ten re jon mia sta zo stał w znacz nej czę ści znisz czo ny. W la tach 60. XX w. te ren za sy -
pa no gru zem z roz bió rek i wy rów na no.

Wy ni ki nad zo ru ar che olo gicz ne go

Wy kop o wy mia rach ok. 22 x 32 m na po zio mie użyt ko wym pla cu, na głę bo ko ści
ośmiu me trów od po wierzch ni, miał wy mia ry ok. 13 x 22 m.9 Eks plo ra cja od by wa ła
się eta pa mi. Naj pierw usu nię to z ca łej po wierzch ni ok. dwu me tro wą war stwę gru zo -
wi ska. Na stęp nie wnę trze wy ko pu po dzie lo no na ćwiart ki i po głę bia no w ich ob rę bie.

Opra co wa nie wy ni ków nad zo ru wy ma ga ło choć wstęp nej ana li zy ze spo łu za byt ków.
War stwy za wie ra ły ogrom ną ilość za byt ków ru cho mych, jed nak w znacz nej mie rze mia ły
cha rak ter prze mie sza ny. Naj wię cej by ło ma te ria łu bu dul co we go. Nie wiel ki zbiór ze bra-
ne go ma te ria łu ru cho me go, zwią za ne go z na war stwie niem kul tu ro wym, do ty czy głów nie
frag men tów da chó wek, ce ra mi ki, czę ści skó rza ne go obu wia, ko ści zwie rzę cych.10

Naj star sze frag men ty moż na da to wać na póź ne śre dnio wie cze, oko ło poł. XIV w.
Na pod sta wie ana li zy źró deł kar to gra ficz nych, pro jek tu oraz pro wa dzo nych prac

usta lo no, że pier wot nie póź niej szy Dom Ga ze ty Olsz tyń skiej usy tu owa ny był ok. pię -
ciu me trów da lej od za pro jek to wa ne go, w kie run ku po łu dnio wym. (Ryc. 3)

Małgorzata Birezowska74

9 Ścia ny wy ko pu by ły pod du żym ką tem ze wzglę dów bez pie czeń stwa.
10 W tym miej scu pra gnę po dzię ko wać p. Iza be li Si kor skiej -Ulfik za po moc przy wstęp nym da to -

wa niu ma te ria łu ce ra micz ne go z wy ko pu na Tar gu Ryb nym.

Ryc. 3. Olsz tyn – Targ Ryb ny. Plan sy tu acyj ny. 1 – plan wy ko pu z 1988 r., 2 – za rys pro jek to wa ne go
bu dyn ku Ga ze ty Olsz tyń skiej, 3 –) za rys hi sto rycz ne go bu dyn ku Ga ze ty Olsz tyń skiej, 4 – prze bieg

odkry tych drew nia nych umoc nień z pa li i ple cion ki



W czę ści pół noc nej wy ko pu od sło nię -
to rynsz tok o prze bie gu nie co uko śnym
w sto sun ku do li nii wy ko pu. (Ryc. 5, fot. 3)
Opa dał od płd.-wsch. w kie run ku płn.-zach.
Wcho dził w na prze ciw le głe pro fi le. Wy -
stę po wał na dłu go ści ok. 26 m. Je go rzut
po zio my za re je stro wa no na dłu go ści 7,5 m.
Miał 1,5–1,6 m sze ro ko ści. Wy ko na ny
został z kost ki gra ni to wej o wy mia rach:
18,5 x 19 x 18, 17 x 18,5 x 18, 18,5 x 21 x
18, 18 x 16 x 15, 18 x 17 x 19, 18,5 x 17 x
19 cm. Kost ka uło żo na by ła re gu lar nie,
po dzie więć w rzę dzie, two rząc niec ko wa -
te za głę bie nie na 14 cm, na pod syp ce
z żół te go pia sku. Je go prze bieg jest zgod -
ny z daw ną ul. Młyń ską, któ ra znaj do wa ła
się przy za bu do wie przy le ga ją cej do pół -
noc ne go od cin ka mu ru miej skie go. 

Pier wot nie te ren opa dał w kie run ku
za chod nim, oko ło me tra na od cin ku 22 m. 

Naj star szą fa zę wy zna cza ją umoc nie nia, skła da ją ce się z nie co prze chy lo nej w kie -
run ku pół noc nym pra wie pio no wej, cią głej prze szko dy zbu do wa nej z dość re gu lar nie
roz sta wio nych pa li gę sto ople cio nych ga łąz ka mi two rzą cy mi ścian kę. (Ryc. 4, 5, fot. 4, 5)
W sto sun ku do pro fi lów wy ko pu mia ły prze bieg uko śny, prawie na li nii wschód – za chód.

Targ Rybny w Olsztynie. Odkrycia z 1988 roku 75

Fot. 3. Rynsztok z kostki granitowej. 
Fot. A. Mackiewicz PP PKZ Olsztyn

Ryc. 4. Olsz tyn – Targ Ryb ny. Plan frag men tu wy ko pu z 1988 r. Ćwiart ka po łu dnio wo -za chod nia.
Legen da: 1 – pia sek, 2 – sza ra próch ni ca ze spa le ni zną i po le pą, 3 – sza ro żół ta gli na z po le pą i drew nem,

4 – póź no śre dnio wiecz ne umoc nie nia drew nia ne wy ko na ne z pa li i ple cion ki



Małgorzata Birezowska76

Fot. 4. Przebieg pali z plecionką w południowo-
-zachodniej ćwiartce wykopu. Fot. A. Mackiewicz

PP PKZ Olsztyn

Fot. 5. Ne ga tyw i frag ment pa la w pół noc no -za -
chod niej ćwiart ce wy ko pu. Fot. A. Mac kie wicz

PP PKZ Olsz tyn

Ryc. 5. Rzut po zio my wy ko pu z na nie sio ny mi od kry cia mi. Le gen da: 1 – rynsz tok, 2 – znisz czo ny
fragment rynsz to ka, 3 – pa le z ple cion ką, 4 – znisz czo ny od ci nek umoc nień drew nia nych, 5 – za rys

dna wy ko pu
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Zo sta ły od kry te w je go czę ści za chod niej. Wcho dzi ły w pro fil płn.-wsch. i płn.-zach.
Wi docz ne by ły na dłu go ści ok. 19 m, za cho wa na wy so kość prze kra cza ła 2 m, śred ni -
ca 15–20 cm. Od da lo ne by ły od sie bie ok. 0,5 m. Ich re lik ty od kry to w po sta ci ne ga -
ty wów i drew na. Naj wy żej za cho wa ły się do rzęd nej 108,97 m n.p.m., w przy pad ku
jed ne go uchwy co no ostre za koń cze nie na po zio mie 106,2 m n.p.m. (około 8 m po -
ni żej na wierzch ni pla cu). Do ich osa dze nia w grun cie wy ko na no wkop sze ro ko ści ok.
20–40 cm. W pro fi lach by ło lek kie na chy le nie pa li wi docz ne w kie run ku pół noc nym.

Na wschod nią część frag men tu for ty fi ka cji (pa li z ple cion ką) na tra fio no w trak cie
eks plo ra cji ćwiart ki płn.-zach. wy ko pu, w czę ści płd.-zach. od sło nię to je na dłu go ści
ok. 7 m.11

W pro fi lu pół noc no -za chod nim do osa dze nia pa la z ostro ocio sa nym koń cem,
w war stwach pia sków cal co wych, ni żej w żół ta wej gli nie, wy ko na no wkop wy peł nio -
ny brą zo wą gli ną. Pal śred ni cy ok. 20 cm za cho wał się na dłu go ści 0,8 m, był nie co
prze chy lo ny. Koń czył się na głę bo ko ści 106,2 m n.p.m.

W ćwiart ce pół noc no -za chod niej stwier dzo no obec ność pa li z ple cion ką wi docz -
nych w jej ścia nie płd. i wsch.12 W ścia nie płd. za ob ser wo wa no 5 pa li o śred ni cy ok.
15 cm z frag men ta mi ple cion ki wy ko na nej z ga łą zek róż nej gru bo ści uło żo nych ho ry -
zon tal nie. Nie uda ło się stwier dzić po sa do wie nia pa li, któ re wbi te by ły w war stwę
jasno żół te go pia sku cal co we go13. Wi docz ne by ły na 0,5 m wy so ko ści, na rzęd nych
108,3 –108,8 m n.p.m. Znaj do wa ły się w rów nych od stę pach, co 0,5 m. Za cho wa ły się
do róż nej wy so ko ści, część je dy nie w po sta ci ne ga ty wu. Po mię dzy pa la mi wy stę po wa -
ła war stwa sza rej próch ni cy ze spa le ni zną i frag men ta mi po le py. Od stro ny po łu dnio -
wej przy le ga ła ko lej no war stwa żół tej ila stej gli ny, na niej ciem no sza ra próch ni ca ze
spa le ni zną. W obu znaj do wa ły się frag men ty po le py i za le ga ły du że gra ni to we gła zy.
Po wy żej wy stę po wał sza ry pia sek, na stęp nie ciem no sza ra próch ni ca z po le pą.

W ćwiart ce po łu dnio wo -za chod niej za re je stro wa no 11 pa li w rzu cie po zio mym, na
rzęd nej ok. 108,97 m n.p.m., je den wcho dził w piasz czy sty ca lec na rzęd nej 107,3 m
n.p.m. W jed nym przy pad ku pa le by ły zdwo jo ne, usy tu owa ne w od le gło ści 10 cm na
li nii pół noc -po łu dnie. Na du żej po wierzch ni za cho wa ła się ple cion ka z ga łą zek,
w pro fi lu by ła wi docz na do wy so ko ści 1 m. Mię dzy pa la mi znaj do wa ła się war stwa sza -
rej próch ni cy ze spa le ni zną i po le pą. Od stro ny po łu dnio wej do pa li w pro fi lu pół noc -
no -za chod nim wy ko pu do cho dzi ła na głę bo ko ści 107,6–108,2 m n.p.m. war stwa
żółto sza rej gli ny z gru zem i pół księ ży co wą war stwą żół tej gli ny w otocz ce spa le ni zny
i drew na w pro fi lu. Od stro ny pół noc nej do pa li przy le ga ły naj ni żej war stwy pia sków,
wy żej sza rej gli ny.

Z kon tek stu, w ja kim usy tu owa ne by ły pa le z ple cion ką, nie wy da je się moż li we,
aby two rzy ły sa mo dziel ny ciąg prze szko dy obron nej. Ra czej na le ży je wią zać z wa łem
ziem nym, zbu do wa nym z warstw pia sku i gli ny, uchwyt nym na sze ro ko ści ok. 8 m, 
do którego dochodziły od południa drewniane umoc nie nia. Ra zem two rzy ły sze ro ki

Małgorzata Birezowska78

11 W trak cie prac w ćw. płn.-zach wy ko na no do ku men ta cję fo to gra ficz ną pa li, w ćw. płd.-zach.
do ku men ta cję ry sun ko wą i fo to gra ficz ną rzu tu po zio me go z pa la mi. Pa le przy pusz czal nie wy ko na no
z drew na świer ko we go, ga łąz ki z brzo zy. Zle ce nie nie prze wi dy wa ło ba dań la bo ra to ryj nych i den dro -
chro no lo gicz nych.

12 Po zo sta łe ule gły znisz cze niu w trak cie in ten syw nej eks plo ra cji wy ko pu.
13 Ca lec – war stwa geo lo gicz na bez śla dów dzia łal no ści czło wie ka.
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pas umoc nień drew nia no -ziem nych. Od stro ny we wnętrz nej mia sta ścia na ple cion ki
roz pię ta na rzę dzie pa li mo gła za bez pie czać, osła niać we wnętrz ne li co wa łu.

Na pod sta wie stra ty gra fii14 i wstęp nej ana li zy po zy ska ne go ru cho me go ma te ria łu
źró dło we go moż na wy dzie lić bar dzo ogól ne po zio my stra ty gra ficz ne na ba zie chro -
no lo gii względ nej. W nich wi docz ne by ły róż ne se kwen cje stra ty gra ficz ne, wy dzie la -
ją ce ho ry zon ty za bu do wy.

Po ziom I – bez śla dów dzia łal no ści czło wie ka.
Po ziom II – póź no śre dnio wiecz ny (XIV – ok. poł. XVI w.).
Po ziom III – no wo żyt ny (ok. poł XVI – XIX w.).
Poziom   IV – współczesny (XX w.).
Poziom IVa – współczesny powojenny. 

Po ziom I – ca lec, two rzy ły kil ku dzie się cio cen ty me tro wej miąż szo ści war stwy glin
na prze mian z war stwa mi pia sków. Strop na rzęd nych 107,8 m n.p.m. – 109,2 m n.p.m.
był miej sca mi za bu rzo ny przez war stwy kul tu ro we. Wy ka zy wał spa dek w kie run ku
zachod nim. W czę ści za chod niej wy ko pu za głę bio ne by ły koń ców ki pa li, na le żą ce do
póź no śre dnio wiecz nych for ty fi ka cji, wy ko na ne we wko pie wą sko prze strzen nym.

Na po łu dnie od pa li stwier dzo no wy stę po wa nie warstw kul tu ro wych na le żą cych
do pierw sze go ho ry zon tu za bu do wy po wsta łej przy pusz czal nie za raz po roz sze rze niu
gra nic mia sta. W po zio mie II war stwy kul tu ro we opa da ją w kie run ku za chod nim.
W oko li cach pa li za le ga ły w nich du że gła zy. Przy na roż ni ku za chod nim wy ko pu
widocz na by ła żół to sza ra gli na z gru zem z so czew ką w otocz ce skon cen tro wa nej spa -
le ni zny i drew na. W kie run ku po łu dnio wym od pa li znaj do wa ła się ciem no sza ra
ziemia z wtrę ta mi spa le ni zny, drew na i frag men ta mi ce ra mi ki póź no śre dnio wiecz nej.
Na pra wie 5,5 m dłu go ści widoczna była na 2 cm gru bo ści war stew ka mierz wy z ko rą
i czę ścio wo zbu twia łym drew nem. Po dob na war stew ka, za cho wa nej dłu go ści do
8,9 m, wystąpiła w pro fi lu pół noc no -wschod nim. Za le ga ła na war stwach próch nicz -
nych ze spa le ni zną, drew nem i gru zem. War stwy mia ły cha rak ter dłu gie go użyt ko wa -
nia na war stwach wy rów naw czych gru bo ści od 0,2–0,7 m. Przy pusz czal nie na le ża ły do
ciągów ko mu ni ka cyj nych – uli czek, pla ców.

W ko lej nych fa zach ho ry zon tu za bu do wy póź no śre dnio wiecz nej, we wcze śniej -
szych nie co chro no lo gicz nie war stwach, za uwa żal na by ła kon ty nu acja in ten syw ne go
użyt ko wa nia. Po ja wia ją się śla dy bu dow nic twa już o so lid niej szej kon struk cji w po sta -
ci fun da men tów ka mien nych, mur ków ce gla nych z du żej ce gły go tyc kiej spo jo nych
za pra wą wa pien ną. Bu dy nek sza chul co wy re pre zen tu je so czew ka za cho wa nej dłu -
gości ok. 5 m, miąż szo ści do 20 cm, wy peł nio na drob nym prze pa lo nym gru zem
w otocz ce spa le ni zny. Śla dy in ten syw ne go za go spo da ro wa nia wi docz ne są w środ -
kowej czę ści pro fi lu pół noc no -za chod nie go. Po wy żej re lik tów wcze śniejszych
umocnień, w czar nej war stwie próch nicz nej z za war to ścią po le py i spa le ni zny wy stę -
pu ją cej na du żej prze strze ni, na tra fio no na 0,4 m wy so ko ści re likt pa la z ple cion ką.
Wbi ty był na po zio mie ok. 108,2 m n.p.m. Wy da je się, że na le żał do ja kie goś ogro -
dzenia, pło tu. To mo że świad czyć o po pu lar no ści tej for my kon struk cji na prze strzeni

Małgorzata Birezowska80

14 Opar to się przede wszyst kim na stra ty gra fii warstw wi docz nych w pro fi lach, dwóch rzu tach
po zio mych (rynsz tok, pa le z ple cion ką) i no ta tkach pro wa dzo nych pod czas eks plo ra cji wy ko pu.
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lat. Za byt ki ru cho me re pre zen to wa ne by ły przez frag men ty na czyń i da chó wek póź -
no śre dnio wiecz nych oraz czę ści skó rza ne go obu wia. W tej fa zie war stwy kul tu ro we
z re lik ta mi za bu do wy wy stą pi ły na pół noc od pa li. Po sa do wio no je na war stwach gli ny
i pia sków (wał?). Wów czas prze strzeń miej ska mogła już zo stać za mknię ta od tej
strony mu rem.

Po ziom za kłó ca ły współ cze sne wko py pod ru ry ka mion ko we.
War stwy no wo żyt ne po zio mu III opa da ją ła god niej w kie run ku za chod nim. Re pre-

zen to wa ne by ły przez war stwy wy rów naw cze o cha rak te rze bu dow la nym. Za wie ra ły
du że ilo ści gru zu i po le py. Za cho wa ne śla dy in for mu ją o ist nie niu za bu do wy nie trwa -
łej drew nia nej lub z drew na i po le py. Zrę by daw ne go Do mu Ga ze ty Olsz tyń skiej, na
któ re tra fio no w trak cie prac, mo gły po cho dzić już z te go okre su. Śla dy spa le ni zny 
są do wo dem licz nych po ża rów tra wią cych za bu do wę tej czę ści mia sta. War stwy prze -
ci na ją głę bo kie wko py.

Ko lej ne na war stwie nia na dal ukła da ły się ze spad kiem w kie run ku za chod nim.
W stra ty gra fii po ziom IV był re pre zen to wa ny przez war stwy bu dow la no -wy rów naw cze,
czę ścio wo izo la cyj ne oraz głę bo kie wko py pod ka na li za cyj ne ru ry ka mion ko we i in ne.
Rynsz tok wy ko na ny z kost ki gra ni to wej, prze bie ga ją cy przez ca ły wy kop w kie run ku
na pół noc ny-za chód, był za pew ne czę ścią uli cy Młyń skiej. Re lik ty na wierzch ni uli cy
wyko na nej z oto cza ków od sło nię to na głę bo ko ści oko ło 4 m od po zio mu po wo jen -
nego pla cu. W pro fi lu po łu dnio wo -za chod nim od sło nię to bruk ka mien ny z oto cza ków
na głę bo ko ści ok. 3 m. Na le żał do ulicz ki mię dzy dwo ma wol no sto ją cy mi bu dyn ka mi.
Bru ko wa na na wierzch nia wy ka zu je nie wiel ki spa dek w kie run ku za chod nim.

W la tach 60. XX w. te ren wy rów na no do po zio mu ok. 114,4 m n.p.m. Po ziom IVa
wy zna czał plac Gen. Ka ro la Świer czew skie go, uło żo ny z pły tek chod ni ko wych. Na war -
stwie nia skła da ły się głów nie z gru be go gru zu prze mie sza ne go z próch ni cą i pia skiem.
Po ziom osią gał gru bość 2–4 m. Za wie rał ma te riał prze mie sza ny. Więk szość sta no wi ły
współ cze sne za byt ki ru cho me: frag men ty na czyń, ka fli, da chó wek, ce gieł itd.

Szcze gó ło wa wie lo płasz czy zno wa ana li za pier wot ne go ukształ to wa nia te re nu, na
któ rym za ło żo no Olsz tyn i in nych czyn ni ków fi zjo gra ficz nych, tak że sto sun ków wła s-
no ścio wych w po wią za niu z od kry cia mi ar che olo gicz ny mi frag men tu wa łu w par tii od
stro ny ze wnętrz nej mia sta oraz fo sy15, oma wia ne go umoc nie nia obron ne go i for ty fi -
ka cji mu ro wa nych, być mo że po zwo li usta lić roz wój prze strzen ny w tej czę ści śre d-
nio wiecz ne go za ło że nia.16

Bu do wa mu rów by ła pro ce sem dłu go trwa łym. W świe tle od kryć wa łu z fo są wie my,
że pierw sze umoc nie nia obron ne Olsz ty na od stro ny pół noc nej znaj do wa ły się w ob rę -
bie uli cy Le le we la. Moż na je wią zać z pierw szą lo ka cją mia sta w 1353 ro ku. 

Wy da je się, że moż na da to wać od kry te w 1988 ro ku re lik ty kon struk cji obron nej
na czas roz sze rze nia gra nic mia sta, czy li około 1378 roku. Ich prze bieg w sto sun ku do
później sze go chro no lo gicz nie17 mu ru obron ne go su ge ru je, że na le żał do tym cza -
sowej for my for ty fi ka cji na okres bu do wy od cin ka mu ro wa ne go. Przy pusz czal nie
wyko rzysta no na tu ral ne ukształ to wa nie te re nu.

Małgorzata Birezowska82

15 J. Mi chal ski, op. cit., s. 137–138, 275–279.
16 W przy szło ści więk szej uwa gi wy ma ga tak że opra co wa nie faz roz wo ju za bu do wy na Tar gu Ryb nym. 
17 Wg chro no lo gii względ nej.
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18 Gdańsk śre dnio wiecz ny w świe tle naj now szych ba dań ar che olo gicz nych i hi sto rycz nych,
pod red. H. Pa ne ra, Gdańsk 1988. J. Pie kal ski, Od Ko lo nii do Kra ko wa. Prze mia na to po gra ficz na
wcze snych miast, Wro cław 1999.

Podsumowanie

W niniejszym artykule skupiłam się przede wszystkim na omówieniu konstrukcji
obronnej, która do tej pory nie została jednoznacznie zidentyfikowana. O istnieniu
takiej formy umocnień na obszarze Starego Miasta wiemy już od 19 lat.

Być mo że dal sze pra ce pro wa dzo ne w tej czę ści Olsz ty na po zwo lą wy ja śnić, ja ki
cha rak ter i za da nie mia ła kon struk cja pa li z ple cion ką, należąca do czę ści więk szej,
cią głej prze szko dy, za re je stro wa na na dłu go ści oko ło 19 m, wy so ko ści po nad 2 m,
o prze bie gu prawie na linii wschód -za chód. Jest to nie wąt pli wie naj waż niej sze od kry -
cie na ba da nym wów czas ob sza rze.

Mi mo tak dra stycz nej sy tu acji, w któ rej ze spół ar che olo gów mu siał uzy skać jak naj -
wię cej in for ma cji źró dło wych, uda ło się zaobserwować in te re su ją ce od kry cia. Na le ży jed -
nak wie dzieć, że ta ki spo sób wy bie ra nia warstw ziem nych po wo do wał ogrom ne znisz -
cze nia sub stan cji kul tu ro wej, a tym sa mym zni we czył moż li wość do głęb ne go na uko -
we go roz po zna nia i opra co wa nia. To nie po we to wa na stra ta dla ba dań sta re go Olsz ty na. 

Ma my co raz wię cej ma te ria łów źró dło wych uzy ski wa nych przy oka zji róż nych, głów-
nie pry wat nych in we sty cji. Czę sto to je dy na moż li wość po głę bie nia wie dzy o na szym
mie ście. Moż li wość pro wa dze nia ba dań ar che olo gicz nych zgod nie z me to da mi na uko -
wy mi da je naj więk szą szan sę na pra wi dło wą in ter pre ta cję wy ni ków prac te re no wych.

Jak bar dzo skom pli ko wa ny i in dy wi du al ny dla po szcze gól nych miast był pro ces
two rze nia się tkan ki miej skiej, moż na za ob ser wo wać na przy kła dzie ośrod ków prze -
ba da nych już w więk szym pro cen cie me to dą ar che olo gicz ną z wy ko rzy sta niem ba dań
in ter dy scy pli nar nych.18 Olsz tyn rów nież ma swój wła sny nie po wta rzal ny hi sto rycz ny
roz wój prze strzen ny.

Li te ra tu ra

M. Birezowska, Olsz tyn. Plac Gen. K. Świer czew skie go. Wy ni ki nad zo ru ar che olo gicz ne -
go z wy ko pu pod bu do wę Do mu Ga ze ty Olsz tyń skiej, PP Pra cow nie Kon ser wa cji Za byt ków
O.Olsz tyn, PKDS, Olsz tyn 1988, ma szy no pis, Ar chi wum Pań stwo we w Olsz ty nie. 

Gdańsk śre dnio wiecz ny w świe tle naj now szych ba dań ar che olo gicz nych i hi sto rycz nych,
pod red. H. Pa ne ra, Gdańsk 1988.

B. Ko zieł ło -Po klew ski, Za ło że nie Olsz ty na, w: Szki ce Olsz tyń skie, Olsz tyn 1967.
J. Mi chal ski, Ba da nia sta re go mia sta w Olsz ty nie, w: Ba da nia ar che olo gicz ne sta rych

miast War mii i Ma zur a pro ble my ich re wa lo ry za cji, Wy kno 12–14 XI 1997 r.
S. Moj zych -Ru dow ska, Ob wa ro wa nia miej skie Olsz ty na, w: Szki ce olsz tyń skie, Olsz tyn 1967.
J. Pie kal ski, Od Ko lo nii do Kra ko wa. Prze mia na to po gra ficz na wcze snych miast, Wro -

cław 1999.
J. Ty tus -Wań kow ska, Pół noc no -za chod ni na roż nik sta re go mia sta w Olsz ty nie – obec nie

te ren pl. Świer czew skie go, do ku men ta cja na uko wo -hi sto rycz na, PP PKZ Olsz tyn 1978 r.,
maszy no pis, Ar chi wum Pań stwo we w Olsz ty nie.

C. Wüsch, Die Bau -und Kun st denmkmäler der Stadt Al len ste in, Königs berg 1933.

Małgorzata Birezowska84



W ro ku 1888 sta ra niem To wa rzy stwa Po li tech nicz ne go i Prze my sło we go zor ga ni -
zo wa no w gro dzie nad Ły ną pierw szą wy sta wę prze my słu i rze miosł. Urzą dzo no ją
w po bli żu cen trum, na wzgó rzu przy ów cze snej uli cy Gutsz tac kiej, na te re nie ogro du
re stau ra cyj ne go Ka iser gar ten. Jej roz mia ry i cha rak ter od po wia da ły zna cze niu nie wiel-
kie go wów czas, 14-ty sięcz ne go mia stecz ka. Eks po zy cję umiesz czo no w jed nym więk szym
pa wi lo nie, by ła też wie ża wi do ko wa i kil ka kio sków z wik tu ała mi. Wy staw cy po cho dzi li
z Olsz ty na i są sied nich miej sco wo ści. Je dy nie fa bry ki ma szyn, tar ta ki i bro wa ry re pre -
zen to wa ły przed się bior stwa o cha rak te rze prze my sło wym, zde cy do wa ną więk szość
wy sta wia ją cych sta no wi li lo kal ni rze mieśl ni cy. 

Rów no dwa dzie ścia lat póź niej pod ję to sta ra nia o po now ne zor ga ni zo wa nie
w Olsz ty nie po dob nej im pre zy. Za chę tą dla or ga ni za to rów by ło po wo dze nie wy staw
pro win cjo nal nych, ja kie od by ły się w Kró lew cu w ro ku 1895 oraz w Tyl ży w 1905. W ro ku
1908 dy na micz nie roz wi ja ją cy się Olsz tyn za li czał się już do miast śred niej wiel ko ści,
li czył prze szło 30 ty się cy miesz kań ców, był sto li cą ob wo du re jen cyj ne go, waż nym wę -
złem ko mu ni ka cyj nym, sie dzi bą du że go gar ni zo nu, licz nych urzę dów, szkół i in sty tu -
cji. Po sia dał no wo cze sną in fra struk tu rę: gaz, ka na li za cję, wo do cią gi, elek trycz ność
i tram wa je. Roz sze rzył też znacz nie ob szar swej za bu do wy. Wy sta wa mia ła od zwier cie -
dlać no we funk cje i zna cze nie mia sta. Za kła da no, że bę dzie nie tyl ko wi zy tów ką do -
tych cza so wych osią gnięć Olsz ty na, lecz tak że pod su mo wa niem cy wi li za cyj ne go roz wo ju
ca łych Prus Wschod nich. We dle in ten cji or ga ni za to rów jej od dzia ły wa nie po bu dzić
mia ło dal szy go spo dar czy i kul tu ral ny roz wój pro win cji. Dzię ki sze ro ko za kro jo nej ak cji
pro pa gan do wej spo dzie wa no się wy staw ców nie tyl ko z są sied nich Prus Za chod nich
i Po znań skie go, ale i za chod nich pro win cji ów cze sne go Ce sar stwa Nie miec kie go.

Z ini cja ty wą przed się wzię cia wy stą pi ło i tym ra zem To wa rzy stwo Po li tech nicz ne
i Prze my sło we, kie ro wa ne przez prze wod ni czą ce go Ra dy Mia sta, ak tyw ne go dzia ła cza
sa mo rzą do we go, fa bry kan ta Kar la Ro en scha. W or ga ni za cję i fi nan so wa nie wy sta wy za -
an ga żo wa ło się mia sto oraz wła dze re jen cji1. Pa tro nat nad im pre zą ob jął po pu lar ny
w Olsz ty nie pier wo rod ny syn ce sa rza Wil hel ma II, na stęp ca tro nu Fry de ryk Wil helm,

1 Ja ko su mę gwa ran cyj ną wy sta wy zgro ma dzo no 430 tys. ma rek. Mia sto wy asy gno wa ło 50 tys.,
po wiat 20 tys., pro win cja oraz To wa rzy stwo Po li tech nicz ne i Prze my sło we po 10 tys. ma rek. (Ge wer -
be -Aus stel lung Al len ste in 1910, 28. Mai bis 4. Sep tem ber. Am tli cher Ka ta log, s. 6). Więk szą część tej
kwo ty – 246 tys. ma rek – ze bra no już na pierw szym ze bra niu or ga ni za cyj nym w sierp niu 1908 r.
(Gaze ta Olsz tyń ska, 12.08.1908). 

Rafał Bętkowski

A JEDNAK COŚ ZOSTAŁO...
PARK MIEJSKI I WYSTAWA PRZEMYSŁOWA W JAKUBOWIE

W 1910 ROKU



ho no ro wym prze wod ni czą cym zo stał mi ni ster spraw we wnętrz nych Friedrich von Molt -
ke. Po cząt ko wo wy sta wę pla no wa no zor ga ni zo wać w 1911, jed nak ze wzglę du na wy sta -
wę w Po zna niu ko niecz nym sta ło się prze su nię cie ter mi nu na rok 1910. Skró ce nie okre -
su przy go to wań zmu si ło or ga ni za to rów do nad zwy czaj ne go wy sił ku, sta ło się też przy -
czy ną licz nych kło po tów. Fa tal nej po go dy la tem 1910 nie da ło się, nie ste ty, prze wi dzieć.

Na ze bra niu or ga ni za cyj nym, któ re od by ło się w sierp niu 1908 w ho te lu Deut sches
Haus po sta no wio no urzą dzić im pre zę w pół noc nej czę ści mia sta, na ob sza rze po ło żo -
nym po mię dzy za bu do wa nia mi bro wa ru Wald schlösschen a La sem Miej skim. Po tem
zde cy do wa no się prze nieść lo ka li za cję w gra ni ce La su Miej skie go, na je go te ren są sia -
du ją cy z Szo są Do bro miej ską, dzi siej szą ale ją Woj ska Pol skie go. Wy bra ne miej sce
znaj do wa ło się w są siedz twie za ło żo ne go w ro ku 1864 miej skie go kom plek su wy po -
czyn ko wo -spa ce ro we go w Ja ku bo wie. W stycz niu 1909 ko mi tet wy sta wo wy prze pro -
wa dził wi zję lo kal ną, roz pa tru jąc po ło że nie po szcze gól nych obiek tów. „Uchwa lo no
ową sa lę (tj. Ha lę Głów ną) wy bu do wać przed Ja ku bo wem w le sie, przy szo sie. Wchód
do wy sta wy ma być na prze ciw do mu ką pie lo we go, tzw. Kur hau zu, tuż przy zwrot-
nicy ko lei elek trycz nej” pi sa ła Ga ze ta Olsz tyń ska2. Miej sce wy sta wy przy go to wa no,
wy ci na jąc część drzew i ni we lu jąc te ren po ło żo ny na po łu dnie od nie wiel kie go je zior ka
nie da le ko re stau ra cji Ja kobs berg. Dą żo no przy tym do mak sy mal ne go wy ko rzy sta nia
wa lo rów na tu ral nych miej sca wy sta wy. Wy cin ki ogra ni czo no do nie zbęd ne go mi ni mum,
spad ki te re nu for mo wa no w skar py i ta ra sy, na któ rych po roz miesz cza ne zo sta ły zie -
leń ce, alej ki i miej sca od po czyn ku. Te re ny wo kół je zior ka zwa ne go wów czas Czar nym
Sta wem lub Mum mel -See wy bra ne zo sta ły na cen trum wy sta wy. Ga ze ta Olsz tyń ska
w sierp niu 1908 r. pi sa ła: „Od no śna część la su zo sta nie w tym ce lu wy cię ta, a staw ów,
któ ry obec nie przed sta wia wiel ką, tra wą za ro słą ka łu żę zo sta nie wy czysz czo ny i po -
głę bio ny, gdyż ma się on znacz nie do upięk sze nia wy sta wy przy czy nić”. Po głę bie nie
i po więk sze nie sta wu po łą czo ne z ni we la cją te re nu roz po czę to la tem 1909 r. 

2 Ga ze ta Olsz tyń ska, 24.08.1908. 

Fot. 1. Wy sta wa Prze my sło wa 1910. Ha la Głów na i skwer z fon tan ną – zdro jem. Wi dok od stro ny po-
łu dnio wo -za chod niej. Ha la Sztu ki znaj do wa ła się po stro nie pra wej. Pocz tów ka wyd. nakł. Ri char da

Gabrie la w 1910 r. Zbiór autora
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Je sie nią na wzgó rzu po mię dzy sta rą re stau -
racją Ja kobs berg a Czar nym Sta wem za czę to
wzno sić no wy, oka za ły obiekt re stau ra cyj ny,
w któ rym mia ła dzia łać głów na re stau ra cja wy sta -
wy. Bu dy nek ukoń czo ny zo stał wio sną 1910.
Zna la zły się w nim wiel ka sa la ze sce ną, in ne po -
miesz cze nia re stau ra cyj ne, po ko je dla go ści oraz
miesz ka nie pro wa dzą ce go lo kal re stau ra to ra.
Wzdłuż fron tu wznie sio no otwar te we ran dy,
skie ro wa ne na stro nę po łu dnio wo -za chod nią. 
Na zbo czu scho dzą cym ku je zior ku Mu mel
urządzo no ta ra sy re stau ra cyj ne, któ re ob sa dzo ne
zo sta ły mło dy mi drzew ka mi.

Obiekt zbu do wa ny przez mia sto kosz tem ok.
190 tys. ma rek na czas trwa nia im pre zy wydzier -
ża wio no ko mi te to wi wy sta wo we mu.3 Dla od róż -
nie nia od sta rej re stau ra cji, bu dy nek i otwar tą
w nim re stau ra cję na zwa no Neu -Jakobs berg –
No wym Ja ku bo wem. Tuż obok wła ści ciel ce giel ni
i ma jąt ku Ber gen thal, rad ny miej ski Max Lion wy sta wił wła snym sump tem mu ro wa ny
pa wi lon mu zycz ny, na zwa ny ze wzglę du na kształt „świą tynią mu zycz ną” (Mu sik tem -
pel). Na za le sio nym sto ku wzgó rza nad je zior kiem po wstał trze ci mu ro wa ny obiekt –
mo de lo wy do mek jed no ro dzin ny (Mu ste rvil la – Wil la Wzor co wa, zwa na też Le śną
Wil lą – Wal dvil la), na czas wy sta wy kom plet nie wy po sa żo ny we wszyst kie no wo cze -
sne urzą dze nia, me ble i sprzę ty swych cza só w4. Do trwa łych obiek tów za li czyć trze ba
rów nież „wi szą cy po most” (fre ischwe ben de Brücke) – „za wie szo ne w po wie trzu” żel -
be to we po dium, pod trzy my wa ne je dy nie przez wio dą ce doń scho dy. Obiekt usy tu -
owa ny na prze ciw ko wej ścia do Ha li Głów nej, po jej za chod niej, „par ko wej” stro nie,
w rów nym stop niu miał peł nić funk cje plat for my wi do ko wej, co ilu stro wać moż li wo -
ści kon struk cyj ne ma te ria łu, z ja kie go go wy ko na no. Ostat ni mu ro wa ny ele ment,
ozdob ny zdrój (fon tan na), usta wio ny zo stał na prze ciw ko Ha li Sztu ki. 

Wszyst kie po zo sta łe obiek ty wznie sio ne zo sta ły z drew na. By ły to trzy wiel kie ha le
(Ha la Głów na, Ma szyn i Rol nic twa) oraz jed na mniej sza (Ha la Sztu ki), któ rych bu do -
wę olsz tyń ska fir ma Ar thu ra Pfe if fe ra roz po czę ła je sie nią 1909. Oprócz nich po wstał
rów nież sze reg pa wi lo nów ga stro no micz nych i wy sta wo wych, zbu do wa nych dla po -
szcze gól nych przed się bior ców bądź firm bio rą cych udział w wy sta wie. By ły wśród
nich za rów no kiosk z cy ga ra mi i cu kier nia, jak też pi wiar nie – sto iska miej sco wych
bro wa rów. Ja ko część eks po zy cji w ple ne rze od two rzo no też cha tę war miń ską z pod -
cie nio wym szczy tem.

3 Pro jekt bu dyn ku re stau ra cyj ne go po wstał w Miej skim Urzę dzie Bu dow la nym. H. Bonk, Ge-schich te
der Stadt Al len ste in, Bd. 4: Urkun den buch, 2. Tl.: Al l ge me ine Urkun den von 1772–1913, Allen ste in
1914, s. 1316. 

4 Pa wi lon ten po wstał wg pro jek tu rad cy bu dow la ne go Kic kle ra, ze zmia na mi wpro wa dzo ny mi
przez ar chi tek ta miej skie go Bold ta (APO, Be te ili gung der Stadt ge me in de Al len ste in an der Ge wer -
be ausstel lung 1910 vom 30. März 1908 bis Ju ni 1914, sygn. 259/154). 

Fot. 2. Pa wi lon mu zycz ny (Mu sik tem pel)
nad jez. Mu mel. Frag ment pocz tów ki –

nakł. R. Ga brie la, 1910
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Ha lę Głów ną i Ha lę Ma szyn usy tu owa no wzdłuż jed nej li nii, rów no le głej do prze -
bie ga ją cej w po bli żu szo sy. Tę sa mą orien ta cję pół noc – po łu dnie mia ły cią gi spa ce -
ro we urzą dzo ne na te re nie opa da ją cym ta ra sa mi po za chod niej stro nie hal. 

Naj więk szym z pa wi lo nów by ła Ha la Głów na. We dle wstęp ne go kosz to ry su jej po-
wierzch nia mia ła wy no sić ok. 5 tys. m², a koszt bu do wy ob li cza no na 50 tys. ma re k5.
Wznie sio no ją na pla nie od wró co nej li te ry „L”, na prze ciw ko Do mu Ku ra cyj ne go.
Po tej tak że stro nie, mię dzy ha lą a głów nym wej ściem wio dą cym na te ren wy sta wy,
umiesz czo no ob szer ny dzie dzi niec, po prze dzo ny przez ni skie pa wi lo ny bi le to we. 

Po mię dzy Ha lą Głów ną a Ha lą Ma szyn wznie sio ny zo stał mniej szy obiekt – Ha la
Sztu ki, od su nię ta nie co w kie run ku uli cy. Pla cyk utwo rzo ny w ten spo sób po mię dzy
trze ma ha la mi za jął du ży czwo ro bocz ny zie le niec, na za chód od któ re go urzą dzo no
elip tycz ne go kształ tu skwer z fon tan ną -zdro jem w cen trum. Ów wy jąt ko wo sta ran nie
opra co wa ny frag ment za ło że nia, two rzą cy ro dzaj otwar te go dzie dziń ca przed „świą ty -
nią sztu ki”, oto czo no ścież ka mi, drew nia ny mi płot ka mi, per go la mi i ażu ro wy mi al ta -
na mi. Ha la Rol nic twa ogra ni cza ła od stro ny po łu dnio wo -za chod niej te ren wy sta wo wy.
Ze spo lo na z nią by ła wie ża wi do ko wa, z któ rej szczy tu wy ko na no m.in. se rię zdjęć wy da -
nych w for mie pocz tó wek. Wy sta wa mia ła swą wła sną elek trow nię z na pę dem pa ro wym.
Bu dy nek si łow ni i wy so ki ko min usy tu owa ne by ły przy po łu dnio wo -wschod nim na roż -
ni ku te re nów wy sta wo wych, po mię dzy Ha lą Ma szyn a obec ną ale ją Woj ska Pol skie go.

Pa wi lo ny po szcze gól nych wy staw ców roz rzu co ne by ły wśród drzew po za chod niej
stro nie głów nych hal oraz cią gów spa ce ro wych. Nie wszyst kie spodo ba ły się kry ty kom.

5 APO, Be te ili gung der Stadt ge me in de Al len ste in an der Ge wer be aus stel lung 1910 vom 30. März
1908 bis Ju ni 1914, sygn. 259/154.

Fot. 3. Park Miej ski – za ło że nie ogro do we przed Ha lą Sztu ki ok. 1912 r. W głę bi re stau ra cja Neu -
-Jakobs berg. Pocz tów ka na kł. Ve re inig te Buch -u. Pa pierhändler, Al len ste in. Zbiór autora
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„Wśród mniej szych bu dow li, o któ re po sta ra li się róż ni wy staw cy, obok nie wie lu rze -
czy do brych nie za bra kło rów nież owych nie smacz nych i dzie cin nych żar ci ków ar chi -
tek to nicz nych (grzyb ki itp.), któ re po wra ca ją wciąż na po dob nych wy sta wach w kra -
ju i za gra ni cą”6 – pi sał Franz De ibe l7 z Kró lew ca. Je go opi nie war to bę dzie jesz cze da -
lej za cy to wać – po cho dzą bo wiem z ar ty ku łu pod su mo wu ją ce go wy sta wę, opu bli ko -
wa ne go w ro ku 1911. Pi sa ne z per spek ty wy cza su, ja ki upły nął od za koń cze nia wy sta -
wy, ce chu ją się więk szym obiek ty wi zmem niż re la cje po wsta ją ce na bie żą co, la tem
1910 r. Po zba wio ne są cha rak te ry stycz ne go dla tam tych bez kry tycz ne go za chwy tu.
Jak się o tym jesz cze prze ko na my, De ibel po tra fił chwa lić, ale też bar dzo su ro wo oce -
niać nie któ re z do ko nań wy sta wy olsz tyń skiej.

Wy so ko oce nio ne zo sta ły przez nie go wiel kie ha le: „Po rów na nie tych bu dow li
z nie któ ry mi sto ją cy mi jesz cze dzi siaj na te re nie kró le wiec kie go Tier gar ten ha la mi
z cza sów Pół noc now schod niej Wy sta wy Prze my sło wej uka zu je na pierw szy rzut oka po stęp,
ja ki się do ko nał. Tu taj ty po wa ozdob na, fra ze so wo nie so lid na, dą żą ca do ze wnętrz -
nych ozdó bek ar chi tek tu ra wy sta wo wa – zaś w Olsz ty nie uszla chet nio na rze czo wość,
na sta wio na na spo kój i kon kret for my”8. W opi nii tej od zwier cie dla się nie wąt pli wie
zmia na gu stów i upodo bań, ja ka do ko na ła się w pierw szej de ka dzie XX stu le cia. Mo der -
nizm i funk cjo na lizm w bu dow nic twie i ar chi tek tu rze za czę ły się sta wać w tym okre sie
ten den cja mi wio dą cy mi. Do cie rać też za czę ły do wschod nich pro win cji Ce sar stwa,
tra dy cyj nie już za póź nio nych w roz wo ju. Wy sta wa mo gła od dzia ły wać w tym wzglę -
dzie po zy tyw nie, przy czy nia jąc się do roz prze strze nie nia no wych idei es te tycz nych.

6 F. De ibel, Rücblic ke auf die Al len ste iner Ge wer be -Aus stel lung 1910. Ar ty kuł z ro ku 1911 opu -
bli ko wa ny zo stał po now nie w 1982 w nu me rze 9 Al len ste iner Brief. Cy ta ty w tłu ma cze niu au to ra.

7 Franz De ibel, ur. 1878, zm. 1917, pi sarz, pu bli cy sta i wy daw ca. W la tach 1898–1903 stu dio wał 
w Ber li nie fi lo lo gię, hi sto rię li te ra tu ry i hi sto rię sztu ki. Od czerw ca 1906 fe lie to ni sta i kry tyk te atral ny
Königs ber ger Al l ge me ine Ze itung. „Je go re cen zje od zna cza ły się po czu ciem od po wie dzial no ści,
czysto ścią i spra wie dli wo ścią” (Alt preus si sche Bio gra phie, Königs berg 1941, s. 127).

8 F. De ibel, op. cit.

89A jednak coś zostało... Park Miejski i Wystawa Przemysłowa w Jakubowie w 1910 roku

Fot. 4. Fon tan na – zdrój z za ło że niem ogro do -
wym i ukła dem ale jek na ta ra sach z cza sów wy -
sta wy prze my sło wej ok. ro ku 1930. Pocz tów ka
wyd. nakł. Ve re inig te Buch -u. Pa pierhändler,

Al len ste in. Zbiór autora

Fot. 5. To sa mo miej sce dzi siaj. Ścież ki po wta -
rza ją za rys daw ne go za ło że nia, lecz pier wot ne
ukształ to wa nie te re nu w for mie skarp i ta ra sów
jest już czę ścio wo nie czy tel ne. Nie kon tro lo wa ny
roz rost drzew i krze wów zmie nił wy gląd i cha-
rakter par ku. Fot. An na Bęt kow ska, sier pień 2007



Zgod nie z przy ję tą w tam tych cza sach prak ty ką, na wet bar dzo oka za łe z wy glą du
bu dow le wy sta wo we wzno szo ne by ły ja ko lek kie kon struk cje, przy sto so wa ne do
szyb kie go wzno sze nia i ła twe go de mon ta żu. Czę sto by ły one po tem sprze da wa ne
i po wtór nie wy ko rzy sty wa ne w in nym miej scu. Ar chi tek to wi, któ ry je pro jek to wał da -
wa ły moż li wość nie zwy kle efek tow ne go za pre zen to wa nia swych kon cep cji i umie jęt -
no ści. Wra że nie, ja kie wy wie ra ły sto ją ce obok sie bie wiel kie ha le wy sta wy olsz tyń skiej
wy ni ka ło po czę ści z fak tu, że po wsta ły one we dle jed no li tej kon cep cji – au to rem
wszyst kich pro jek tów był bo wiem ten sam twór ca. „Sztu ka re ży se rii, któ ra tu pa no -
wa ła, mo gła by osią gnąć coś w swym ro dza ju do sko na łe go, gdy by wszyst kie bu dow le
na tym te re nie mia ły pięk ną, rze czo wą i es te tycz ną po stać wiel kich hal. God ną uwa gi
pró bę dał ni mi mło do cia ny jesz cze ar chi tekt wy sta wy, uczeń Pe te ra Beh ren sa, Me in -
hold Drol sha gen. By ły to lek kie bu dow le drew nia ne, ma lo wa ne9 na bia ło -żół to i na
czer wo no za da szo ne, któ re wy ra ża ły swą funk cję przede wszyst kim w spo koj nej, po -
zba wio nej ozdó bek rze czo wo ści. Każ da ha la mia ła swe wła sne, in dy wi du al ne ob li cze
i przy naj da lej idą cym prak tycz nym uwzględ nie niu prze zna cze nia we wnętrz ne go
wszę dzie osią gnię to przy jem ną dla oczu ze wnętrz ną struk tu rę”.10

M. Drol sha ge n11 za trud nio ny zo stał ja ko ar chi tekt Wy sta wy Prze my sło wej w Olsz -
ty nie ze wzglę du na swe do świad cze nie w przy go to wy wa niu po dob nych im prez w za -
chod nich Niem czech.

W ro ku 1905 brał udział w or ga ni za cji Kra jo wej Wy sta wy Prze my sło wej w Ol den bur -
gu. Obiek ty wy sta wo we pro jek to wał tam obok słyn ne go już wte dy Pe te ra Beh ren sa 12

oraz ar chi tek tów: Lu dwi ga Fre ese, He in ri cha Frühstücka, Adol fa Rau ch hel da, Pau la We -
be ra. Ów cze sne je go bu dow le – bra ma wej ścio wa na te re ny wy sta wo we oraz sta cja
pomp – no si ły jesz cze ce chy hi sto ry zmu. W 1910 w Olsz ty nie Drol sha gen otrzy mał nie -
po wta rzal ną oka zję za pro jek to wa nia ca łe go kom plek su wy sta wo we go – wszyst kich
wiel kich bu dow li wraz z ich oto cze niem. Choć nie któ re z obiek tów na wią zy wa ły de ko ra -
cją do bu dow nic twa lu do we go (Ha la Rol nic twa), wszyst kie cha rak te ry zo wał da le ko po su -
nię ty funk cjo na lizm oraz ku bizm form ar chi tek to nicz nych. Re ali za cje olsz tyń skie świad -
czą, że ar chi tekt w tym okre sie znaj do wał się pod sil nym wpły wem Pe te ra Beh ren sa.

9 W ory gi na le: „gelb -weiß getüncht”; ko lo ry żół ty i bia ły by ły ofi cjal ny mi bar wa mi wy sta wy.
10 F. De ibel, op. cit.
11 Drol sha gen Me in hold (Mar tin?), ar chi tekt, ur. 1882, zm. 1953. W ro ku 1910 komi tet wy sta wo wy

po wie rzył mu funk cję ar chi tek ta Wy sta wy Prze my sło wej w Olsz ty nie. Uzna nie, któ re zdo był dzię ki
wy sta wie wpły nę ło za pew ne na de cy zję po zo sta nia w Olsz ty nie. Miesz kał tu i dzia łał w la tach ok.
1910–1914, pro wa dząc pra cow nię przy Schil ler -Str. 23. Wy da ny w 1925 prze wod nik po Olsz ty nie
infor mu je, że we dług pro jek tu Drol sha ge na wznie sio ny zo stał gmach No we go Ra tu sza. Inne olsz tyń -
skie pra ce ar chi tek ta nie zo sta ły do tąd roz po zna ne (por.: www.kmk bu echoldt.de/, www.lan de saus -
stel lun g1905.de/, R. Bęt kow ski, Olsz tyn, ja kie go nie zna cie, Olsz tyn 2003, s. 74; Al len ste in, wie 
man es nicht kennt, Olsz tyn 2006, s. 78, 133, Ad ress buch für die Re gie rung shaupt stadt und den
Kre is Allen ste in, Aus ga be 1913, Al len ste in 1912, Ad ress buch für die Regie rung shaupt stadt und 
den Landkre is Al len ste in, Aus ga be 1914, Al len ste in 1913, Führer durch Al len ste in und Umge bung,
Allen ste in 1925).

12 Pe ter Beh rens, ur. 1868, zm. 1940, ar chi tekt, ma larz i gra fik. W 1893 współ or ga ni za tor Se ce sji
Mona chij skiej. 1903–1907 pro wa dził słyn ną Kun st ge wer be schu le w Düssel dor fie, od 1909 do rad ca
kon cer nu AEG, współ or ga ni za tor We rk bun du. Pro fe sor aka de mic ki w Wied niu i Ber li nie. Je den
z twór ców no wo cze sne go wzor nic twa i ar chi tek tu ry prze my sło wej, na uczy ciel ta kich ar chi tek tów jak
W. Gro pius, Mies van der Ro he, Le Cor bu sier.
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Naj bar dziej chwa lo ny pa wi lon wy sta wy olsz tyń skiej – Ha la Sztu ki – jest pra wie do kład-
nym po wtó rze niem roz wią zań ana lo gicz nej bu dow li za pro jek to wa nej przez je go mi s-
trza w Ol den bur gu. Na mio to wy dach po nad czę ścią cen tral ną (po wtó rzo ny nad korpu -
sem Ha li Głów nej), ku bicz ne do bu dów ki wy su nię te w czę ści fron to wej ja ko flan ku ją ce
por tyk wej ścio wy ry za li ty, wio dą ce ku wej ściu sze ro kie scho dy wy ra ża ły cha rak te ry -
stycz ną dla Beh ren sa ten den cję do sa kra li za cji bu dow li i od wo ły wa nia się do form kla -
sycz nych. Wpły wy je go szko ły i „roz wią zań ol den bur skich” od naj du je my też w for mach
po zo sta łych bu dow li, w ich de ko ra cji, a na wet w ar chi tek tu rze ogro do wej (per go le,
trelia że i al ta ny z ażu ro wy mi ko pu ła mi ota cza ją ce za ło że nie przed Ha lą Sztu ki).

Pro jekt Ha li Sztu ki po wie rzo no w Ol den bur gu cie szą ce mu się mię dzy na ro do wym
uzna niem Beh ren so wi z uwa gi na szcze gól ną ro lę, ja ką na tam tej szej wy sta wie mia ła
peł nić eks po zy cja prac ar ty stycz nych – wy sta wa prze my sło wa po łą czo na by ła tam bo -
wiem z Pierw szą Pół noc no nie miec ką Wy sta wą Sztu ki. Pa wi lon ol den bur ski wzno sił
się w cen trum te re nów wy sta wo wych, na prze ciw głów nej ha li wy sta wy. W Olsz ty nie
Ha la Sztu ki nie by ła obiek tem rów nie waż nym, zo sta ła jed nak po trak to wa na nie
mniej pre sti żo wo, wy róż nio na wśród pa wi lo nów po przez umiesz czo ny przed jej fron -
tem „dzie dzi niec” i wy jąt ko wo sta ran nie za pro jek to wa ne za ło że nie ogro do we. Ha la
mie ści ła wy sta wę ar ty stów wschod nio - i za chod nio pru skich. Wy sta wa Prze my sło wa
w Olsz ty nie, wbrew swej na zwie, nie ogra ni cza ła się bo wiem li tyl ko do pre zen ta cji
wyro bów prze my słu i rze mio sła. Trud no w tym miej scu choć by wy li czyć wszyst kie
dzie dzi ny dzia łal no ści ludz kiej, któ re zna la zły swo je od zwier cie dle nie w bo ga tych
i róż no rod nych eks po zy cjach. Szcze gó ło wy wy kaz pre zen to wa nych na wy sta wie
ekspo na tów zna leźć moż na w wy da nym wte dy ka ta lo gu13. Wy sta wa sztu ki mia ła
odręb ny, bar dzo chwa lo ny przez go ści ka ta log, pre zen tu ją cy m.in. bio gra my po -
szczegól nych twór ców, któ rych dzie ła oglą dać moż na by ło w Ha li Sztu ki.

W prze ci wień stwie do względ nej ob fi to ści ma te ria łu iko no gra ficz ne go uka zu ją ce go
po szcze gól ne obiek ty i frag men ty wy sta wy, ja ki sta no wić mo gą wy da wa ne w 1910 r. pocz -
tów ki, brak dziś pra wie zu peł nie fo to gra fii da ją cych po ję cie o wnę trzach hal wy sta wo -
wych, spo so bach aran ża cji eks po zy cji oraz po zio mie ar ty stycz nym eks po no wa nych wy ro -

13 Ge wer be -Aus stel lung Al len ste in 1910, 28. Mai bis 4. Sep tem ber. Am tli cher Ka ta log [1910].
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Fot. 6. Kra jo wa Wy sta wa Prze my sło wa w Ol den bur -
gu w 1905 r. Ha la Sztu ki pro jek tu Pe te ra Beh ren sa.

(źródło: www.lan de saus stel lun g1905.de/)

Fot. 7.  Wy sta wa Prze my sło wa w Olsz ty nie w 1910 r.
Ha la Sztu ki pro jek tu M. Drol sha ge na. Pocz tów ka

wy da na na kła dem Ri char da Ga brie la.
Zbiór autora



bów. Pew ne świa tło rzu ca na te za gad nie nia re la cja De ibla, któ rej spo ry frag ment po zwo -
lę so bie w tym miej scu za cy to wać. „God nym od no to wa nia rów nież dziś jesz cze oka zu je
się de ko ra cyj na opra wa, spo sób, w któ ry za pre zen to wa no eks po na ty. Wie lu wy staw ców
prze ko na ło się już, że naj lep sza no wo cze sna aran ża cja wy sta wo wa swe od dzia ły wa nie wy -
pro wa dza z sa mych [pre zen to wa nych] rze czy. Więk szość są dzi ła jesz cze, że ich to wa ry
wciąż mu szą być „ude ko ro wa ne” ta ni mi ma ło mia stecz ko wy mi cho rą giew ka mi i dra pe ria -
mi, za cie ra ją cy mi je dy nie pro stą wła ści wość i prze my sło we war to ści. Już w tym wy pad ku
da ło się usta lić, jak da le ce lub ra czej w jak nie wiel kim stop niu wschod ni wy staw cy zo sta -
li po bu dze ni przez no wo cze sne drez deń skie, mo na chij skie, ber liń skie im pre zy. Symp to -
ma tycz nym za in te re so wa niem cie szy ło się wszyst ko, co się ga ło za kre su rze mio sła ar ty -
stycz ne go. Ma ło szczę śli wie wy pa dło naj czę ściej to, co po ka zy wa no w dzie dzi nie wy stro -
ju wnętrz. Cał kiem bra ko wa ło przy tym zna nych firm kró le wiec kich. To co się wi dzia ło,
no si ło bez wy jąt ku zna mię prze zwy cię żo ne go. Nie zna le zio no jesz cze łą cza do no wo cze -
snych re form rze mio sła ar ty stycz ne go. Na me blach pięt no od ci ska li naj czę ściej kom bi nu -
ją cy pro jek tan ci ama to rzy, któ rzy szu ka li in spi ra cji w sty lu po przed nich wzor ców.

W ta kich oko licz no ściach ra żą co nie uda ło się wy po sa że nie wil li wzor co wej. Sta -
no wi ło ono nie za mie rzo ny ne ga tyw ny przy kład. Wy po sa że nie do mu i wnętrz wy ka zy -
wa ło ty po we bra ki, któ re po wsta ją wte dy, gdy coś po wsta je bez udzia łu wio dą cych ar -
chi tek tów i ar ty stów. Na tym po lu nie po wo dze nia olsz tyń skie po win no być wy raź nym
ostrze że niem na przy szłość. Zor ga ni zo wa nej z roz ma chem, no wo cze snym – w naj lep -
szym sen sie – ar chi tek to nicz nym ukształ to wa niu tej wy sta wy po win no się pa mię tać
o do brych es te tycz nie wzor cach, kie dy na na szym wscho dzie przy go to wy wa na bę dzie
po now nie ja kaś im pre za prze my sło wa, rze mieśl ni cza lub rze mio sła ar ty stycz ne go.”14

Pod kre ślić na le ży ostat ni ustęp tej wy po wie dzi, al bo wiem w ak tu al nych wy sta wie
re la cjach pra so wych Wil la Wzor co wa uzy ska ła tyl ko po chleb ne oce ny. Zwra ca no
uwa gę na no wo cze sne ele men ty wy po sa że nia, m.in. elek trycz ny od ku rzacz. Opi nia
De ibla, kła dą ca na cisk na es te tycz ne i ar ty stycz ne war to ści wy stro ju wnętrz nie dzi wi,
je śli się weź mie pod uwa gę, że w urzą dze niu obiek tu bra ło udział oko ło dwu dzie stu
prze waż nie nie wiel kich, miej sco wych firm. 

14 F. De ibel, op. cit.
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Fot. 8. Wy sta wa Prze my sło wa 1910. Ha la Rol -
nic twa z wie żą wi do ko wą – ele wa cja po łu dnio -
wa. Na pierw szym pla nie roz le wi sko Sta wu Bro -
war ne go. Pocz tów ka sa ty rycz na, nakł. N. Nel ke.

Zbiór autora

Fot. 9. Wy sta wa Prze my sło wa 1910. Ha la Rol -
nic twa z wie żą wi do ko wą – ele wa cja pół noc na.
De ko ra cja na wią zy wa ła tu do bu dow nic twa

ryglo we go. Pocz tów ka nakł. Ri chard Ga briel.
Zbiór autora



Do cza su uro czy ste go otwar cia wy sta wy, któ re na stą pi ło 28 ma ja 1910 ro ku,
wszyst kich przy go to wań nie zdo ła no ukoń czyć. „Wy sta wa przed sta wia się na ogół
wspa nia le, lecz mi mo iż ją otwar to, brak jesz cze du żo sprzę tów wy sta wo wych, wszę -
dzie jesz cze bu du ją, na pra wia ją, sa dzą kwia ty, uprzą ta ją itp. to też ra dzi my tym, któ rzy
wy sta wę chcą zwie dzać, aby jesz cze przy naj mniej z ty dzień za cze ka li” – pi sa ła Ga ze ta
Olsz tyń ska 15. W cza sie jej trwa nia or ga ni za to rzy ro bi li wszyst ko, by przy cią gnąć zwie -
dza ją cych. Ko lej uru cho mi ła do dat ko we kur sy po cią gów, zor ga ni zo wa no spe cjal ne
im pre zy dla go ści. Do szcze gól nych atrak cji za li cza ły się wy sta wa ko lo nial na i wio ska
mu rzyń ska. By ły też po ka zy lot ni cze, lo ty ba lo nem, wy stę py akro ba tów, wy ści gi psów,
te atr na wol nym po wie trzu. Otwar to sta cję ło dzi na Ły nie, du ży, no wo cze sny ki ne ma -
to graf, ka ba ret w re stau ra cji Neu -Ja kobs berg. 

Zor ga ni zo wa no wy ciecz ki mło dzie ży szkol nej i stu den tów – wy sta wę od wie dzi li
m.in. słu cha cze Kró lew skiej Szko ły Rze mio sła Ar ty stycz ne go z Kró lew ca i Szko ły Rze -
miosł w To ru niu. Urzą dzo no też kil ka wiel kich zjaz dów. Pod czas trwa nia wy sta wy
w Olsz ty nie spo tka li się par la men ta rzy ści nie miec cy, przed sta wi cie le miast wschod -
nio pru skich, de le ga ci związ ków kas oszczęd no ścio wych, ka to lic kie to wa rzy stwa śpie -
wu ko ściel ne go, ze gar mi strzo wie, ogrod ni cy, zaś fa ni au to mo bi li zmu zor ga ni zo wa li
zlot gwiaź dzi sty. Spe cjal ne po ka zy i im pre zy na krót ki czas po pra wia ły fre kwen cję.
Tyl ko nie któ re z nich – jak re jen cyj na wy sta wa zwie rząt ho dow la nych – ścią ga ły wiel -
kie tłu my. Jak pi sa ła ów cze sna pra sa, dla utrzy ma nia opła cal no ści licz ba zwie dza ją -
cych po win na utrzy my wać się na po zio mie ok. 20 tys. osób ty go dnio wo16. Tym cza -
sem „by ły i dni desz czo we, pod czas któ rych do je dy nych go ści na te re nie wy sta wy
nale że li sę dzio wie przy się gli ze spra wy pa ni v. Scho ene beck, któ rzy pod czas trwa ją -
ce go 3½ ty go dnia pro ce su prze sia dy wa li wie czo rem na ta ra sie Neu -Ja kobs berg przy

15 Ga ze ta Olsz tyń ska, 30.05.1910.
16 Rzad ko pra sa po da wa ła in for ma cje po dob ne do tej z 3.08.1910: „Wy sta wę prze my sło wą zwie -

dzi ło w so bo tę i nie dzie lę bli sko 30.000 osób”. (Ga ze ta Olsz tyń ska, 3.08.1910, 23.12.1909). 
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Fot. 10. Wy sta wa Prze my sło wa 1910. Ha la Ma -
szyn – wi dok z wie ży wi do ko wej sto ją cej przy
Ha li Rol nic twa. W głę bi po le wej Ha la Głów na.
Zza drzew wy ła nia się wieżyczka Do mu Ku ra cyj -
ne go. Po pra wej ko min i frag ment si łow ni. Ha la
Sztu ki za sło nię ta jest przez Ha lę Ma szyn. Pocz- 

tów ka wyd. nakł. R. Ga brie la. Zbiór autora

Fot. 11. Wy sta wa Prze my sło wa 1910. Ha la Ma szyn
– wi dok od stro ny Ha li Głów nej. Na pierw szym
pla nie czwo ro bocz ny zie le niec zaj mu ją cy te ren
przed Ha lą Sztu ki (po le wej – tu nie wi docz na).
W głę bi po pra wej Ha la Rol nic twa z wie żą wi do -
ko wą. Po le wej ko min si łow ni. Pocz tów ka wyd. 

nakł. R. Ga brie la. Zbiór autora



szklanecz ce gro gu”.17 Wyjątkowo brzydka pogoda hamowała napływ zwiedzających.
Prze wi dy wa ny po cząt ko wo ter min za mknię cia – 4 wrze śnia – już w trak cie trwa nia
wysta wy kil ka krot nie prze su wa no. Za mknię to ją osta tecz nie 18 wrze śnia. Mi mo prze -
dłu że nia cza su trwa nia o dwa ty go dnie, nie zdo ła no unik nąć strat. Nie do bór, któ ry
wy niósł ok. 100 tys. ma rek, w więk szej czę ści po kry ty zo stał przez mia sto wpły wa mi
z tram wa jów.18

Choć wy sta wa nie za koń czy ła się fi nan so wym suk ce sem, ode gra ła nie wąt pli wie
wiel ką ro lę w pro mo cji Olsz ty na. Set ki i ty sią ce go ści od wie dzi ło gród nad Ły ną, by
oglą dać eks po zy cje lub w roz ma ity spo sób uczest ni czyć w or ga ni za cji im pre zy. By li
i ta cy, któ rzy za uro cze ni mia stem i oko li cą do strze gli w Olsz ty nie per spek ty wy roz wo -
ju za wo do we go i po sta no wi li osiąść tu na sta łe 19. W świat po wę dro wa ły ty sią ce kart
pocz to wych, z któ rych nie jed na ad re so wa by ła do kra jów ościen nych. Miesz kań com
Olsz ty na do star czy ła wy sta wa nie tyl ko roz ryw ki – roz sze rzy ła ich wie dzę i ho ry zon ty.
Umoż li wi ła za po zna nie się z naj now szy mi zdo by cza mi rol nic twa, tech ni ki i prze my słu
roz wi nię tych, za chod nich pro win cji Ce sar stwa, w ja kimś stop niu tak że z no wy mi
tren da mi w zdob nic twie, sztu ce i rze mio śle ar ty stycz nym. Za go spo da ro wa ny zo stał
spo ry frag ment La su Miej skie go – trwa łym do rob kiem, któ ry Wy sta wa Prze my sło wa
1910 po so bie po zo sta wi ła, sta ły się za ło że nia ogro do we, bu dyn ki i urzą dze nia kom -
plek su wy po czyn ko we go w Ja ku bo wie.

Nie wszyst kie drew nia ne bu dow le zde mon to wa no wkrót ce po wy sta wie. Ro ze bra ne
zosta ły ha le Głów na i Rol nic twa. Wy ko rzy sta no je po now nie pod czas in nych eks po zy cji,
m.in. ma ło dziś zna nej wy sta wy prze my sło wej zor ga ni zo wa nej w Bi skup cu Re szel skim

17 Al len ste iner Ze itung, 28.12.1935 (tłum. au to ra). Nie przez przy pa dek ów sen sa cyj ny pro ces,
na któ ry zwró co ne by ły oczy ca łych Nie miec, urzą dzo no w Olsz ty nie w okre sie trwa nia wy sta wy!

18 Ga ze ta Olsz tyń ska, 4.09.1911. Funk po da je su mę 80 tys. mk (Funk A., Ge schich te der Stadt
Al len ste in, Aalen 1992, s. 406).

19 Po za wy mie nio nym już Drol sha ge nem, za li czał się do nich np. Wil helm Phi lipp, wła ści ciel zna -
nej fir my de ko ra tor skiej z daw nej Bahnhof-Str. (ob. Par ty zan tów).
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Fot. 12. Neu -Ja kobs berg z ta ra sa mi re stau ra -
cyjny mi i je zior ko Mu mel ok. 1912 r. Pocz tów ka

nakł. R. Ga briela. Zbiór autora

Fot. 13. Re stau ra cja Neu -Ja kobs berg. Frag ment fo -
to gra fii amatorskiej wy ko na nej w kwiet niu 1940 r.
Gór na część ab sy dy przy za mknię tym szczy tem ry za -
li cie od stro ny je zior ka Mu mel za mie nio na w ta ras
z log gią, ar ka dy prze kształ co ne w okna. Brak pa wi lo -
nu mu zycz ne go, któ ry wzno sił się na pra wo od alej ki



w 1911 r.20 Ha la Ma szyn sta ła jesz cze w rok po wy sta wie. Po od po wied niej dla po pra wy
aku sty ki prze bu do wie wnę trza od był się tu w lip cu 1911 zjazd wschod nio pru skich to wa -
rzystw śpie wa czych. Ko min daw nej „cen tra li elek trycz nej”, jak po twier dza ją to ma py to -
po gra ficz ne, ist niał jesz cze ok. ro ku 1912. Naj dłu żej, bo praw do po dob nie do po cząt ku lat
20. prze trwa ła Ha la Sztu ki. Wi dać ją na pla nie mia sta z r. 1922.21 Uzna no ją w 1910 za nad -
zwy czaj uda ną bu dow lę i po sta no wio no po zo sta wić ce lem urzą dza nia eks po zy cji sztu ki
i rze mio sła. Po rów na nie na ry su obiek tu na pla nie mia sta z ok. 1912 z fo to gra fią z ro ku
1910 ka że stwier dzić, że po wy sta wie ha la zo sta ła nie co prze bu do wa na (por. il. 7 oraz 16).
Ku bicz ne do bu dów ki, któ ry mi oto czo na by ła część cen tral na ro ze bra no, re du ku jąc je do
dwóch „al kie rzy” od fron tu. Po wierzch nię dzię ki te mu zmniej szo no, do sto so wu jąc ją do
ak tu al nych po trzeb, nie uległ na to miast zmia nie efek tow ny wy gląd fa sa dy bu dow li.

W po ło wie lat 30. stał jesz cze je den z pa wi lo nów bi le to wych, flan ku ją cych daw ne
wej ście na te ren wy sta wy na prze ciw ko Do mu Ku ra cyj ne go 22. Na miej scu dru gie go
z nich wy sta wio no na prze ło mie lat 20. i 30. mu ro wa ny, kry ty da chów ką bu dy ne czek,
wy ko rzy sty wa ny obec nie przez ogrod nic two miej skie ja ko ma ga zyn sprzę tu.

Kil ka z mniej szych drew nia nych obiek tów prze nie sio no po wy sta wie na no we
miej sca. Ta ki los spo tkał pa wi lon bro wa ru Ermländi sches Brau haus, ro ze bra ny
i wznie sio ny po now nie w głę bi la su nad Ły ną ja ko re stau ra cja Wald frie de n23 oraz
pawi lon cu kier ni Stra che, od bu do wa ny z nie wiel ki mi zmia na mi ja ko re stau ra cja
Stran dvil la obok dzi siej sze go Mo stu Smęt ka. Po dob ny los spo tkał za pew ne i in ne
pawi lo ny. Cha ta War miń ska od ku pio na zo sta ła przez mia sto. Po da ro wa na na stęp cy
tro nu prze nie sio na zo sta ła do nad le śnic twa No we Ra mu ki (Łańsk), gdzie w la tach
1913–1918 pe ł ni ła ro lę dom ku my śliw skie go Fry de ry ka Wil hel ma.

20 Al len ste iner Volks blatt, 16.09.1910.
21 Por.: R. Bęt kow ski, Al len ste in, wie man es nicht kennt, Olsz tyn 2006, str. 195.
22 Al len ste iner Ze itung, 28.12.1935. 
23 Bonk H., Ge schich te der Stadt Al len ste in, Bd. 4: Urkun den buch, 2. Tl.: Al l ge me ine Urkun den

von 1772–1913, Al len ste in 1914, s. 1319.
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Fot. 14. Bu dy nek re stau ra cji Neu -Ja kobs berg
ok. 1940. Ta ra sy ogro du re stau ra cyj ne go ocie -
nia ją wią zy za sa dzo ne w 1910. Pocz tów ka wyd.
nakł. Fo to -Ate lier De gen hardt, Al len ste in,

Bahn ho fstr. 76. Zbiór autora

Fot. 15. Daw na re stau ra cja Neu -Ja kobs berg, obec -
nie bu dy nek CE iIK, 2007. Pod czas od bu dowy
w 1950 r. zmie nio no cał ko wi cie syl wet kę bu dyn -
ku. Od stro ny po łu dnio wo -za chod niej zacho wa ły
się przed obiek tem daw ne ta ra sy restau ra cyj ne. 

Fot. An na Bęt kow ska, sier pień 2007



Prze wi dy wa nia ma gi stra tu, że Sta re Ja ku bo wo peł nić bę dzie po wy sta wie ro lę
restau ra cji dla mniej wy ma ga ją cych go ści, nie po twier dzi ły się. Jesz cze przed pierw szą
woj ną świa to wą opu sto sza ła ona pra wie zu peł nie. Bu dyn ko wi Neu -Ja kobs berg od
chwi li po wsta nia przy szło peł nić ro lę głów nej re stau ra cji La su Miej skie go. Ga stro no -
mia wy dzier ża wia na by ła przez mia sto pry wat nym przed się bior com – ich na zwi ska do
dru giej woj ny świa to wej zmie nia ły się kil ka ra zy. Bu dy nek zo stał nie znacz nie roz bu -
do wa ny w 1912 r. Więk sze zmia ny cze ka ły go w latach 1938–1940.24 Część „ap sy dy”
na kry te go krą ży no wym da chem ry za li tu ro ze bra no, prze kształ ca jąc jej pię tro w ta ras
z log gią. We ran dę od stro ny wschod niej skró co no. W ar ka dy po stro nie po łu dnio wej
wsta wio no okna, two rząc z nich ciąg za mknię tych, prze szklo nych po miesz czeń.
Budy nek zo stał w 1945 spa lo ny i od bu do wa ny w 1950 r. – w sta rych mu rach w zu -
pełnie no wym jed nak kształ cie. Pod czas od bu do wy znie sio no m.in. ap sy dę ry za li tu,
lo ku jąc w tym miej scu jed no z głów nych wejść do bu dyn ku, nad bu do wa no pię tro
nad we ran da mi wzdłuż ele wa cji po łu dnio wo -za chod niej, in ny kształt nada no też
oknom par te ru. Nie od bu do wa no wy so kie go, spa dzi ste go da chu, któ ry przed woj ną
zdo bi ła sy gna tur ka, przez co bry ła bu dyn ku sta ła się przy sa dzi sta, tra cąc swój daw ny,
cha rak te ry stycz ny wy gląd. Do nie daw na obiekt był sie dzi bą Wo je wódz kie go Do mu
Kul tu ry, obec nie mie ści się tam Cen trum Edu ka cji i Ini cja tyw Kul tu ral nych. Mi mo
wie lu zmian w oto cze niu bu dyn ku, na sto ku opa da ją cym ku je zior ku prze trwał układ
za ło żo nych w 1910 r. ta ra sów re stau ra cyj nych.

Nie za cho wał się do dziś wy sta wio ny przez Maksa Lio na pa wi lon mu zycz ny, po
wystawie podarowany przez fundatora miastu. Zo stał on ro ze bra ny praw do po dob nie
już na prze ło mie lat 30. i 40. XX w. W miej scu, gdzie się on znaj do wał urzą dzo no po
woj nie funk cjo nu ją cą w la tach 60. i 70. es tra dę ta necz ną. Wil la Wzor co wa po nie zbęd -
nej prze bu do wie wnę trza wy na ję ta zo sta ła przez miasto lo ka to rom. 

Pod ko niec lat 20. daw ne za ło że nie ogro do we z cza sów Wy sta wy Prze my sło wej
1910 ule gło grun tow ne mu od no wie niu. Ro ze bra no w tym okre sie drew nia ne za bu -
do wa nia Sta re go Ja ku bo wa 25, jak rów nież Ha lę Sztu ki i reszt ki drew nia nej ar chi tek -
tu ry ogro do wej w jej po bli żu. W la tach 20. do Par ku Miej skie go włą czo no te ren po -
ło żo ny na po łu dnie od daw nych te re nów wy sta wo wych. Staw Bro war ny po głę bio -
no i ure gu lo wa no je go brze gi, za kła da jąc wo kół ścież ki i traw ni ki. W stycz niu 1928
r. dla uczcze nia 25-le cia urzę do wa nia ów cze sne go nad bur mi strza Olsz ty na miej sce
to na zwa no Georg -Zülch -Plat z26. W rocz ni cę ple bi scy tu, 11 lip ca 1928 ro ku na pół -
noc od sta wu od sło nię to po mnik upa mięt nia ją cy nie miec kie zwy cię stwo ple bi scy -
to we (Abs tim mungs denk mal), we dług kon kur so we go pro jek tu ar chi tek ta z Eł ku,
Bru re ina. Mo nu ment in spi ro wa ny bry tyj skim So ne hen ge wpi sa no w rów no le głą 
do prze bie gu dzi siej szej al. Woj ska Pol skie go oś per spek ty wicz ną, two rzo ną przez
staw, skwe ry i alej ki par ko we po zo sta łe po wy sta wie oraz bu dy nek re stau ra cji 
Neu -Ja kobs berg. 

Oś wi do ko wa prze cię ta zo sta ła w 1972, gdy na miej scu nie ist nie ją ce go już po m-
nika ple bi scy to we go wy sta wio no zwa li sty mo nu ment dłu ta Bo le sła wa Mar schal la

24 APO, Finanzamt Allenstein, Neu-Jakobsberg, sygn. 630/394.
25 Al len ste iner Volks blatt, 20.09.1924.
26 Ga ze ta Olsz tyń ska, 28.01.1928.
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Boha te rom Wal ki o Wy zwo le nie Na ro do we i Spo łecz ne War mii i Ma zu r27. Jej czy tel -
ność, jak i przej rzy stość ca łe go daw ne go ukła du za kłó co na jest rów nież obec nie przez
nie kon tro lo wa ny przez la ta wzrost drzew i krze wów. 

Ja ko je dy ne obiek ty z cza sów Wy sta wy Prze my sło wej bez więk szych zmian prze trwa -
ła po ło żo na nad jez. Mu mel, w są siedz twie obec ne go CEiIK, daw na Wil la Wzor co wa oraz
fon tan na ozda bia ją ca nie gdyś za ło że nie ogro do we przed Ha lą Sztu ki, prze kształ co na
obec nie w kwiet nik. Sta no wi ona cen ny punkt orien ta cyj ny, umoż li wia jąc od two rze nie
usy tu owa nia po szcze gól nych bu dow li w ro ku 1910. Po wschod niej stro nie elip tycz ne go
skwe ru, śro dek któ re go zaj mu je zdrój, na dal znaj du je się du ży pro sto kąt ny zie le niec
oto czo ny ścież ka mi. W cza sach wy sta wy sta no wił on śro dek pla cu, przy któ rym wzno si ły
się Ha la Głów na, Ha la Sztu ki i Ha la Ma szyn. Po stro nie za chod niej te re nu zaj mo wa ne go
przez ha le w 1910 prze trwał układ ta ra sów i skarp ufor mo wa nych w cza sach wy sta wy. 

Spa ce ru jąc dziś alej ka mi Ja ku bo wa, war to pa mię tać, że pa trzy my czę sto na for my
ogro do we i ko rzy sta my ze ście żek wy ty czo nych pra wie sto lat te mu. Ochro nie w tym
miej scu po win na pod le gać nie tyl ko zie leń, ale i ukształ to wa nie te re nu – czy tel ny ślad
po Wy sta wie Prze my sło wej 1910 – jed nym z naj waż niej szych wy da rzeń olsz tyń skiej
bel le épo que. 
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Fot. 16. Miejsce pozostałe po Hali Sztu ki w la tach 30. Na pierw szym pla nie pro sto kąt ny skwer,
zajmują cy te ren przed ha lą, w głę bi sze ro kie, pro wa dzą ce do niej nie gdyś drew nia ne scho dy. Po bo kach
wi docz ne cha rak te ry stycz ne kra tow ni co we ogro dze nia z cza sów Wy sta wy Prze my sło wej 1910. Pocz -
tów ka wy da na w la tach 1934–42 na kła dem Fach grup pe Pa pier -Schre ibwa ren -Büro be darf, Al len ste in,

Ostpr. Zbiór au to ra

27 Z za ło że nia ota cza ją ce go w la tach 1928–1945 po mnik ple bi scy to wy prze trwa ła umiesz czo na
przed nim w la tach 20. fon tan na, pro sto kąt ny skwer na po chy ło ści Sta wu Bro war ne go i daw ne na sa -
dze nia drzew.
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A –  re stau ra cja  Alt -Ja kobs-
berg (1864–99)

B – za jezd nia tram wa jo wa
(1910)

C – nad le śnic two miej skie
(1887)

D – re stau ra cja Neu -Ja kobs-
berg (1910)

E – Wil la Wzor co wa
(1910)

F – pa wi lon mu zycz ny
(1910)

G – Dom Ku ra cyj ny
(1891)

H – pa wi lo ny flan ku ją ce
wej ście głów ne na
teren wy sta wy (1910)

I – tzw. wi szą cy pomost
(1910)

J – Ha la Sztu ki (1910)
K – Ha la Ma szyn (1910)
L – fon tan na – zdrój

(1910)
M – jez. Mu mel
N – Staw Bro war ny
O – miej sce, któ re zaj mo -

wa ła Ha la Głów na
P – przy pusz czal na lo ka li -

za cja Ha li Rol nic twa
(te ren na le żą cy do
bro wa ru Waldschöss-
chen) 

R – lo ka li za cja si łow ni
wystawy

S – kor ty te ni so we 
(1911)

T – cmen tarz ewan ge lic ki
(1886)

Fot. 17.  Jakubowo. Fragment planu miasta z ok. 1911–12 (załącznik do przewodnika wyd. nakładem
księgarni Karla Danehla, Führer durch die Stadt und ihre Umgebung, Allenstein 1914). Plan ukazuje
nie tylko usytuowanie poszczególnych obiektów Jakubowa, ale i zadrzewienie, przebieg alejek, kształt
zieleńców oraz pozostałe po Wystawie Przemysłowej skarpy, tarasy i schody terenowe. Zachowano
orientację północ – południe. Kolorem wyróżnione zostały budowle oraz zbiorniki wodne. Literami
oznaczono lokalizację nieistniejących już obiektów Wystawy Przemysłowej 1910, jak też obiekty

istniejące ok. 1912 r. W nawiasach daty powstania. Opracowanie autora



Fot. 18. Te ren Ja ku bo wa na fo to gra fii lot ni czej z ok. 1930 r. (frag ment pocz tów ki). Do brze wi docz ne
tarasy, układ ale jek i skwe rów po wsta łych w cza sach Wy sta wy Prze my sło wej. Na pra wo od fon tan ny
– zdro ju z 1910 r. pro sto kąt ny skwer, a na stęp nie – na miej scu ro ze bra nej na po cząt ku lat 20. Ha li
Sztu ki – pla cyk oto czo ny so sna mi. W miej scu Ha li Ma szyn wy sta wio ny w 1928 Po mnik Ple bi scy to wy.

W głę bi re stau ra cja Neu -Ja kobs berg

Fot. 19. Te ren Ja ku bo wa z po wie trza w 2000
roku. U do łu Staw Bro war ny, po wy żej któ re go
wi dać fon tan nę z lat 20. Pomnik Bo ha te rom
Wal ki o Wy zwo le nie Naro do we i Spo łecz ne
War mii i Ma zur za jął miej sce Po mni ka Ple bi -
scyto we go. U gó ry po le wej jez. Mu mel, wil la
z 1910 oraz bu dy nek CE iIK. Po pra wej al. Woj -
ska Pol skie go. Na ro gu ul. Sy bi ra ków stoi daw -
ny Dom Ku ra cyj ny, naprze ciw ko któ re go w ro -
ku 1910 urzą dzo ne by ło głów ne wej ście na te -
ren wy sta wy. Zacho wa ny daw ny układ ale jek

i kształt zie leń ców. Fo t. Je rzy Wa lu ga
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In ten syw na za bu do wa dziel ni cy Olsztyna za to ra mi da to wa na jest od po cząt ku 
XX wie ku i wią że się mię dzy in ny mi z bu do wą ko szar i du żym po py tem na miesz ka nia.
Naj póź niej za go spo da ro wa ne zo sta ło wschod nie za ple cze uli cy Li ma now skie go. Znaj -
du ją cy się po tej stro nie uli cy te ren są sia do wał z to ra mi ko le jo wy mi i trak ta mi wy lo to wy-
mi z mia sta wio dą cy mi w kie run ku: Do bre go Mia sta (uli ce Li ma now skie go i Sy bi ra ków),
Lidz bar ka War miń skie go (uli ca Ja giel loń ska) i Bar cze wa (uli ca Zien ta ry -Ma lew skiej).

Po wsta ła za bu do wa z ca łą in fra struk tu rą to wa rzy szą cą: han dlem, usłu ga mi, szko łą,
kom po zy cją zie le ni. Sieć ulic utwo rzy ły trzy uli ce łą czą ce uli cę Li ma now skie go z trak -
tem bar czew skim – uli cą Zien ta ry -Ma lew skiej – mia no wi cie uli ce: Rey mon ta (Schu bert -
stras se), Pa de rew skie go (Be etho ven stras se) oraz Mo niusz ki (Mo zart stras se). Po nad to czte ry

Wiesława Chodkowska, Dariusz Chodkowski
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Fot. 1. Olsztyn, ul. Reymonta, widok 2007 r.



krót kie prze czni ce po mię dzy uli ca mi Rey mon ta i Pa de rew skie go: Kar ło wi cza (Händel stras se),
Sło wac kie go (Haydn stras se), Szy ma now skie go (Brahms stras se) i Cho pi na (Bach stras se).

Re ali za cja za bu do wy na wy zna czo nym te re nie mia ła cha rak ter kom plek so wy
i trwa ła na prze ło mie lat 20. i 30. XX wie ku. Po wie rzo no ją kil ku in we sto rom. Stro nę
pra wą uli cy Rey mon ta, o nu me rach pa rzy stych 12–22 i 30–38, re ali zo wał ma gi strat –
by ły to bu dyn ki ko mu nal ne. Stro nę le wą o nu me rach nie pa rzy stych 1–11 oraz 13–31
re ali zo wa ła spół dziel nia Ost preus si sche bau - und Sie dlungs ge sel l schaft oraz 
nr 39–49. Bu dy nek na roż ny z ul. Zien ta ry -Ma lew skiej – Spół dziel nia Bu dow la na
Rodzin Wie lo dziet nych  – Ge me innützi ge Bau gen nos sen schaft der Kinder re ichen.
Budyn ki o nu me rach 43–49 zre ali zo wa no na po cząt ku lat 30.

W koń cu lat 20. nie mal kom plet nie zre ali zo wa no za bu do wę uli cy Mo niusz ki. Przy tej
uli cy zna la zła się dru ga w mie ście szko ła pod sta wo wa dla gmi ny ewan ge lic kiej. Głów nym
in we sto rem był tu taj ma gi strat, któ ry zbu do wał wszyst kie blo ki z wy jąt kiem jed ne go
pod nu me rem 9–13, któ re go in we sto rem był Max Tho mas – olsz tyń ski ka mie nicz nik.

Na prze ło mie lat 20. i 30. zre ali zo wa no za bu do wę uli cy Sło wac kie go i Szy ma now skie go,
będących prze cznicami łą czą cymi uli ce Rey mon ta i Pa de rew skie go. Po wsta ją cą tam za bu -
do wę re ali zo wa ła spół dziel nia Ost preus si sche Bau-  und Sie dlungs ge sellschar. Przed
1939 ro kiem za bu do wa no nie kom plet nie uli ce Kar ło wi cza, Pa de rewskie go i Cho pi na.

Wy ko nu jąc w 1997 ro ku opra co wa nie stu dial ne do miej sco we go pla nu za go spo da -
ro wa nia prze strzen ne go dla tej czę ści mia sta1, zwró ci li śmy uwa gę na to mło de osie dle.

Wiesława Chodkowska, Dariusz Chodkowski102

Fot. 2. Olsztyn, ul. Reymonta, fakturowy tynk na elewacji

1 J. Si kor ski, M. Skurp ski, W. Chod kow ska, M. Wiel gus, D. Chod kow ski. Szcze gó ło we stu dium
hi sto rycz no -urba ni stycz ne, Olsz tyn cz. 2 – pół noc na część mia sta. Olsz tyn 1997 r. do wglą du Ar chi-
wum MKZ Olsz tyn.
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Układ urbanistyczny o zwartej kompozycji spowodował, że pierwowzorów szukaliśmy
w kie run kach eu ro pej skiej urba ni sty ki awan gar do wej z prze ło mu lat 20. i 30. ubie głe go
wie ku. Ana lo gii szu ka li śmy w dziel ni cach miesz kal nych po wsta ją cych na obrze żach
wiel kich aglo me ra cji prze my sło wych ów cze snej Eu ro py.

Ge ne za idei miast -ogro dów2

Roz wi ja ją cy się w XIX wie ku prze mysł i – co za tym idzie – na pływ du żej licz by lud -
no ści do miast po sta wił przed urba ni sta mi no we, nie zna ne do tych czas pro blemy.
Nim ta ki pro blem się po ja wił, pierw sze dziel ni ce po wsta wa ły przy du żych ośrod kach
prze my sło wych. Cho dzi ło o to, aby pra cow ni cy tych za kła dów mie li gdzie prze no co -
wać, zre ge ne ro wać swe si ły, by po now nie spraw nym pójść do pra cy na stęp ne go dnia.
Tak bu do wa ne osie dla mia ły być jak naj tań sze, a więc jak naj mniej sze, bez ka na li za -
cji. (Np. wie le dziel nic Man che ste ru zy ska ło ka na li za cję do pie ro w la tach 60. XX w.)

Na tym tle po ja wia się po trze ba two rze nia lep szych, bar dziej god nych wa run ków
ży cia. Fry de ryk Le Play prze pro wa dził an kie tę, z któ rej wy ni ka ło, że po sia da nie przez
ro bot ni ka choć by naj mniej sze go ka wał ka zie mi jest dla nie go bar dzo waż ne. Umoż li -
wia mu bo wiem za pew nie nie mi ni mal ne go po zio mu utrzy ma nia w cza sach bez ro bo -
cia. Ob ser wa cja ta do pro wa dzi ła do po wsta wa nia du żej licz by ogro dów dział ko wych
dla ro bot ni ków. Jed nak sa me ogród ki nie po pra wi ły wa run ków ich eg zy sten cji. I tak
w ro ku 1896 w Ha rze brauck do cho dzi do po wo ła nia Li gi Skraw ka Zie mi i Ogni ska

Fot. 3. Olsztyn, ul. Szymanowskiego, widok 2007 r.

2 Szkic wg: P. Bie gań ski, U źró deł ar chi tek tu ry współ cze snej, War sza wa 1972. 



Domo we go (Li gus du Ca in de Ter ra et du Foy er). Po wsta łe w in nych kra jach po dob ne
związ ki w 1926 r. po łą czy ły się w Mię dzy na ro do we Biu ro Skraw ków Zie mi i Ogród ków
Ro bot ni czych z sie dzi bą w Luk sem bur gu.

Na ba zie tych do świad czeń, w koń cu XIX w. Ebe ne zer Ho ward (1890–1928) opra -
co wał ideę mia sta -ogro du. Za kła dał on, że mia sto -ogród nie mo że mieć wię cej niż
32.000 miesz kań ców. Szó sta część po wierzch ni mia sta prze wi dy wa na by ła pod za bu do-
wę i usłu gi, resz ta prze zna czo na pod upra wę. Za kła dał on tak że, że ko lek tyw miesz kań -
ców bę dzie wła ści cie lem ta kie go mia sta. Roz wa ża nia swe za warł w pra cy pt. Gar den
Ci ties of To -Mor row.

E. Ho ward w 1902 za ło żył spół kę pod na zwą The First Gar den -Ci ty So cie ty Li mi ted,
któ ra w 1903 na by ła po sia dłość 2000 ha w od le gło ści 50 km od Lon dy nu. Na te re nie
tym znaj do wa ły się trzy wio ski o łącz nej licz bie 500 miesz kań ców. Jed na z nich,
Letchworth, da ła na zwę po wsta ją ce mu Gar den -Ci ty prze wi dzia ne mu na 35.000
miesz kań ców.

Idee te mocno po pie rał J. Ru skin, któ ry wal czył z prze my słem, wi dząc w nim smo -
ka nisz czą ce go sta rą tkan kę mia sta. Draż ni ła go cha otycz na za bu do wa no wych dziel -
nic. Za ini cjo wał po wo ła nie do ży cia w ro ku 1871 Gil dii Św. Je rze go, któ ry wal czył ze smo -
kiem – po dob nie gil dia wal czyć mia ła ze smo kiem prze my słu. Je go idee zwo len ni cy
prze nie śli do USA i w opar ciu o nie za ło ży li tam mia sto Ru skin (Ten nes see).

W 1904 r. dwaj an giel scy urba ni ści, Bar ry Par ker i Ray mond Unwin, opra co wa li
pro jekt mia sta kon cen trycz ne go. Je go śro dek o po wierzch ni 300 ha prze zna czo ny był

Fot. 4. Olsztyn, ul. Słowackiego
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na cen trum spo łecz ne i han dlo we, po zo sta ła po wierzch nia prze widzia na by ła pod
zabu do wę miesz ka nio wą jed no ro dzin ną w oto cze niu zie le ni. Dziel ni cę prze my sło wą
o po wierzch ni 50 ha zlo ka li zo wa no na wscho dzie mia sta. O tej lo ka li za cji de cy do wa -
ły wia try wie ją ce z za cho du. W gra ni cach mia sta by ły te re ny spor to we i re kre acyj ne,
2/3 po wierzch ni te re nu prze znaczo no dla po trzeb rol nic twa. W pro jek cie tym prze wi dy-
wa no za gęsz cze nie 60 osób na 1 ha. W 1936 r., po mi mo ist nie nia w mie ście kil ku fa bry -
czek tek styl nych i me ta lur gicz nych, licz ba miesz kań ców wy no si ła za le d wie 6.000 osób.
W ca ło ści mia sto to zgod nie z za ło że nia mi ni gdy nie zo sta ło zre ali zo wa ne.

An giel skie to wa rzy stwa miast -ogro dów sta ły się wzo rem dla po dob nych in sty tu cji
w in nych kra jach. W 1912 r. za wią zu ją one Mię dzy na ro do we To wa rzy stwo Miast -
-Ogro dów. Po I woj nie świa to wej idee te na si la ją się. W 1919 r. roz po czę to bu do wę
osie dla Wel wyn pod Lon dy nem oraz pierw sze go te go ty pu osie dla pod Rot ter da -
mem, na stęp ne po wsta ją w oko li cach Ko lo nii i in nych nie miec kich miast.

Idea mia sta -ogro du w Olsz ty nie

Nie wiel ką olsz tyń ską dziel ni cę usy tu owa ną w trój ką cie ulic Li ma now skie go,
Reymon ta, Zien ta ry -Ma lew skiej, cha rak te ry zu ją ele men ty bli skie idei miast -ogro dów.
Nie moż na wy klu czyć, że zna jo mość tych idei le gła u pod staw two rze nia za ło żeń
kom po zy cyj nych i so cjo lo gicz nych w pro jek to wa niu olsz tyń skiej dziel ni cy miesz ka -
nio wej. Za tym, że tak mo gło być w isto cie, prze ma wia kil ka ob ser wa cji w te re nie,
spo sób re ali za cji osie dla oraz za ję cia pierwszych miesz kań ców.

Kom po zy cja osie dla jest zwar ta, po zba wio na ele men tów przy pad ko wych. Je go
gra ni ce ukła da ją się w for mę trój ką ta, pod sta wą jest uli ca Rey mon ta, wy ty czo na
wzdłuż już ist nie ją cych ko szar. Wierz cho łek to zbieg ulic Li ma now skiego i Zien ta ry -

-Ma lew skiej. Tak więc na tu ral ny układ
tych dwu ulic stał się za chę tą do zaprojek -
to wa nia jed no rod ne go w cha rak te rze
osie dla, w któ rym sta ra no się zre ali zo wać
pro gram so cjal ny. O świado mym wy ko -
rzy sta niu trój ką ta, ja ko kompozycji pla nu
osie dla mo że świad czyć rów nież oś kom -
po zy cyj na (jest to wy so kość spusz czo na
z wierz choł ka do pod sta wy – ul. Rey mon -
ta). Sy me trycz nie do tej osi ustawio no
bu dyn ki uli cy Mo niusz ki, a w opar ciu
o oś, wy ty cza jąc plac przed szko łą. Szko łę
zlo ka li zo wa no sy me trycz nie po obu stro -
nach oma wia nej osi i tak też zo sta ła
zakom po no wa na jej bry ła. (Fot. 4)

Przy uli cy Rey mon ta, mi mo sztyw no
wy ty czo nych li nii za bu do wy, roz bu do wa -
ne o bocz ne ry za li ty rzu ty bu dyn ków
uroz ma ica ją ca łość za ło że nia. Bu dyn kiRyc. 1. Plan dzielnicy



przy tej uli cy zło żo ne są z dwóch do czte rech sek cji. Za bu do wę stro ny po łu dnio wej uli -
cy Rey mon ta uroz ma ica ją zróż ni co wa ne fak tu ral nie tyn ki na ele wa cjach i pio ny wejść
na klat ki scho do we. Zaś mo no to nię pół noc nej pie rzei przełamu ją bu dyn ki (Rey mon -
ta nr od 7 do 21), któ rych rzu ty za koń czo ne są ry za li ta mi w li nii za bu do wy, na to miast
sam kor pus bu dyn ku jest lek ko cof nię ty. Ry za li ty te mają zu peł nie od miennie roz wią za -
ne okna niż w po zo sta łej czę ści bu dyn ku. Mi mo sztyw nych li nii za bu do wy, po przez
zróż ni co wa ny układ okien, uroz ma ico no kom po zy cję fa sad. (Fot. 1, 2)

Na przy kła dzie tej uli cy wi dać, jak za sto so wa no zróż ni co wa ny spo sób pod kre śle nia
osi klat ki scho do wej, umiesz cza jąc nad so bą róż nej wiel ko ści okna (Rey mon ta 2–10).
Na to miast w in nych bu dyn kach (nr 12/14/16 i 18/20/22 i 27/29/31 i 30/32/34 i 36/38)
za sto so wa no na osi ry za li ty miesz czą ce pio no we okna do świe tla ją ce klat ki scho do we.
A już w ta kich sa mych bu dyn kach pod nu me ra mi 39/49 ry za li ty te prze ci na ją po ziom
gzym su wień czą ce go ele wa cję i prze ni ka ją się z płasz czy zną da chu. Po przez wy gię cie
na roż nik uli cy przy bu dyn ku nr 49 prze cho dzi płyn nie w za bu do wę uli cy obrzeż nej
Zien ta ry -Ma lew skiej. 

Są dząc po za cho wa nych jesz cze na kil ku ele wa cjach ory gi nal nych tyn kach, do dat -
ko wy efekt de ko ra cyj no ści fa sad uzy ski wa no przez sto so wa nie zróż ni co wa nej fak tu ry
tyn ków pod kre ślo nych ko lo rem. 

W za bu do wie osie dla prze wa ża ją bu dyn ki dwu kon dy gna cyjne – sze re go we. Na to miast
na obrze żach osie dla – wzdłuż uli cy Li ma now skie go – wznie sio no bu dyn ki trzy kon dy -
gnacyjne. Do my sze re go we, przy kry te są stro my mi, dwu spa do wy mi da cha mi, mają
pro stą bry łę opar tą na rzu cie pro sto ką ta ze skrom nym wy stro jem ar chi tek to nicz nym.
Efekt uroz ma ice nia du żej po wierzch ni da chu osią gnię to po przez za sto so wa nie lu karn –
trój kąt nych bądź pro sto kąt nych. W kom po zy cji fa sad do mi nu ją po zio me pa sma okien,
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Fot. 4. Szkoła przy ulicy Moniuszki z lat 30. XX w. Fot. archiwalna sprzed 1945 r. 



107Miasto-Ogród. Dzielnica Olsztyna – Zatorze

wy su nię ty okap i opra co wa ny gzyms wień czą cy.
Rów no le gle do ul. Mo niusz ki pro wa dzo na jest ul. Pa de rew skie go. Od dzie la ona

repre zen ta cyj ną (waż ną) część osie dla za szko łą od ty po wo miesz kal nej – bar dziej
zalud nio nej i od mien nie kształ to wa nej czę ści osie dla. Tu taj do my miesz kal ne w za bu -
do wie cią głej usta wio no ele wa cja mi wej ścio wy mi do uli cy. Za ni mi roz cią ga ły się
ogro dy, użyt ko wa ne przez ich miesz kań ców. Za bu do wę tę za pro jek to wa no w ukła -
dzie grze bie nio wym. Pod sta wa te go „grze bie nia”, ul. Rey mon ta pro wa dzo na jest tak,
aby do peł nić ca ło ści kom po zy cji. 

Za bu do wa wzdłuż gra ni cy osie dla, roz cią ga jąc się przy ul. Li ma now skie go, sta no wi
kur ty nę od dzie la ją cą osie dle od in nej czę ści mia sta, pod kre śla jąc je go od ręb ność.
Skrzy żo wa nia in nych ulic pro wa dzą ce do dróg we wnętrz nych w osie dlu są ak cen to wa -
ne przez lek kie cof nię cie w sto sun ku do li nii za bu do wy do mów skraj nych z okna mi
gru po wa ny mi po dwa w na ro żach.

Ta ki układ okien na roż nych jest bar dzo cha rak te ry stycz ny dla idei mo der ni s-
tycznych lat dwu dzie stych, ro dzą cych się w Bau hau sie. Tam rów nież sy me tria zy ska -
ła in ne od do tych cza so wych de fi ni cje. Prze sta no ją bo wiem ro zu mieć ja ko lu strza ne
od bi cie te go sa me go ele men tu w tym sa mym uło że niu po dru giej stro nie osi. Sy me -
trię poj mo wa no ja ko rów no wa gę elementów kom po zy cji po obu stro nach tej osi.
Rów no wa ga ele men tów ta kiej kom po zy cji nie ozna cza ła zaś tej sa mej liczby oraz tej
sa mej wiel kości tych że.

Zgod nie z ta kim poj mo wa niem sy me trii po wsta wa ły bu dyn ki osie dla. Je że li je den
na roż nik do mu był wy róż nio ny przez zgru po wa nie okien, nie mu siał on mieć od bi cia
w dru gim na roż ni ku te go do mu. Po wtó rze nie te go sa me go wąt ku od na leźć moż na
do pie ro w in nym bu dyn ku, któ ry do peł nia kom po zy cji i za my ka ją ja ko ca łość.

Waż nym ele men tem te go osie dla był ko lor. Reszt ki je go zna leźć moż na jesz cze na
kil ku ele wa cjach.

Osie dle to by ło ma łym sa mo wy star czal nym or ga ni zmem w struk tu rze du że go mia sta.
By ła tu szko ła, te re ny zie lo ne, pocz ta (od ul. Ja giel loń skiej). Miesz kań ca mi osie dla
była w więk szo ści lud ność ro bot ni cza, pra cu ją ca na po trze by mia sta, któ ra dla swo ich
po trzeb upra wia ła ogród ki przy do mo we. (Fot. 5)

Osie dla nie wznie sio no w jed nym prze dzia le cza so wym. Re ali zo wa no je sko ka mi,
w za leż no ści od moż li wo ści kre dy to wa nia, przez kil ka spół dziel ni miesz ka nio wych
(w tym i spo za Olsz ty na). Pa mię tać na le ży o tym, że la ta 20. to czas kry zy su eko no -
micz ne go od czu wal ne go jesz cze w la tach 30., któ ry nie omi nął rów nież Olsz ty na.
Mimo to zbu do wa no je, kon se kwent nie re ali zu jąc pierw sze za ło że nia kom po zy cyj ne,
co zda ją się po twier dzać na zwy ulic te go osie dla. No si ły one imio na po etów i kom -
pozy to rów nie miec kich (Bach, Beetho ven, Mo zart). Tak że po woj nie za cho wa no 
ten zamiar, na zy wa jąc je imio na mi artystów pol skich (Mo niusz ko, Pa derew ski, 
Kar ło wicz).

Wpływ na architrekturę Olsz ty na miała bli skość Kró lew ca, któ ry był waż nym
ośrod kiem kul tu ral nym dla Prus Wschod nich, oraz ar chi tekci, któ rzy przy go to wy wa -
li pro jek ty dla Olsz ty na, miesz ka jąc po za nim lub ci, któ rzy pra co wa li tu, aby póź niej
prze nieść się do in nych miast. Rów nież jest to dro ga twór cza E. Men dehl so hna.
Wszyst kie po wyż sze ar gumen ty zda ją się po twier dzać wy ło żo ną na wstę pie te zę – że
przy pro jek to wa niu te go osie dla sta ra no się zre ali zo wać, wpraw dzie w ma łej ska li, 



ale jed nak – ideę mia sta -ogro du.
Osie dle to do trwa ło do dziś bez więk szych zmian. Z dzia łań wo jen nych wy szło pra wie

bez szwan ku, a znisz czo ne dwa do my przy ul. Mo niusz ki od bu do wa no na pod sta wie
pier wot nych pla nów jesz cze w la tach czter dzie stych. Naj bar dziej ob cym ele men tem dla
ca łe go osie dla jest bu dy nek szko ły wznie sio nej przy uli cy Pa de rew skie go. Swą lo ka li -
za cją znisz czył on te re ny zie lo ne po zo sta wio ne dla szko ły przy ul. Mo niusz ki, jak rów -
nież miej sce re kre acji. Po za szko łą zbu do wa no tu kil ka ni skich gara ży dla obec nych
miesz kań ców. Nie sta no wią one za gro że nia dla sylwe ty osie dla, koszt ich roz biór ki
w ce lu przy wró ce nia pier wot nej kom po zy cji nie był by zbyt wy so ki. W ogro dach przy -
do mo wych wznie sio no kil ka ta nich bu dyn ków go spo dar czych. Pier wot ny cha rak ter
za cie ra ją pra ce ele wa cyj ne, w któ rych nie od twarza się fak tu ry tyn ków. Po nad to przy
wy mia nie sto lar ki okien nej nie dba się o od two rze nie jej pier wot ne go po dzia łu, któ -
ry sta no wił o od mien no ści po szcze gól nej zabu do wy. Wpro wa dza ne w da chach fa cjat -
ki za kłó ca ją jed no rod ny wy gląd ele wa cji. (Fot. 3, 4) Na le ży za dbać o za cho wa nie pier -
wot ne go ukła du urba ni stycz ne go dziel ni cy, któ ry tak że sta no wi o jej war to ści. 

Z po wo dów oma wia nych po wy żej, na le ży ca łe osie dle ob jąć ochro ną kon ser wa tor -
ską, aby nie znisz czyć czy tel no ści tych idei, któ re le gły u pod staw je go pro jek to wa nia
i zo sta ły zre ali zo wa ne, wpi su jąc Olsz tyn w mo der ni stycz ne nur ty eu ro pej skie.
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Fot. 5. Olsztyn, ul. Słowackiego, ogródki



Sche da ar chi tek tu ry doj rza łe go i póź ne go mo der ni zmu wy da je się dziś pro ble -
mem dla wie lu pol skich mia st. Po wsta łe w do bie me ce na tu pań stwo we go bu dyn ki,
zaj mu ją ce czę sto cen ną prze strzeń w ści słym cen trum, bom bar do wa ne są ze wsząd za -
rzu ta mi, że nie speł nia ją współ cze snych stan dar dów tech nicz nych, że są nie ren tow -
ne, brzyd kie, sza re i smut ne. W po wszech nym mnie ma niu nie war te ochro ny i za cho -
wa nia, po win ny ustą pić miej sca no wej za bu do wie. Na ce low ni ku zna la zło się wie le
cen nych ar chi tek to nicz nie i kul tu ro wo obiek tów, są już pierw sze wy bu rze nia.

Olsz tyn rów nież bo ry ka się z pro ble mem nie chcia nej mo der ny. W ce lu ochro ny
za gro żo nych uni ce stwie niem nie licz nych póź no mo der ni stycz nych bu dyn ków, olsz tyń-
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Fot. 1. „Du kat” od al. Pił sud skie go. Fot. M. Czaja, 2006 r.



ski od dział Sto wa rzy sze nia Ar chi tek tów Pol skich skom po no wał li stę dóbr kul tu ry
współ cze snej ar chi tek tu ry w mie ście. Zna la zły się na niej: kom pleks „Du kat”, Pla ne ta-
rium, Ura nia, ki no „Ko per nik”, za bu do wa u zbie gu ulic Mic kie wi cza i Dą browsz cza ków,
ze spół bu dyn ków sie dzi by PKO i ZUS po mię dzy uli ca mi 1 Ma ja, Par ty zan tów i Lan ca,
bu dy nek UWM z pla cem So li dar no ści przy Gło wac kie go oraz Dom Ka te che tycz ny
przy pa ra fii św. Jó ze fa. 

Po mi mo zde cy do wa ne go pro te stu śro do wisk ar chi tek tów i kon ser wa to rów, w sierp -
niu bie żą ce go ro ku z ar chi tek to nicz nej ma py Olsz ty na znik nął bu dy nek ki na „Ko per -
nik” (arch. Szcze pan Baum, 1976–1982). Wy mo gi wol ne go ryn ku, urzęd ni cze za nie -
cha nia i zła wo la spo wo do wa ły, że kra jo braz kul tu ro wy Olsz ty na zo stał po zba wio ny
jed nej z najam bit niej szych po wo jen nych re ali za cji, świet ne go przy kła du po stw ri gh -
tow skiej ar chi tek tu ry. O iro nio, mia sto, któ re wy da ło Eri cha Men del soh na, wiel kie go
wi zjo ne ra mo der ni zmu, tak bez re flek syj nie pod cho dzi do naj lep szej spu ści zny tej
epo ki. A mo że tak bar dzo urze kły de cy den tów ostat nio po wsta łe „pe reł ki” („Ka ta falk”,
„Bie dron ka” przy ron dzie In wa li dów Wo jen nych), że po sta no wio no dzia łać w tym to nie
da lej, nisz cząc przy tym obiek ty wy jąt ko we, sta no wią ce prze jaw eu ro pej skiej, mo der -
ni stycz nej my śli w ar chi tek tu rze Olsz ty na. 

Sy tu acja Do mu To wa ro we go „Du kat” (arch. Zbi gniew Ih na to wicz, Je rzy Soł tan,
1959-1962) jest już o ty le sta bil na, że zo stał on wpi sa ny do Lo kal ne go Pro gra mu Re -
wi ta li za cji Mia sta Olsz ty na na la ta 2006-2013 z prze zna cze niem na Mu zeum Sztu ki
Współ cze snej. Ale at mos fe ra wo kół te go obiek tu jest cięż ka, a po wszech ny sto su nek,
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Fot. 2. „Du kat”, na dal szym pla nie ra tusz. Fot. M. Czaja, 2007 r.
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Fot. 4. „Du kat” od stro ny CH Al fa. 
Fot. M. Czaja, 2007 r.

Fot. 5. „Du kat” od ul. 22 stycz nia. 
Fot. M. Czaja, 2007 r.

Fot. 6. „Du kat” od ul. 22 stycz nia. 
Fot. M. Czaja, 2007 r.

Fot. 3. „Du kat” od al. Pił sud skie go. 
Fot. S. Hryniewicz



de li kat nie uj mu jąc, nie chęt ny. La ta mi nie od na wia ny, zde wa sto wa ny ze wnętrz ny mi
i we wnętrz ny mi prze rób ka mi, tech nicz nie zde ka pi ta li zo wa ny, brud ny, ob le pio ny re -
kla ma mi, nie wzbu dza sza cun ku. Pro ble mem „Du ka tu” jest jed nak nie tyl ko fa tal ny
stan za cho wa nia, ale rów nież nie zro zu mie nie dla za war tej w je go ar chi tek tu rze idei
i prze sła nia. Nie jest to ła twa, miesz czań ska for ma, więc – bez za głę bie nia się w fi lo zo fię
mo der ni zmu – za kła da ją cą nie ro ze rwal ny zwią zek for my, funk cji i kon struk cji, ja sną,
kla row ną, po zba wio ną zbęd nych de ta li i de ko ra cji for mę – trud no czy tać ar chi tek tu rę
te go bu dyn ku.

Pro sta psy cho lo gicz na za leż ność po le ga na tym, że nie lu bi my bądź bo imy się te go,
cze go nie ro zu mie my. Znaj du je to po twier dze nie w obec nym sta nie rze czy dzie ją cych
się wo kół „Du ka tu”. Nie ro zu mie my ję zy ka mo der ni zmu i obar cza my „Du kat” wi ną za
archi tek to nicz ną szpe to tę cen trum Olsz ty na. A prze cież jest to jed na z lep szych bu dow -
li, ja kie po woj nie wzbo ga ci ły olsz tyń ską prze strzeń. Pre kur sor ska, za chod nia ar chi tek-
tu ra wy ro sła za że la zną kur ty ną, by ła wów czas bar dzo od waż nym ma ni fe stem wol no -
ści i nie za leż no ści. Dziś współ two rzy kra jo braz kul tu ro wy Olsz ty na. Pro sta, ku bicz na
bry ła, szla chet na w swej pro sto cie, neu tral na, o świet nych pro por cjach, do sko na le
wpi sa ła się w ska lę hi sto rycz nej tkan ki mia sta. Jej istot ny mi ce cha mi są po nad cza so -
wość i uni wer sal ność, któ re gwa ran tu ją, że świet nie ży je w sym bio zie z każ dą for mą
ar chi tek to nicz ną i nie bę dzie kłó cić się z naj bar dziej na wet wy myśl ną i eks tra wa ganc -
ką bu dow lą, któ ra po wsta nie w są siedz twie.

Jest cząst ką świa to wej ar chi tek tu ry w na szym mie ście i jed nym z nie licz nych przy -
kła dów sty lu mię dzy na ro do we go w Pol sce. Ma bar dzo wy raź ne od nie sie nie do twór -

Fot. 7. „Du kat” od ul. 22 stycz nia. Fot. M. Czaja, 2007 r.
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Fot. 8. „Du kat” – wejście od al. Piłsudskiego. Fot. archiwalna

Fot. 9. „Du kat” – wnętrze. Fot. archiwalna
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czo ści Le Cor bu sie ra. Z Du ka tem zwią za ne jest na zwi sko słyn ne go pol skie go ar chi tek ta,
przed sta wi cie la awan gar dy war szaw skiej, Je rze go Soł ta na (1913–2005). Soł tan, ja ko
jedy ny pol ski ar chi tekt, miał szczę ście być uczniem i wie lo let nim współ pra cow ni kiem
Le Cor bu sie ra, naj więk szej le gen dy mo der ni zmu. Po woj nie za czął pra cę w je go biu rze
i uczest ni czył w pra cach nad więk szo ścią waż nych po wo jen nych pro jek tów. Wspól nie
pra co wa li m.in. nad pro jek tem Jed nost ki Mar syl skiej (1952). Po dob no pro por cje syl -
wet ki Soł ta na po słu ży ły ja ko wzo rzec dla Le cor bu sie row skie go ka no nu pro por cji czło-
wie ka, mo du lo ra (1951).1 Od 1965 ro ku był pro fe so rem uni wer sy te tu w Harvar dzie,
gdzie po Wal te rze Gro piu sie prze jął ka te drę ar chi tek tu ry. W Pol sce, oprócz olsz tyń -
skie go „Du ka tu”, Soł tan za pro jek to wał tak że kom pleks spor to wy SKS War sza wian ka na
war szaw skim Mo ko to wie, wnę trze dwor ca War sza wa Śród mie ście i bar „We ne cja”
w War sza wie. Dwo rzec Śród mie ście w War sza wie zo stał ostat nio od re mon to wa ny.
Nie ste ty, przy szłość innych obiek tów stoi pod zna kiem za py ta nia.

Czy ar chi tek tu ra póź ne go mo der ni zmu ma szan se na zy ska nie apro ba ty i lep sze ży -
cie, nie tyl ko w Olsz ty nie, ale w rów nież w in nych mia stach Pol ski? Czy te za nie dba ne
i zde wa sto wa ne obiek ty, wśród nich „Du kat”, ma ją szan sę na re ha bi li ta cję? My ślę, że tak,
ko niecz na jest jed nak de ba ta uświa da mia ją ca i ugrun to wu ją ca w jak naj szer szym od bio -
rze spo łecz nym wa gę hi sto rycz ne go dzie dzic twa ar chi tek tu ry dru giej po ło wy XX w.

Fot. 10. „Du kat” w cią gu bu dyn ków wzdłuż al. Pił sud skie go. Fot. M. Czaja, 2007 r.

1 Wg niektórych były to wymiary przeciętnego angielskiego policjanta. Obrosło to legendą.



W la tach 1961–1965 dzia łal ność kon ser wa tor ska na te re nie wo je wódz twa olsz tyń -
skie go by ła pro wa dzo na zu peł nie ina czej niż w la tach 1956–1960. To pię cio lat ka
dużej kon cen tra cji środ ków, któ re skie ro wa no na ochro nę mniej szej licz by za byt ków,
ale efekt był nie współ mier nie więk szy w sto sun ku do lat po przed nich. Pra ca mi bu dow -
la ny mi ob ję to naj cen niej sze za byt ki ar chi tek tu ry z kon kret nym ich prze zna cze niem
użyt ko wym. Dzię ki te mu po więk szo no wy dat nie po wierzch nię pla có wek kul tu ral nych
na te re nie na sze go wo je wódz twa.

Dru ga cha rak te ry stycz na ce cha te go okre su to po ja wie nie się waż nych ak tów
praw nych z za kre su ochro ny za byt ków, któ re nor mo wa ły tę pro ble ma ty kę z punk tu
wi dze nia po trzeb spo łecz nych i po li ty ki Pol ski Lu do wej. Wy pa da przy po mnieć Usta wę
z 15 lu te go 1962 r. o ochro nie dóbr kul tu ry i mu ze ach, któ rej art. 1 brzmi: „Ochro na
dóbr kul tu ry, sta no wią cych do ro bek my śli i pra cy wie lu po ko leń, jest obo wiąz kiem
Pań stwa i po win no ścią oby wa te li”. W zda niu tym ja sno pre cy zu je się pro blem ochro ny
za byt ków w ogó le. Nie na le ży też za po mi nać, że w tym okre sie po ja wia ły się rów nie
waż ne ak ty praw ne do ty czą ce tyl ko na sze go wo je wódz twa. Pro ble ma ty ką ochro ny
dóbr kul tu ry za ję ła się też eg ze ku ty wa Ko mi te tu Wo je wódz kie go Pol skiej Zjed no czo nej
Par tii Ro bot ni czej (KW PZPR) w Olsz ty nie. Na po sie dze niu omó wio no spra wy za go spo -
da ro wa nia za byt ków znaj du ją cych się na te re nie wo je wódz twa olsz tyń skie go. Do tych -
cza so wą pra cę wo je wódz kie go kon ser wa to ra za byt ków oce nio no po zy tyw nie. Za ak -
cep to wa nie przed ło żo nych eg ze ku ty wie pla nów kon ser wa tor skich otwo rzy ło no we
moż li wo ści.

Chcąc za po znać spo łe czeń stwo z do bra mi kul tu ry ma te rial nej, opu bli ko wa no wy kaz
za byt ków nie ru cho mych wo je wódz twa olsz tyń skie go, któ re pod le ga ły ochro nie praw nej.
Ob wiesz cze nie Wo je wódz kie go Kon ser wa to ra Za byt ków w Olsz ty nie z 3 kwiet nia 1963 r.
uka za ło się w Dzien ni ku Urzę do wym Wo je wódz kiej Ra dy Na ro do wej w Olsz ty nie
z 29 czerw ca 1963 r., nr 7, poz. 79. Wy kaz ob jął w za sa dzie ca łość ma te ria łu za byt kowe go

Lucjan Czubiel

OCHRONA I KONSERWACJA ARCHITEKTURY ZABYTKOWEJ
W LATACH 1961–1975 

W WOJEWÓDZTWIE OLSZTYŃSKIM*

* Jest to ko lej ny ar ty kuł Lu cja na Czu bie la, wie lo let nie go wo je wódz kie go i miej skie go kon ser wa -
to ra za byt ków w Olsz ty nie. Część II ma te ria łów ar chi wal nych, obej mu ją cych la ta 1945–1985. Źró dło: 
L. Czu biel, Ochro na i kon ser wa cja ar chi tek tu ry za byt ko wej w la tach 1945–1985 wo je wódz twa olsz tyń -
skie go, Olsz tyn 1995, ma szy no pis: I cz. 1945–1960, II cz. 1961–975, III cz. 1976–1985.

Er ra ta do czę ści I (Biu le tyn, 2006, z. 4): na s. 99 po win no być Pre zy dium Wo je wódz kiej Ra dy Na ro -
do wej (PWRN), na s. 109 – ko ściół św. Ja na Chrzci cie la w Or ne cie.



na sze go wo je wódz twa. Uwzględ nio no w nim wszyst kie ro dza je za byt ków nie ru cho -
mych, jak za ło że nia urba ni stycz ne, for ty fi ka cje miej skie, za bu do wa miast, ratu sze, koś-
cio ły, ka pli ce przy droż ne, zam ki, pa ła ce, za byt ki o prze zna cze niu go spo dar czym
i prze my sło wym (mły ny, wia tra ki, spi chrze), za byt ki bu dow nic twa lu do we go (cha łu -
py, za gro dy). Wszyst kie te za byt ki, łącz nie z za cho wa nym wy po sa że niem za byt ko -
wym, zgod nie z cy to wa ną usta wą pod le ga ją ochro nie praw nej. Wła ści cie le i użyt kow -
ni cy obiek tów za byt ko wych w myśl usta wy ma ją obo wią zek utrzy ma nia ich w na le ży -
tym sta nie, za kres i spo sób prze pro wa dza nych prac re mon to wych wy ma ga ją uprzed -
nie go uzgod nie nia z wo je wódz kim kon ser wa to rem za byt ków. PWRN w Olsz ty nie,
ma jąc na uwa dze wła ści we za go spo da ro wa nie nie użyt ko wa nych za byt ków, po dej mu je
uchwa łę w tej spra wie.

W tym miej scu trze ba wspo mnieć o Uchwa le nr 418 Ra dy Mi ni strów z 1960 r.,
któ ra wła śnie za pew niła do fi nan so wa nie w wy so ko ści 23% ogól nych kosz tów od bu -
do wy obiek tu do tych czas nie użyt ko wa ne go. Uchwa ła przy czy ni ła się do od bu do wy
wie lu obiek tów tak że w na szym re gio nie.

Trze cim ele men tem cha rak te ry stycz nym dla te go okre su by ła na si lo na ak cja pro -
pa gan do wa w za kre sie ochro ny za byt ków oraz ich wła ści we go za go spo da ro wa nia.
W tym też ce lu przy go to wa no wy kaz nie użyt ko wa nych za byt ków wo je wódz twa olsz tyń-
skie go i wy sy ła no do du żych ośrod ków prze my sło wych Pol ski, pu bli ko wa no w pra sie,
tak że cen tral nej, oraz w Pol skim Ra diu.

Waż kim wy da rze niem dla na sze go wo je wódz twa sta ła się Uchwa ła nr XXXIII/361
PWRN w Olsz ty nie z 1 wrze śnia 1961 r. o utwo rze niu Par ku Et no gra ficz ne go w Olsz -
tyn ku, po wiat ostródz ki, ja ko pla ców ki mu ze al nej – od dzia łu Mu zeum Ma zur skie go
w Olsz ty nie. Uza sad nia ona po trze bę in we sty cji i dal sze go roz wo ju par ku.

Wia do mo, że na te re nie wo je wódz twa olsz tyń skie go, któ ry obej mu je War mię,
Mazu ry i Po wi śle, znaj du je się wie le obiek tów kul tu ry lu do wej i bu dow nic twa drew -
nia ne go zwią za ne go z pol sko ścią tych ziem. Obiek ty te ule ga ją pro ce so wi za gła dy. 
Do ich ra to wa nia i prze dłu że nia ży wot no ści na le ży stwo rzyć od po wied nie wa run ki.
Skan sen wy da je się w tym wy pad ku for mą naj od po wied niej szą. Tu taj wła śnie za bez -
pie czo no i oto czo no tro skli wą opie ką kon ser wa tor ską obiek ty sta no wią ce bez cen ny
skarb do rob ku kul tu ry ma te rial nej i sztu ki lu do wej; zo sta ły one udo stęp nio ne do zwie-
dza nia. Park Et no gra ficz ny w Olsz tyn ku w tym cza sie otrzy mał trzy obiek ty ory gi nal ne:
cha łu pę z Gą zwy, młyn z Kal bor na i wia trak z Do bro ci na.

Aby wszyst ko od by wa ło się pla no wo i z wy ko rzy sta niem me tod na uko wych, zle -
co no opra co wa nie za ło żeń roz wo ju Par ku Et no gra ficz ne go w Olsz tyn ku. Na pod kre -
śle nie za słu gu je tak że fakt prze ję cia nie mal wszyst kich ro bót kon ser wa tor skich przez
Przed się bior stwo Pań stwo we Pra cow nie Kon ser wa cji Za byt ków (PP PKZ) Od dział
w Gdań sku. To spe cja li stycz ne przed się bior stwo od 1960 r. wy ko nu je u nas gros prac
przy za byt ko wych obiek tach: opra co wu je do ku men ta cję na uko wą, tech nicz no -ro bo -
czą, do ko nu je za bie gów kon ser wa cyj nych i bu dow la no -mon ta żo wych. Te wła śnie
wspól ne wy sił ki i efek ty kul tu ral no -spo łecz no -eko no micz ne pra gnę bar dziej szcze gó -
ło wo przed sta wić.

116 Lucjan Czubiel
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Za mek go tyc ki w Ni dzi cy

Wy bór miej sca na bu do wę zam ku był nad zwy czaj traf ny: z trzech stron oto czo ny
ba gna mi, miał doj ście i po łą cze nie z lą dem sta łym je dy nie od wscho du. Pier wot ny
zamek, praw do po dob nie drew nia ny, zo stał zbu do wa ny w dru giej po ło wie XIII w.,
a na stęp nie za stą pio ny przez ma ły mu ro wa ny – dziś przed zam cze. Bu do wę obec ne go
zam ku roz po czę to przy pusz czal nie w 1380 i za koń czo no oko ło 1400 r. W 1409 r. 
usta no wio no w Ni dzi cy sa mo dziel ne wój to stwo.

Po bi twie pod Grun wal dem za mek do stał się przej ścio wo w rę ce Po la ków. W 1413 r.
wiel ki mistrz Hen ryk von Plau en roz bu do wał go w po tęż ną wa row nię. W 1656 r. mu ry
zam ko we po wstrzy ma ły na pad Ta ta rów. Po za war ciu po ko ju ze Szwe da mi prze pro -
wa dzo no re mont zam ku. W 1784 r. miał miej sce dru gi po żar przed zam cza. W 1812 r.
za mek zo stał czę ścio wo znisz czo ny przez sta cjo nu ją ce tam woj ska fran cu skie. Póź niej
po padł czę ścio wo w ru inę, od któ rej ura to wał go po wia to wy rad ca praw ny Fer dy nand
Ty mo te usz Gre go ro vius, ada ptu jąc w la tach 1828–1830 dla są dow nic twa. W 1925 r.
od kry to go tyc kie ma lo wi dło ścien ne w sa li nad wy stę pu ją cą czę ścią bram ną. W 1928 r.
prze pro wa dzo no re mont obiek tu: od no wio no szczy ty skrzy dła za chod nie go oraz upo -
rząd ko wa no otwo ry w gan ku, przy wra ca jąc im pier wot ny kształt. W 1933 r. prze bu -
dowa no skrzy dło pół noc ne, a dwa la ta póź niej wy ko na no pra ce re kon struk cyj ne
w skrzy dle za chod nim. W 1945 r. za mek zo stał czę ścio wo spa lo ny. Do pie ro w 1952 r.
przy stą pio no do prac za bez pie cza ją cych i ada pta cyj nych.

Za mek wzno si się na rzu cie wy dłu żo ne go pro sto ką ta o wy mia rach 62 m x 44 m,
z dzie dziń cem po środ ku (39 m x 17 m). Zo stał zbu do wa ny z ce gły i ka mie nia po lne -
go (w dol nych par tiach), go tyc ki, z dwo ma kwa dra to wy mi wie ża mi (wy so ko ści 23 m do
gzym su ko ro nu ją ce go) od wscho du, kry ty da chem dwu spa do wym. Czte ro spa do we
da chy wież ule gły w ostat nich la tach znisz cze niu, rów nież w mu rach nad bra mą pro -
wa dzą cą z przed zam cza do dzie dziń ca ist nia ły dość znacz ne wy rwy. Od stro ny wschod -
niej do głów ne go kor pu su zam ku przy le ga przed zam cze: ni ska, prze skle pio na bra ma
wjaz do wa, dwa bu dyn ki, okrą gła basz ta i mur obron ny od stro ny pół noc nej, któ re two -
rzą za mknię ty ma ły dzie dzi niec. Za mek to głów ny bu dy nek za chod ni, pod piw ni czo ny.
Na pię trze znaj do wa ła się ka pli ca prze skle pio na dwu przę sło wym skle pie niem gwiaź -
dzi stym, re fek tarz i kan ce la ria z oko ło 1480 r. (w re fek ta rzu i w ka pli cy za cho wa ły się
śla dy ma lo wi deł go tyc kich z 1400 r.).

Trze cią kon dy gna cję skrzy dła za chod nie go sta no wi ni skie po miesz cze nie spi chrzo-
we. Od stro ny pół noc nej i po łu dnio wej dzie dzi niec zam ko wy za my ka ją dwu kon dy gna-
cyj ne skrzy dła bocz ne, kry te da chem pul pi to wym, nad któ rym w gru bo ści mu ru bie gną
gan ki strzel ni cze z wą ski mi otwo ra mi na ze wnątrz.

Naj cie kaw sze jest skrzy dło wschod nie, flan ko wa ne od po łu dnia i pół no cy pię cio -
kon dy gna cyj ny mi wie ża mi. Po środ ku te go skrzy dła znaj du je się prze skle pio na bra ma
prze jaz do wa. (Fot. 1) Wy stę pu je ona znacz nie z li ca, two rząc ro dzaj szyi bram nej.
Potęż ne mu ry zam ku do mi nu ją swo ją bry łą nie tyl ko nad mia stem, ale i oko li cą, two rząc
pięk ny ak cent wy so ko ścio wo -wi do ko wy. 

Pod czas dzia łań wojennych naj bar dziej ucier pia ło skrzy dło wschod nie z dwo ma flan ku-
ją cy mi wie ża mi oraz zry za li to wa na część środ ko wa, któ rej mu ry ma gi stral ne ule gły znisz-
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cze niu na wyż szych kon dy gna cjach. Znisz czo ne zo sta ły tak że więź by obu wież, łącz nie
ze stro pa mi po wy żej par te ru, oraz za bu do wa nia przed zam cza, a zwłasz cza go tyc ka basz ta
i od ci nek mu ru za my ka ją cy dzie dzi niec przed zam cza od stro ny po łu dnio wej. (Fot. 2)

Bio rąc pod uwa gę war tość ar chi tek to nicz ną za byt ku, po sta no wio no obiekt ten
od bu do wać. W 1959 r. zo stał opra co wa ny pro jekt tech nicz no -ro bo czy, a w 1964 ko -
lo ry stycz no -wnę trzo wy. Po usta le niu pro gra mu użyt ko we go i wy ko na niu do ku men -
ta cji pro jek to wo -kosz to ry so wej przy stą pio no do ada pta cji i czę ścio wej kon ser wa cji.
Prze wi dy wa no zlo ka li zo wa nie tu po wia to we go do mu kul tu ry, po wszech nej bi blio te ki
po wia to wej, punk tu mu ze al ne go, ka wiar ni, ho te lu tu ry stycz ne go, schro ni ska har cer -
skie go i in nych klu bów.

W cią gu pię ciu lat (1961–1965) Pra cow nie Kon ser wa cji Za byt ków Od dział w Gdań -
sku pro wa dzi ły pra ce bu dow la no -ada pta cyj ne. Za mek zo stał czę ścio wo pod piw ni czo -
ny (skrzy dło za chod nie i czę ścio wo wschod nie) i po miesz cze nia te wy ko rzy sta no na
ko tłow nię cen tral ne go ogrze wa nia oraz skład opa łu. W czę ści wschod niej pod wie żą
uło żo no po sadz kę z ce gły klin kie ro wej oraz strop pła ski, a tak że klat kę scho do wą
wewnętrz ną. Na par te rze w skrzy dle wschod nim, nad przej ściem, wy ko na no skle pie -

nie ko leb ko we spłasz czo ne,
a nad nim strop DMS ja ko
no śny. We wszyst kich po -
miesz cze niach par te ro wych
po ło żo no no we po sadz ki
(klin kie ro we, z la stri ka,
z ma sy szpa chlo wej, par kiet
lub pły ty wió ro we, w za leż -
no ści od prze zna cze nia po -
miesz czeń). Klat ki scho do -
we na wyż sze kon dy gna cje
wy ko na no w żel be cie, kruż -
ga nek obie ga ją cy wo kół
dzie dzi niec zam ko wy oraz
spad pły ty kruż gan ka opar to
na słu pach żel be to wych.

Po miesz cze nia par te ro we
o skle pie niach ko leb ko wych
i jed nym krzy żo wo -że bro -
wym w skrzy dle wschod nim
otrzy ma ły tyn ki, z wy jąt kiem
że ber skle pien nych i dol nych
par tii ścian, któ re zo sta ły od -
sło nię te, oczysz czo ne, wy -
spo ino wa ne i po zo sta wio ne
w sta nie su ro wym. Skle pie nia
ko leb ko we otrzy ma ły współ -
cze sną po li chro mię przed sta -
wia ją cą zna ki zo dia ku.

Fot. 1. Ni dzi ca – za mek, skrzy dło wschod nie po od bu do wie.
Fot. L. Czubiel
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Po dob ną za sa dę przy ję to pod czas re mon tu wyż szych kon dy gna cji. Do cie kaw -
szych czyn no ści kon ser wa tor skich na le ży za li czyć pra ce ada pta cyj ne na pierw szym
pię trze skrzy dła za chod nie go. Kon dy gna cja ta skła da ła się z trzech nie wiel kich po -
miesz czeń, do któ rych w śre dnio wie czu wcho dzi ło się bez po śred nio z kruż gan ku.
Po nie waż przy kon cep cji przy sto so wa nia po miesz czeń zam ku na dom kul tu ry nie -
odzow ne by ło wy go spo da ro wa nie sa li wi do wi sko wej co naj mniej na 350–400 miejsc,
po sta no wio no wy bu rzyć jed ną ścia nę dzia ło wą oma wia ne go skrzy dła, stwa rza jąc
w ten spo sób dość du żą po wierzch nię użyt ko wą. Za cho wa ne skle pie nia gwiaź dzi ste
otrzy ma ły no wy tynk, przy utrzyma niu go tyc kie go pro fi lu. Pró ba zbi cia póź niej szych
tyn ków z że ber skle pien nych nie po wio dła się, gdyż kon ser wa to rzy nie miec cy po wle -
kli po wierzch nię że ber za pra wą ce men to wą, któ ra zo sta ła wchło nię ta w miąższ ce -
gieł. Za chod nią ścia nę sa li oczysz czo no z tyn ków, uzu peł nio no ubyt ki otwo rów
okien nych, do pro wa dza jąc li co ścia ny do sta nu pier wot ne go, su ro we go. Na to miast
ścia nę wschod nią, ze wzglę du na znacz ne prze mu ro wa nie i ubyt ki, otyn ko wa no po
uprzed nim założe niu prze wo dów in sta la cji elek trycz nej, cen tral ne go ogrze wa nia itp.
Za cho wa ne frag men ty go tyc kiej po li chro mii pod da no za bie gom kon ser wa cyj nym.
Inne po miesz cze nia tej kon dy gna cji otrzy ma ły no we tyn ki i pod ło gi, od po wied nie do
prze zna cze nia.

W czę ści wschod niej dru gie go pię tra wy ko na no ma syw ne stro py ognio trwa łe.
Pomiesz cze nia zna la zły tu bi blio te ka oraz schro ni sko tu ry stycz ne. Na ca łej tej kon -
dy gna cji, łącz nie z wie ża mi, pod ło gi wy ko na no z par kie tu i PCW. Kon dy gna cję
czwar tą skrzy dła wschod nie go oraz wyż sze po miesz cze nia w wie żach prze zna czo no

Fot. 2. Ni dzi ca – wjazd na przed zam cze go tyc kie go zam ku. Fot. L. Czubiel
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na schro ni sko. Przy go to wa no tu po ko je dwu - i trzy oso bo we oraz urzą dze nia sa ni -
tar ne.

Gan ki obron ne wio dą ce na strych oraz otwo ry okien ne za cho wa ły się na ogół
w do brym sta nie. Wy ko na no je dy nie po sadz ki z ce gły, uzu peł nio no ra my okien ne,
do ko na no drob nych na praw więź by i prze ło żo no po kry cie da cho we. Ta kie po kry cie
otrzy ma ło rów nież skrzy dło za chod nie oraz da chy pul pi to we skrzy deł pół noc ne go
i po łu dnio we go. Wie że flan ku ją ce skrzy dło wschod nie po kry to więź bą da cho wą kom -
bi no wa ną, czę ścio wo żel be to wą (dol ną) i czę ścio wo drew nia ną (gór ną), przy kry tą
cera micz ną da chów ką ho len der ką. Ele wa cje ze wnętrz ne zo sta ły pod da ne za bie gom
kon ser wa tor skim, po le ga ją cym na uzu peł nie niu ubyt ków, za mu ro wa niu wyrw,
oczysz cze niu tyn ku, czę ścio wej re kon struk cji otwo rów okien nych itp.

Wy koń cze nie we wnętrz ne zam ku po le ga ło – po za prze pro wa dze niem nie zbęd -
nych in sta la cji (elek trycz na, cen tral ne go ogrze wa nia, wod no -ka na li za cyj na, prze ciw -
po ża ro wa itd.) – na wy ko na niu sto lar ki nie ty po wej. Ta ką de cy zję pod ję to ze wzglę du
na cha rak ter bu dow li, jak i jej war tość ar chi tek to nicz ną.

Od da nie ada pto wa ne go zam ku spo łe czeń stwu Ni dzi cy i po wia tu by ło uda ną pró bą
wy ko rzy sta nia za byt ku do za spo ko je nia po trzeb spo łecz no -kul tu ral nych re gio nu. Ze spół
pro jek tan tów: inż. arch. Wal de mar Po ło cza nin (pro jek tant ge ne ral ny), mgr inż. arch.
An drzej Bru szew ski i pla styk Mie czy sław Ro mań czuk (wnę trze), wło żył wie le wy sił ku,
by uzy skać jak naj lep sze efek ty przy uży ciu ta nich ma te ria łów bu dow la nych. Przy ję ta
za sa da za pew nie nia użyt kow ni kom wy gód i no wo cze sność roz wią zań nie re zy gno wa ła
z po stu la tów kon ser wa tor skich. By ły one uwzględ nia ne za rów no w cza sie pro jek to wa -
nia, jak i re ali za cji za da nia bu dow la ne go. Pro jekt od zna cza się du żą kul tu rą i pro sto tą
w ope ro wa niu współ cze sny mi środ ka mi wy ra zu pla stycz ne go, któ re pod kre śla ją wa -
lo ry za byt ko we obiek tu. Zo stał też do ce nio ny za wy bit ne war to ści pla stycz ne przez
Ko mi sję Kla sy fi ka cyj no - Ar ty stycz ną SARP.

Za mek w Ni dzi cy to bu dow la o ku ba tu rze 24.500 m3, dłu go ści 62 m i sze ro ko ści
44 m. Po środ ku znaj du je się dzie dzi niec o wy mia rach 39 m x 17 m. Wy so kość wie ży
do ka le ni cy wy no si 34,80 m.

Po wia to wy Dom Kul tu ry zaj mu je skrzy dło pół noc ne (dwie kon dy gna cje) i sa lę wi -
do wi sko wą w skrzy dle za chod nim na pierw szym pię trze, łącz nie 13 po miesz czeń
o po wierzch ni 777 m2 (w tym sa la wi do wi sko wa 300 m2, któ rej wy mia ry to 9,25 m 
x 30 m). Bi blio te ka po wia to wa zaj mu je skrzy dło wschod nie (trzy dol ne kon dy gna cje)
i pierw sze pię tro skrzy dła po łu dnio we go, ra zem 12 po miesz czeń o po wierzch ni 581 m2.
Przed się bior stwo Tu ry stycz ne „War sza wa – Olsz tyn” użyt ku je par ter skrzy dła za chod -
nie go, gdzie znaj du je się ka wiar nia na 100 miejsc (6 po miesz czeń, 262 m2) oraz
czwar tą kon dy gna cję skrzy dła wschod nie go i gór ne par tie obu wież, w któ rych mie ści
się ho tel tu ry stycz ny na 60 miejsc; łącz nie 20 po miesz czeń o po wierzch ni użyt ko wej
693,5 m2. Punkt mu ze al ny zaj mu je pięć po miesz czeń w skrzy dle po łu dnio wym o łącz -
nej po wierzch ni 107 m2. Schro ni sko ZHP zlo ka li zo wa ne jest na par te rze w na roż ni ku
skrzy dła pół noc no -wschod nie go i zaj mu je pięć po miesz czeń o po wierzch ni 95 m2. 
Na po miesz cze nia po moc ni cze (ko tłow nia, hy dro for nia, roz dziel nia prą du) przy pa da
200 m2.
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Za mek go tyc ki w Kę trzy nie

Na nie wiel kim pła sko wy żu wzno szą cym się nad rze ką Gu ber, pra wym do pły wie
Ły ny, na miej scu sta rej pru skiej osa dy Rast wznie śli Krzy ża cy oko ło 1329 r. drew nia -
ną straż ni cę, za stą pio ną w la tach 1360–1370 mu ro wa nym zam kiem. Za mek ten był
po my śla ny ja ko jed no z ogniw stwo rzo ne go przez za kon krzy żac ki sys te mu obron ne -
go, strze gą ce go za gra bio nych ziem od stro ny Li twy, a tak że ja ko ba za wy pa do wa do
dal szych pod bo jów.

Ce gla ny za mek zbu do wa no wraz z miej ski mi mu ra mi obron ny mi ja ko for te cę flan ku-
ją cą je od stro ny po łu dnio wo -wschod niej. Za ło żo ny na pla nie zbli żo nym do kwa dra tu,
z trze ma użyt ko wy mi skrzy dła mi, nie miał wie ży ani przed zam cza. Był prze bu do wy wa ny
w la tach 1528–1529, 1559–1566. W 1622 r., w związ ku ze zmia ną ukła du ko mu ni ka cji
we wnętrz nej, zbu do wa no we wnątrz dzie dziń ca ma łą, cy lin drycz ną wie żę z klat ką
scho do wą.

Za mek (36,75 m x 31,5 m) ma trzy skrzy dła: pół noc ne, wschod nie i po łu dnio we.
Ca łość za mknię ta jest od stro ny za chod niej mu rem kur ty no wym, w któ rym znaj du je się
bra ma wjaz do wa na dzie dzi niec zam ko wy. Dzie dzi niec zam ko wy (l9,50 m x 14,50 m)
miał kie dyś ga le rię drew nia ną obie ga ją cą na wszyst kich ścia nach zam ku na wy so ko-
ści stro pu nad par te rem. Obec nie po zo sta ły w ścia nach gniaz da po drew nia nych
belkach stro po wych, któ rych prze dłu że nia sta no wi ły wspo mnia ną ga le rię. W koń cu
XVII w. za mek z bli żej nie wy ja śnio nych przy czyn uległ znisz cze niu – zo sta ły wów czas
ro ze bra ne szczy ty pół noc ne go, głów ne go skrzy dła zam ku, co ob ni ży ło je do po zio mu
po zo sta łych skrzy deł za my ka ją cych dzie dzi niec. Ob ni żo ny w ten spo sób za mek przy -
kry to da cha mi o jed na ko wej wy so ko ści ka le nic, lecz o róż nych na chy le niach po ła ci
da cho wych, co spra wia ło wra że nie trwa łej pro wi zor ki. Przed woj ną za mek był wy -
korzy sta ny na miesz ka nia i biu ra, w związ ku z tym uległ po waż nym prze rób kom.
W go tyc kich fa sa dach zam ku prze bi to licz ne du że otwo ry okien ne. W wiel kich prze -
mu ro wa no li ca mu rów.

Jak wska zu ją szty chy z 1450 r., w pier wot nych za ło że niach obron nych Kę trzy na
zamek był włą czo ny do sys te mu obron ne go mia sta i wraz z po ło żo nym na wy nio słym
wzgó rzu ko ścio łem św. Je rze go sta no wił klu czo wą po zy cję obron ną w po bli żu rze ki
Gu ber i sta wu młyń skie go. Za mek zaj mo wał po łu dnio wo -wschod ni na roż nik umoc -
nień i od stro ny pół noc no -wschod niej oraz po łu dnio wej po sia dał wła sne mu ry, któ re
łą czy ły się z mu ra mi obron ny mi mia sta. Po mu rach tych po zo sta ły tyl ko nie znacz ne
szcząt ki.

Za mek kę trzyń ski jest cen nym za byt kiem śre dnio wiecz ne go bu dow nic twa obron -
ne go, jed nym z nie licz nych zam ków usy tu owa nych na te re nie ni zin nym, z po mi nię -
ciem znaj du ją ce go się w po bli żu wzgó rza, któ re tak że wcho dzi ło w ob ręb mu rów
obron nych.

Pod czas ostat niej woj ny po żar znisz czył wszyst kie drew nia ne czę ści zam ku: da chy,
stro py, ga le rię, okna i drzwi. Czę ścio we mu znisz cze niu ule gła tak że część mu rów,
zwłasz cza ich gór ne par tie (ko ro ny mu rów). W do brym sta nie za cho wa ły się skle pie -
nia piw nicz ne w pół noc nym skrzy dle. Mu ry ma gi stral ne nie wy ka zy wa ły po waż niej szych
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pęk nięć. Zni ko mych resz tek skle pień w skrzy dle po łu dnio wym nie uda ło się utrzy mać.
Ca łość na dawała się do od bu do wy, o czym świad czy eks per ty za technicz na.

Na pod sta wie ma te ria łów hi sto rycz no -iko no gra ficz nych, uwzględ nia ją cych wy tycz -
ne kon ser wa tor skie, opra co wa no wstęp ny i na stęp nie tech nicz no -ro bo czy pro jekt od-
bu do wy zam ku na użyt ko wa nie przez mu zeum re gio nal ne oraz bi blio te kę po wia to wą
i miej ską. (Fot. 3)

W opra co wa niu pro jek tu bra no pod uwa gę fakt, że po miesz cze nia mu ze al ne mo -
gą, a cza sa mi na wet mu szą ko rzy stać ze świa tła sztucz ne go, dla te go prze zna czo no na
nie skrzy dło pół noc ne, w któ rym po prze pro wa dze niu re go ty za cji nie któ re po miesz -
cze nia są nie do świe tlo ne (sa la na par te rze oraz in ne po miesz cze nia wy ko rzy sta ne
w przy szło ści na ma ga zy ny, skła dy itp.). Na le ży za zna czyć, iż re go ty za cję prze pro wa -
dzo no tyl ko w skrzy dle pół noc nym. Po wy ko na niu re kon struk cji bę dą się tu mie ścić
wszyst kie du że sa le mu ze al ne. Peł na re kon struk cja gan ków obej mie tyl ko frag ment
mu rów od stro ny za chod niej, gdzie jest to moż li we. Piw ni ce w tym skrzy dle zo sta ły
wy ko rzy sta ne na ko tłow nie oraz na po miesz cze nia go spo dar cze i ma ga zy ny mu ze al ne.
Kon dy gna cję pod da szo wą prze zna czo no na pra cow nie mu ze al ne, czy tel nie i bi blio te kę.
Tu znaj du je się po kój go ścin ny oraz urzą dze nia sa ni tar ne. Ist nie je moż li wość prze -
zna cze nia jed ne go po ko ju na miesz ka nie dla pra cow ni ków mu zeum. Do stęp do tych
po miesz czeń przez awa ryj ną klat kę scho do wą „C” w gru bo ści mu ru nie ko li du je
z ruchem zwie dza ją cych, któ rzy ko rzy sta ją z głów nej klat ki scho do wej „A”.

Oprócz skrzy dła pół noc ne go mu zeum zaj mu je część skrzy dła, wschod nie go
w któ rym mie ści się klat ka scho do wa „A”, ob słu gu ją ca sa le mu ze al ne na wszyst kich

Fot. 3. Kę trzyn – za mek krzy żac ki po od bu do wie, ele wa cja za chod nia. Fot. L. Czubiel
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kon dy gna cjach. Sa la mu ze al na na par te rze mo że być wy ko rzy sta na ja ko sa la od czy -
towa, dla te go przy ho lu umiesz czo no roz bu do wa ny punkt sa ni tar ny, szat nię wraz
z por tier nią.

Po miesz cze nia bi blio tecz ne zaj mu ją ca łe skrzy dło po łu dnio we, czę ścio wo wschod-
nie oraz po miesz cze nia znaj du ją ce się nad bra mą. W środ ku te go ukła du umiesz czo no
klat kę scho do wą „B”. W czę ści bi blio tecz nej nie wpro wa dza się w za sa dzie więk szych
zmian. Re go ty za cja tej czę ści gan ku jest już nie moż li wa i nie uza sad nio na, gdyż wszel -
kie wąt ki daw ne go wy stro ju zo sta ły pra wie cał ko wi cie za tar te. Póź niej sze prze bi cia
okien ne za pew nia ją ko niecz ne na świe tle nie, ja kie go po trze bu ją po miesz cze nia bi blio-
tecz ne, a zwłasz cza czy tel nie. Ze wzglę du na eko no micz ne wy ko rzy sta nie po wierzch ni
użyt ko wej i szczu płość do zo ru ją ce go per so ne lu bi blio tecz ne go, za miast jed nej prze -
wi dzia nej pro gra mem szat ni – pro jek tu je się wy ko na nie na każ dej z kon dy gna cji
mniej szych, otwar tych szat ni.

Fa sa da od stro ny dzie dziń ca no si wy raź ne śla dy drzwi w ob ra mo wa niach ostro -
łucz nych, pro wa dzą cych on giś na ga le rię obie ga ją cą wko ło dzie dzi niec zam ko wy.
Zre kon stru owa nie tych drzwi po cią ga za so bą ko niecz ność cho ciaż czę ścio wej
rekonstruk cji ga le rii, dla te go też od stro ny dzie dziń ca za kła da się na tym od cin ku gale-
rię żel be to wą wspar tą na żel be to wych bel kach stro po wych, któ rych koń ce wspor -
niko we wy sta ją na dzie dzi niec i two rzą opar cie dla pły ty two rzą cej ga le rię. (Fot. 4)

W po dob ny spo sób roz wią za no spra wę ga le rii w blo ku pół noc nym, gdzie ze spół
okien i wej ścia pod kre ślo no pły tą bal ko no wą. Do wy ko na nia pla nu czę ścio wej re go ty -

Fot. 4. Kę trzyn – dzie dzi niec zam ko wy. 
Fot. K. Śli wiń ski



124 Lucjan Czubiel

za cji i przy wró ce nia obiek to wi cha rak te ru zam ko we go wy ko na no sze reg od kuć w myśl
wska zań kon ser wa to ra oraz au to ra pro jek tu i pod ich nad zo rem.

Pra ce roz po czę to od piw nic. Za mek jest pod piw ni czo ny tyl ko pod skrzy dłem pół -
noc nym. Piw ni ce ma ją skle pie nia ko leb ko we. Po miesz cze nia piw nicz ne są wy ko rzy -
sta ne czę ścio wo na ko tłow nię, cen tral ne ogrze wa nie, skład opa łu i żuż low nię, pom -
pow nię itp. Aby za pew nić nor mal ne funk cjo no wa nie ko tłow ni, na le ża ło prze bić
znacz ną gru bość mu rów piw nicz nych, po więk sza jąc skład opa łu oraz skład żuż lu
z wy cią giem. Są to je dy ne prze bi cia wy ko na ne w sta rych mu rach zam ku. W czę ści
prze zna czo nej na ko tłow nię po sadz ki wy ko na no z gru zo be to nu, gór na war stwa to
gładź ce men to wa. W piw ni cach prze zna czo nych na po trze by mu zeum po sadz ki są
z klin kie ru. Skle pie nia piw nicz ne zo sta ły do kład nie oczysz czo ne, osu szo ne, za izo lo wa -
ne i na stęp nie przy go to wa ne do za ło że nia po sadz ki na par te rze, sta no wią cej po ziom
po rów naw czy dla wszyst kich kot wy so ko ścio wych.

Po sadz kę w sa li mu ze al nej, ho lu i szat ni zro bio no z płyt mar mu ro wych, w po -
miesz cze niach ma ga zy no wych bi blio te ki z ce gły klin kie ro wej, a w po miesz cze niach
sa ni tar nych z la stri ka. W sa li mu ze al nej przy wra ca się pier wot ne okien ka i do ko nu je
czę ścio wej re go ty za cji wnę trza. Par tie ory gi nal nej go tyc kiej ce gły oczysz cza no z tyn ków,
uzu peł nia no ubyt ki, zre kon stru owa no otwo ry okien ne we dług za cho wa nych wzo rów.
Frag men ty mu rów, któ rych re go ty za cja jest nie moż li wa, otyn ko wa no tyn kiem trze ciej
ka te go rii (chro pa wy bez za cie ra nia). Okien ka zre kon stru owa no.

Na wyż szych kon dy gna cjach prze pro wa dzo no re go ty za cję okien. Frag men ty mu rów
go tyc kich po zo sta wio no w su ro wej ce gle. Oście że okien ne tyn ko wa ne. Ła wy przy -
okien ne ka mien ne z pia skow ca. Klat ki scho do we i po miesz cze nia sa ni tar ne z la stri ka.
Po sadz ki w po miesz cze niach mu ze al nych (dwie gór ne sa le wy sta wo we) oraz w czy tel ni
wy ko na no z par kie tu, głów ną klat kę mu ze al ną wy ło żo no pły ta mi mar mu ro wy mi, in ne
zaś pły ta mi PCW, w po miesz cze niach sa ni tar nych la stri ko.

W oknach, któ rym przy wró co no pier wot ną go tyc ką for mę, sto lar kę za stą pio no ra -
mą sta lo wą o ma łych szyb kach opra wio nych w ołów. Po zo sta łe okna ma ją sto lar kę
okien ną typu pół skrzyn ko we go. Tyn ki wa pien no -ce men to we trze ciej ka te go rii. Pod -
ło gi, jak opi sa no wcze śniej. Pa ra pe ty okien ne la stri ko we. W po miesz cze niach skła do -
wych ra pów ka. We wszyst kich po miesz cze niach sa ni tar nych ścia ny na ra żo ne na za -
wil go ce nie wyło żo no do wy so ko ści 1,60 m płyt ka mi gla zu ro wa ny mi. Na pod da szach
tyn ki na szpry cu ce men to wym 1:3, z przy bi ciem siat ki mu rar skiej na szwach po mię -
dzy su pre mą a mu rem.

Li co mu rów zam ku uzu peł nio no ce głą go tyc ką. We wnątrz dzie dziń ca wy ko na no
ga le rię żel be to wą po stro nie po łu dnio wej i po dob ny bal kon po stro nie pół noc nej.
Gó ru ją ce nad ca ło ścią zam ku skrzy dło pół noc ne otrzy ma ło no we szczy ty od wscho -
du i za cho du. Drzwi ze wnętrz ne nie ty po we, z drew na so sno we go, ozdob nie oku te,
po zo sta wio ne w na tu ral nym ja snym ko lo rze. Za po li tu ro wa ne i po cią gnię te che mo la -
kiem. Ko min cen tral ne go ogrze wa nia z do brej ce gły, spo ino wa ny. Wie ża scho do wa
we wnątrz dzie dziń ca ma dach stoż ko wy. Po kry cie ce ra micz ne z da chów ki tak zwa nej
ko ryt ko wej. Da chy nad skrzy dła mi po kry to da chów ka mi (ho len der ką). Zwień cze nie
szczy tów ozdob ne, me ta lo pla stycz ne. Bal kon i ga le ria otrzy mu ją ku tą ba lu stra dę że la zną,
za kon ser wo wa ną prze ciw ko ro zji, ryn ny ko szo we z bla chy ocyn ko wa nej, ru ry spu sto we
i ko sze z ta kiej sa mej bla chy, lecz po mie dzio wa ne.



125Ochrona i konserwacja architektury zabytkowej w latach 1961–1975...

Głów nym pro jek tan tem opra co wa nej do ku men ta cji jest inż. arch. Ka zi mierz Ma cur
z PP PKZ Od dział w Gdań sku. Pro jekt wnętrz wy ko na li art. pla styk Eu ge niusz Jan kow ski
z Pra cow ni Sztuk Pla stycz nych (PSP) w Olsz ty nie i inż. Kazimierz Ma cur.

Ku ba tu ra zam ku wy no si 13.523 m3. Po wierzch nia za bu do wy to 981,82 m2, łącz nie
z dzie dziń cem zam ko wym (273 m2). Po wierzch nia użyt ko wa na przez mu zeum zaj mu -
je 1736,50 m2 (łącz nie z ko tłow nią i piw ni ca mi), w tym wy sta wo wa 875,70 m2, a biur,
pra cow ni i po miesz czeń po moc ni czych 717,86 m2. Po wierzch nia użyt ko wa na przez
bi blio te kę to 891,78 m2. Łącz nie wszyst kie po miesz cze nia zaj mu ją po wierzch nię
2519,92 m2. Koszt bu do wy wy niósł 6.000.000 zł. Po kry cie fi nan so we w bu dże cie cen -
tral nym za pew ni ło Mi ni ster stwo Kul tu ry i Sztu ki.

Ra tusz w Pa słę ku

Zo stał wznie sio ny w XIV w., przy pusz czal nie w dru giej je go ćwier ci. Pier wot na for ma
bu dow li za cho wa ła się w du żym stop niu bez zmian. W XV w. do ko na no od bu do wy
pod cie nia, któ re się za wa li ło. Za rów no fa sa da, jak i gwiaź dzi ste skle pie nia pod cie nia
nie wąt pli wie za wdzię cza ją swą for mę tej prze bu do wie. Dal szym eta pem by ło przy kry cie
sa li po sie dzeń (nad pod cie niem) w 1556 r., co spo wo do wa ło ko niecz ność pod wyż sze nia
przypór. W 1650 r. ro ze bra no szczyt XV -wiecz ny ele wa cji po łu dnio wej, za stę pu jąc go
ba ro ko wym. Otyn ko wa nie ca łe go bu dyn ku zmie ni ło cał ko wi cie fak tu rę go tyc kiej bry ły.
Wiek XVIII wpro wa dził sto sun ko wo nie wiel kie prze mia ny w sa mym obiek cie, za mu ro -
wa no je dy nie za chod nią ar ka dę pod cie nia. Na to miast du że zna cze nie mia ła bu do wa
ka mie ni cy od stro ny za chod niej, co w cią gnę ło wol no sto ją cy do tych czas ra tusz w ciąg
za bu do wy uli cy. W dru giej po ło wie XIX w. wpro wa dzo no zmia ny na wią zu ją ce do
goty ku – ostro łu ko we okna sa li po sie dzeń itp.

Dzia ła nia wo jen ne znisz czy ły cał ko wi cie ele wa cję tyl ną i znacz ną część ele wa cji
po łu dnio wej. Ru nę ły siat ko we skle pie nia sa li po sie dzeń, część skle pień pod cie nia
i nie któ re we wnętrz ne ścia ny dzia ło we. Prze mu ro wa nie wszyst kich otwo rów czę ścio -
wo za bez pie czy ło mu ry i w tym sta nie obiekt za cho wał się do cza su roz po czę cia prac
kon ser wa tor sko -bu dow la nych. Do ku men ta cję hi sto rycz ną, ba da nia te re no we i pro -
jekt od bu do wy przy go to wa ło PP PKZ Od dział w War sza wie. Szcze gó ło wo opra co -
wane wnio ski kon ser wa tor skie wy ni ka ją ce z do ku men ta cji hi sto rycz nej, po za twier -
dze niu, sta ły się pro gra mem pro jek tu i prac bu dow la nych. Ada ptu jąc wnę trza na
użytek bi blio te ki, utrzy ma no pier wot ną wy so kość kon dy gna cji i lo ka li za cję klat ki
scho do wej.

Ustęp stwem wy ni ka ją cym z pro gra mu użyt ko we go by ło włą cze nie kon dy gna cji
stry cho wej do ku ba tu ry użyt ko wej. Wy ni kła stąd ko niecz ność umiesz cze nia lu karn
w da chu, co zresz tą za pro jek to wa no w nie zbyt szczę śli wej for mie.

Pra ce bu dow la ne zo sta ły roz po czę te w koń cu 1959 r. Po nie waż przy ję to kon cep -
cję po zo sta wie nia ra tu sza ja ko obiek tu wol no sto ją ce go, głów nym pro ble mem by ło
za cho wa nie au ten tycz nych ścian go tyc kich. Nie uda ło się te go, nie ste ty, w ca ło ści zre -
ali zo wać. Trze ba by ło ro ze brać za chod nią ar ka dę pod cie nia wraz z czę ścią ścia ny znaj -
du ją cą się po wy żej, gdyż gro zi ła za wa le niem. Już w XVIII w. jej stan spo wo do wał prze -
mu ro wa nie czę ści ar ka dy. Drob ne par tie uzu peł nień, prze mu ro wań lub łat wy ko na no
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przy uży ciu sta rej ce gły go tyc kiej, na to miast do czę ści cał ko wi cie no wych, jak ele wa cja
pół noc na i część wschod niej, wy ko rzy sta no ce głę ma szy no wą o wy mia rach go tyc kich,
uło żo ną w go tyc kim wąt ku. Za cho wa ne czę ścio wo gwiaź dzi ste skle pie nie pod cie nia
po kil ku na stu la tach na ma ka nia by ło w sta nie gro żą cym za wa le niem. Zo sta ło ono
w więk szo ści prze mu ro wa ne na no wo.

W cza sie bu do wy do ko na no dwóch istot nych od kryć. Pierw sze to od sło nię cie
obmu ro wa ne go fi la ru ka mien ne go w po łu dnio wo -za chod nim na roż ni ku. Prze pro wa -
dzo ne son da że po zo sta łych fi la rów da ły wy nik ne ga tyw ny. Zna cze nie zna le zi ska jest
po waż ne. Do wo dzi ono, że układ pod cie nia jest pier wot ny i po cho dzi z pierw szej fazy.
Rzu ca rów nież istot ne świa tło na pro por cję ar kad i ge ne zę ukła du za sto so wa ne go
w Pa słę ku. Moż na przy pusz czać, że gdy w XV w. za wa lił się pod cień pier wot ny, je dy nie
na roż nik po łu dnio wo -za chod ni z za chod nią ar ka dą nie ule gły znisz cze niu i zo sta ły
zaadap to wa ne w cza sie bu do wy no we go pod cie nia. Od na le zie nie fi la ru po twier dza
te zy sfor mu ło wa ne w do ku men ta cji hi sto rycz nej. Wą skie okien ko za cho wa ne od
wewnętrz nej stro ny pod cie nia da je wgląd do od kry te go fi la ru.

Dru gim od kry ciem był frag men t tu ne lo wej klat ki scho do wej w gru bo ści mu ru
zachod nie go. Zo sta ła za mu ro wa na, lecz ma ła ni sza z za cho wa nym wy krojem skle pie -
nia przy oknie dru giej kon dy gna cji klat ki scho do wej za zna cza jej lo ka li za cję.

Pra ce bu dow la ne zo sta ły wy ko na ne sta ran nie i pra wi dłowo, re ali zu jąc ca ły program
kon ser wa tor ski. W trak cie ro bót nie wpro wa dzo no za sad ni czych zmian do pro jek tu,
oprócz re zy gna cji z dol ne go okna klat ki scho do wej w ele wa cji za chod niej. Dzię ki
temu przy zie mie nie jest roz bi te ra żą cą for mą kwa dra to we go okna o be to no wym
obra mie niu.

Po za szczy tem o ba ro ko wych for mach i ob ni że niu neo go tyc kich okien w sa li po -
sie dzeń, ele wa cje są utrzy ma ne w ce gle o wąt ku go tyc kim. Par tie au ten tycz ne dzię ki
pier wot nej fak tu rze ce gieł są czy tel ne.

Hi sto rycz ny układ mia sta otrzy mał do mi nan tę ar chi tek to nicz ną, cen ną za rów no
ze wzglę du na bry łę, jak i lo ka li za cję.

Koszt od bu do wy i ada pta cji wy niósł 2.000.000 zł. Kie row nic two bu do wy spo -
czywa ło w rę kach Ta de usza Szcze pań skie go, na stęp nie mgr. inż. arch. Bo gu sła wa
Ruma sa. Inspek to rem nad zo ru z ra mie nia wo je wódz kie go kon ser wa to ra za byt ków,
któ ry budo wę in we stował, był mgr inż. arch. Wło dzi mierz Sierz pu tow ski. Bu dy nek
ode bra no ko mi syj nie 12 wrze śnia 1961 r. i prze ka za no mia stu na po trze by po wia to -
wej i miej skiej bi blio te ki w Pa słę ku.

Za mek w Lidz bar ku War miń skim

W okre sie spra woz daw czym kon ty nu owa no wcze śniej roz po czę te na zam ku pra ce
kon ser wa tor skie. Ich ce lem by ło przy sto so wa nie obiek tu do przy szłych po trzeb mu -
ze al nych. Prze pro wa dzo no pra ce kon ser wa tor skie przy sta rej kuch ni, po miesz cze niu
znaj du ją cym się w za chod nim skrzy dle na par te rze. Po ło żo no pod ło gę, wy ko na no
czę ścio wo re kon struk cję skle pie nia piw nicz ne go, oczysz czo no że bra skle pien ne
z tyn ków i sa dzy, do ko na no uzu peł nień tyn ku, a na stęp nie po ma lo wa no. Część prac
po moc ni czych wy ko na ła mło dzież sku pio na w klu bie pro wa dzo nym przez Od dział
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Sto wa rzy sze nia Spo łecz no -Kul tu ral ne go „Po je zie rze”, in ne – Pra cow nie Kon ser wa cji
Za byt ków na zle ce nie wo je wódz kie go kon ser wa to ra za byt ków.

W ten spo sób uzy ska no jesz cze jed no po miesz cze nie na po trze by klu bu i wy staw
or ga ni zo wa nych co rocz nie w se zo nie tu ry stycz nym. Istot ną in we sty cją by ło za ło że nie
no wej in sta la cji elek trycz nej oraz in sta la cji cen tral ne go ogrze wa nia.

Re szel

W zam ku w Resz lu, użyt ko wa nym do dziś przez Sto wa rzy sze nie Spo łecz no -Kul tu ral -
ne „Po je zie rze”, kon ty nu owa no za bez pie cze nie obiek tu i czę ścio wą ada pta cję. Wy mie -
nio no część więź by da cho wej po łu dnio we go skrzy dła zam ku, po ło żo no no we po kry -
cie oraz prze ło żo no i uzu peł nio no po kry cie da chu skrzy dła wschod nie go i czę ścio wo
pół noc ne go. Do ko na no tak że peł ne go od grzy bie nia więź by da cho wej i mu rów,
zwłasz cza w piw ni cach, a na ze wnątrz za ło żo no izo la cję pio no wą. (Fot. 5)

Fot. 5. Re szel – za mek go tyc ki, frag ment dzie dziń ca. Fot. L. Czubiel
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W 1961 r. za ło żo no no wą, pod tyn ko wą in sta la cję elek trycz ną, oczysz czo no tak że
stud nię, któ ra ma za za da nie osu szać dzie dzi niec i po miesz cze nia piw nicz ne. W 1965 r.
na zle ce nie wo je wódz kie go kon ser wa to ra za byt ków ada pto wa no na roż ną pół noc no -
-wschod nią basz tę w pier ście niu mu rów obron nych, dzię ki cze mu mo gło z niej ko -
rzy stać „Po je zie rze”.

Most na rze ce Saj nie w Resz lu, je dy ny go tyc ki most w wo je wódz twie, przy spo rzył
wie lu kło po tów przed się bior stwu dro go we mu i służ bie kon ser wa tor skiej. Je go kon -
struk cja by ła tak nad wą tlo na, że ko niecz ne sta ło się wy łą cze nie go z eks plo ata cji. Pra ce
kon ser wa tor skie roz po czę te w 1959 r. kon ty nu owa no w na stęp nych la tach, pod czas
któ rych uło żo no ła wę no śną i za la no most as fal tem. Od bio ru ro bót do ko na no 4 paź -
dzier ni ka 1961 r. Obiekt prze ka za no mia stu i włą czo no do eks plo ata cji. Koszt od bu -
do wy i ada pta cji wy niósł 1.000.000 zł.

Pra bu ty

W 1961 r. pil ną spra wą sta ła się kon ser wa cja wie ży go tyc kie go ko ścio ła w Pra bu tach.
Wie ża o za cho wa nych stro pach drew nia nych, du żych ubyt kach w więź bie i po kry ciu
da cho wym, na ra żo na by ła na szyb ko po stę pu ją ce za grzy bie nie i de wa sta cję. Dla te go też
zde cy do wa no do ko nać nie zbęd nych na praw, zwłasz cza przy da chu. Pra ce te wy ko na ły
Pra cow nie Kon ser wa cji Za byt ków kosz tem 60.000 zł.

Wszyst kie oma wia ne pra ce by ły fi nan so wa ne przez wo je wódz kie go kon ser wa to ra
za byt ków z bu dże tów cen tral ne go i te re no we go, tak że ze środ ków spe cjal nych (Spo -
łecz ny Fun dusz Od bu do wy Sto li cy i Fun dusz Grun waldz ki). Wy so kość na kła dów do
bez po śred niej dys po zy cji wo je wódz kie go kon ser wa to ra za byt ków wzra sta z ro ku na
rok i kształ tu je się w gra ni cach 6–8 mi lio nów zło tych.

Dru gą gru pę za byt ków, przy któ rych wy ko na no w okre sie spra woz daw czym pra ce
kon ser wa tor sko -ada pta cyj ne, sta no wią obiek ty do fi nan so wa ne w ra mach Uchwa ły 
nr 418/60 Ra dy Mi ni strów. Przy po mo cy tych kre dy tów do pro wa dzo no wie le za byt ków
do sta nu użyt ko we go.

Ra tusz go tyc ki w Gó ro wie Iła wec kim

In we sto rem by ła Miej ska Ra da Na ro do wa, obiekt ada pto wa no na ce le ad mi ni stra -
cyj ne. Ra tusz pod da no grun tow nej mo der ni za cji, zwłasz cza we wnątrz. Wy mie nio no
wszyst kie stro py ce ra micz ne, uzu peł nio no więź bę i wy mie nio no ca łe po kry cie da chu.
Za in sta lo wa no cen tral ne ogrze wa nie i za ło żo no in sta la cję elek trycz ną. Istot nym pro -
ble mem kon ser wa tor skim sta ła się ele wa cja ra tu sza. Na sku tek XVIII -wiecz nych
dobu dó wek ze wnętrz ne li co mu ru ule gło licz nym prze ku ciom i prze mu ro wa niom.
Zde cy do wa no się po ło żyć no we tyn ki, po zo sta wia jąc jed nak w sta nie su ro wym do brze
za cho wa ne frag men ty li ca, a tak że licz ne pro fi le łu ków nad otwo ra mi drzwio wy mi czy
okien ny mi. Pra ce bu dow la ne wy ko na ło PP PKZ Od dział w Gdań sku. W ra tu szu mie ści ła
się sie dzi ba Pre zy dium Miej skiej Ra dy Na ro do wej (PMRN).
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Oran że ria w Lidz bar ku War miń skim

To bar dzo cie ka wy obiekt z XVII w., któ re go mu ry prze bu do wał bi skup Igna cy
Kra sic ki w dru giej po ło wie XVIII stu le cia, na da jąc mu for mę kla sy cy stycz ną. Na zle ce nie
Pre zy dium Po wia to wej Ra dy Na ro do wej (PPRN) w Lidz bar ku War miń skim pra ce ada p-
ta cyj ne wy ko na ła Spół dziel nia Za opa trze nia i Zby tu z Ostró dy. Wy mie nio no pod ło gi,
uzu peł nio no po kry cie da cho we, za ło żo no cen tral ne ogrze wa nie i in sta la cję elek trycz -
ną, prze pro wa dzo no tak że pra ce my ko lo gicz ne. W oran że rii zna la zły po miesz cze nia
agen da PPRN i bi blio te ka pe da go gicz na.

Bra ma Lu baw ska w No wym Mie ście

Do fi nan so wa no re mont tej go tyc kiej bu dow li, w któ rej mie ści się schro ni sko tu ry s-
tycz ne pro wa dzo ne przez PTTK. Ogól ny koszt wy niósł 160.000 zł.

Bra ma Kwi dzyń ska w Pra bu tach

Pro wa dzo no pra ce przy XVI -wiecz nym za byt ku. Zre kon stru owa no dach pi ra mi dal -
ny oraz do ko na no peł nej ada pta cji wnętrz. Po miesz cze nia ada pto wa no na klub na -
uczy cie la i mło dzie ży. Pra ce wy ko na ły Pra cow nie Kon ser wa cji Za byt ków, koszt
600.000 zł.

Na le ży tak że pod kre ślić, że w okre sie let nim wzra sta licz ba re mon tów za byt ków
ar chi tek tu ry fi nan so wa nych przez wła ści cie li lub użyt kow ni ków. Rocz nie pro wa dzo -
no pra ce mniej wię cej przy 30 obiek tach. Licz ba ta sta le ro śnie i do cho dzi do stu
obiek tów.

From bork 

From bork le ży na te re nie za miesz ka nym nie gdyś przez pru skie ple mię War mów.
Do tych czas nie zo sta ło osta tecz nie stwier dzo ne, czy na miej scu Wzgó rza Ka te dral ne go
ist niał ja kiś wcze śniej szy gród pru ski. Prze pro wa dzo ne ba da nia ar che olo gicz ne nie
wy ka za ły ni cze go, co ta ką hi po te zę mo gło by po twier dzić. W 1329 r. na miej scu pier -
wotnej drew nia nej świą ty ni roz po czę to bu do wę mu ro wa nej ka te dry, na stęp nie zaś
ufor ty fi ko wa no wzgó rze przez wznie sie nie sil nych mu rów, bram baszt i wież obron -
nych. Za ło że nie prze strzen ne from bor skie go ze spo łu wa row ne go ma kształt re gu lar -
ny, zbli żo ny do pro sto ką ta znie kształ co ne go w pół noc no -za chod nim na roż ni ku,
w na wią za niu do ukształ to wa nia te re nu.



Głów nym ak cen tem ze spo łu jest nie wąt pli wie ka te dra, bę dą ca jed nym z naj szla -
chet niej szych przy kła dów sa kral ne go bu dow nic twa go tyc kie go nie tyl ko w Pol sce, ale
i Eu ro pie. (Fot. 6) W skład ze spo łu wa row ni wcho dzą na stę pu ją ce obiek ty: ko ściół
kate dral ny z ka pli cą Szem be ka, ka pli cą pol ską i sta rym pa ła cem bi sku pim, Wie ża
Koper ni ka, ka no nia pod we zwa niem Naj święt szej Ma rii Pan ny, Bra ma Pół noc na,
kapitu larz, basz ta pół okrą gła (po łu dnio wa), okto gon z wie żą (dzwon ni ca), Bra ma
Zachod nia (bocz na), pier ścień mu rów obron nych.

Po licz nych pra cach przy go to waw czych, na uko wych i tech nicz nych, moż na by ło
wresz cie roz po cząć pla no wą ak cję bu dow la ną. Wy sił ki lat ubie głych zdo by ły uzna nie
na szcze blu naj wyż szym, co zna la zło wy raz w Uchwa le Ko mi te tu Eko no micz ne go
Rady Mi ni strów z 9 ma ja 1961 r. w spra wie od bu do wy i kie run ków roz wo ju From -
bor ka. Pra ce mia ły ob jąć od bu do wę lub za bez pie cze nie baszt: Ko per ni ka, pół noc nej,
wschod niej, po łu dnio wej i bram nej oraz mu rów obron nych, a po nad to trwa łe za bez -
pie cze nie sta re go pa ła cu i upo rząd ko wa nie Wzgó rza Ko per ni ka. Na pra ce te prze zna -
czo no 8.000.000 zł z fun du szy spo łecz nych (5.000.000 zł z Fun du szu Grun waldz kie go
i 3.000.000 zł ze Spo łecz ne go Fun du szu Od bu do wy Sto li cy).

Po prze pro wa dze niu stu -
diów i ba dań nad przy go to -
wa ną do ku men ta cją tech -
nicz ną wo je wódz ki kon ser -
wa tor za byt ków za warł
w 1961 r. umo wę z PP PKZ
Od dział w Gdań sku. Wy ko -
naw ca przy stą pił przede
wszyst kim do za koń cze nia
ro bót bu dow la nych przy od -
cin ku za chod nim mu ru i bra -
my, któ re to ele men ty nie
by ły zre ali zo wa ne w la tach
1953–1954. Zmon to wa no
więź bę da cho wą i po kry cie
nad bra mą wjaz do wą za -
chod nią, uzu peł nio no i czę -
ścio wo prze mu ro wa no blan -
ki te go od cin ka, uwzględ nia -
jąc wy ni ki no wych ba dań, ja -
kie w tym okre sie prze pro -
wa dzo no. Na stęp nie przy stą -
pio no do re kon struk cji mu -
ru obron ne go po mię dzy
okto go nem a no wym wi ka -
ria tem. Od bu do wa no basz tę
pół okrą głą w cią gu te go mu -
ru. Wy do by to chod nik ko -
muni ka cyj ny oraz zre kon -
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Fot. 6. From bork – frag ment mia sta z fron tem ka te dry. 
Fot. L. Czubiel
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struowa no blan ki, wzo ru jąc
się na za cho wa nych ory gi nal -
nych frag men tach od cin ka
wschod nie go.

Po waż ne pra ce prze pro -
wa dzo no przy basz cie po łu -
dnio wej, bę dą cej w bar dzo
złym sta nie. Za ło żo no tu stro -
py żel be to we, któ re po wią za -
ły i wzmoc ni ły ca łość, a zre -
kon stru owa ny stoż ko wy dach
za bez pie czył przed opa da mi
at mos fe rycz ny mi. W cza sie
prac kon ser wa tor skich od kry -
to otwo ry ko mu ni ka cyj ne pro -
wa dzą ce przez mu ry basz ty na
gan ki obron ne oraz sze reg
otwo rów strzel ni czych. Od
we wnątrz mu ry basz ty zo sta ły
wy li co wa ne w ubyt kach.
W od cin ku mu ru obron ne go
od stro ny po łu dnio wej, mię -
dzy pa ła cem a głów ną bra mą
wjaz do wą, od two rzo no ar ka -
dy dzie dziń ca oraz czę ścio wo
zre kon stru owa no gór ne par -
tie mu ru do wy so ko ści fry zu
ząb ko we go, któ ry obie gał
mur obron ny od stro ny ze -
wnętrz nej. (Fot. 7)

Rów nież po waż ne ro bo ty re kon struk cyj ne wy ko na no przy od cin ku pół noc nym
mu ru mię dzy do mem ka pi tul nym a pół okrą głą basz tą pół noc ną. Ca ły ciąg mu ru na
tym od cin ku jest znacz nie od chy lo ny od pio nu na sku tek ob su wa nia się skar py. Do
je go wzmoc nie nia za sto so wa no słu py żel be to we umiesz czo ne w gru bo ści mu ru,
przy po ry od stro ny ze wnętrz nej i wzmoc nie nia fun da men tu, a ubyt ki uzu peł nio no
ce głą go tyc ką, za cho wu jąc wła ści wy wą tek i kształt spo iny.

W trak cie roz biór ki stro pów i czę ści mu rów we wnętrz nych w za mu ro wa nych
wnękach ścia ny wschod niej w Wie ży Ko per ni ka na tra fio no na sta re ele men ty ar chi -
tek to nicz ne oraz po li chro mię. Zde cy do wa no się wstrzy mać roz po czę te ro bo ty, aby po
szcze gó ło wym zba da niu od kryć i ewen tu al nie zle cić przy go to wa nie pro jek tu za mien -
ne go, któ ry by eks po no wał od po wied nio ten naj bar dziej cen ny ele ment wzgó rza –
miej sce pra cy Mi ko ła ja Ko per ni ka. Od sło nię te ele men ty ar chi tek to nicz ne zo sta ły bar -
dzo skru pu lat nie prze ba da ne, co po zwo li ło na opra co wa nie wła ści we go pro jek tu za -
mien ne go. Na pod sta wie przy go to wa nych pro jek tów ar chi tek to nicz ne go i wnę trza
(opra co wa ny przez PSP w War sza wie) Pra cow nie Kon ser wa cji Za byt ków przy stą pi ły

Fot. 7. From bork – po łu dnio wy frag ment wa row ni z bra mą główną.
Fot. R. Ja ro miń ski
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do bar dzo skom pli ko wa -
nych prac re kon struk cyj -
nych i wy koń cze nio wych.
(Fot. 8) Na dwóch głów nych
kon dy gna cjach zło żo no we -
wnątrz stro py żel be to we.
Po nie waż w cią gu wie ków
wie ża ule ga ła nie tyl ko pro -
ce so wi nisz cze nia, ale
przede wszyst kim róż nym
prze bu do wom i ada pta cjom,
jej mu ry ma gi stral ne zo sta ły
bar dzo osła bio ne (prze ku -
wa no róż ne go ro dza ju prze -
wo dy wen ty la cyj ne, ko mi no -
we, no we otwo ry wej ścio we
i okien ne). Przy stą pio no
więc do prze mu ro wa nia
ubyt ków i wy li co wa nia kil ku
ścian we wnątrz wie ży. Rów -
no cze śnie zre kon stru owa no
nie któ re otwo ry wej ścio we
i okien ne, zgod nie z do ku -
men ta cją, na pod sta wie za -
cho wa nych ory gi nal nych
ele men tów ar chi tek to nicz -
nych. Czte ry dal sze kon dy -
gna cje we wnątrz wie ży zo -
sta ły utrzy ma ne w sta nie su -
ro wym (w ce gle, nie tyn ko -

wa ne), pią tą zaś ja ko póź niej szą otyn ko wa no. Na tej kon dy gna cji utrzy ma no ory gi nal -
ne otwo ry okien ne, in ne zaś zre kon stru owa no. Ogó łem jest je de na ście otwo rów
okien nych. Zre kon stru owa no też we wnętrz ne scho dy pro wa dzą ce z trze ciej kon dy -
gna cji na czwar tą.

Ze wnętrz ny wi dok ele wa cji wie ży zmie nił się na sku tek zre kon stru owa nia na
pozio mie trze ciej i czwar tej kon dy gna cji drew nia nych gan ków ko mu ni ka cyj nych, któ re
obie ga ją wie żę od stro ny po łu dnio wej oraz wschod niej i są zwią za ne z gan ka mi przy
mu rze za chod nim. W 1965 r. gan ki te zo sta ły po wią za ne z gan ka mi pół noc ne go od -
cin ka mu ru, co po zwo li ło na utrzy ma nie cią gu ko mu ni ka cyj ne go z po miesz cze nia mi
Mu zeum Ko per ni ka. (Fot. 9)

Ro ze bra no par te ro wy do mek przy pół noc nym od cin ku mu ru w są siedz twie Wieży
Ko per ni ka, przez co od sło nię to li co mu ru te go od cin ka. Na stęp nie wy do by to ory -
ginal ne blan ki, któ re on giś za mu ro wa no, zre kon stru owa no wej ście na wie żę oraz
uzu peł nio no ubyt ki w mu rze. Przy re kon struk cji gan ku w ele wa cji wschod niej wie ży
od two rzo no dwa otwo ry wej ścio we, któ re pro wa dzą na zre kon stru owa ne gan ki 

Fot. 8. From bork – Wie ża Ko per ni ka w trak cie od bu do wy. 
Fot. ar chi wal na
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ko mu ni ka cyj ne. Wspo mnia ne żel be to we stro py wie ży zo sta ły po kry te okła dzi ną
dębo wą, po sadz ki zaś wy ło żo no klep ką drew nia ną w de seń mo zai ki.

W 1963 r. przy stą pio no do re mon tu basz ty wschod niej i przy le głe go od cin ka mu ru
obron ne go mię dzy re fek ta rzem a pa ła cem. W trak cie tych ro bót od kry to dol ną kon dy -
gna cję basz ty z trze ma ory gi nal ny mi roz gli fio ny mi otwo ra mi strzel ni czy mi. Ta cie ka wa
trój kon dy gna cyj na, okrą gła basz ta uzy ska ła no wą więź bę i po kry cie da cho we w kształ-
cie stoż ka ostre go. We wnątrz, na wy so ko ści dru giej i trze ciej kon dy gna cji, wy ko na no
stro py drew nia ne. W trak cie prac kon ser wa tor skich na tra fio no na sto sun ko wo nie źle
za cho wa ne otwo ry, tzw. fur ty. Jed na znaj du je się od stro ny po łu dnio wej, dru ga zaś
od stro ny pół noc nej, zlo ka li zo wa na w mu rze szyi basz to wej. Na dru giej i trze ciej kon -
dy gna cji wnę trza basz ty mur był czę ścio wo sku ty, dla te go też uzu peł nio no je go li co.
Po dob ne pra ce prze pro wa dzo no w ubyt kach mu ru na ze wnątrz basz ty.

Wschod ni od ci nek mu ru obron ne go był wie lo krot nie prze ku wa ny, nad mu ro -
wywa ny oraz tyn ko wa ny na sku tek do bu do wy ka no nii od stro ny za chod niej i kuch -
ni od stro ny wschod niej. Pro gram prac kon ser wa tor skich prze wi dy wał tu roz biór kę
ru in sta rej kuch ni, od sło nię cie ory gi nal nych blan ków, chod ni ka ko mu ni ka cyj ne go
i pły cin ar ka do wych w ele wa cji mu ru od stro ny za chod niej. Rów no cze śnie oczysz -
czo no mur z ist nie ją cych tyn ków i uzu peł nio no li co wa nia, sto su jąc wła ści wy wą tek
i spo inę.

Fot. 9. From bork – Wie ża Ko per ni ka. Fot. K. Rze pec ki
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Fot. 10. From bork – sta ry pa łac bi sku pi w trak cie od bu do wy. Fot. L. Czubiel

Fot. 11. From bork – sta ry pa łac bi sku pi podczas prac re mon to wych. Fot. ar chi wal na
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Omó wio ne wy żej pra ce re ali zo wa no od po ło wy 1963 do po ło wy 1964 r. W sierp -
niu 1964 r. na stą pił ko mi syj ny od biór tych obiek tów i udo stęp nie nie zwie dza ją cym
Wie ży Ko per ni ka oraz basz ty wschod niej.

Po licz nych dys ku sjach i przy go to wa niach w sierp niu 1964 r. przy stą pio no do prac
przy od bu do wie sta re go pa ła cu, zlo ka li zo wa ne go w po łu dnio wo -wschod nim na roż ni -
ku wzgó rza. (Fot. 10, 11) Do zi my 1964 r. od gru zo wa no wnę trze oraz zre kon stru owa -
no ar ka dy pły ci no we na wy so ko ści par te ru od we wnątrz mu ru wschod nie go, któ ry
w wie kach śred nich peł nił ro lę mu ru obron ne go. Na stęp ną czyn no ścią by ło wzmoc -
nie nie ele wa cji szczy to wej, wy chy lo nej od pio nu ry za li tu po łu dnio we go za po mo cą
spe cjal nie za pro jek to wa nej ra my sta lo wej.

W 1965 r. w ra mach prac ar che olo gicz nych do ko na no wy ko pu w pół noc nej czę ści
kor pu su pa ła cu bi sku pie go, to jest w je go par tii nie pod piw ni czo nej. Od sło nię to wów -
czas od sadz ki ar kad mu ru wschod nie go, sze reg od cin ków mu ru ce gla ne go i ka mien ne -
go oraz reszt ki trzech po sa dzek ce gla nych uło żo nych na róż nych po zio mach w od mien -
ny spo sób. Stwier dzo no tak że, że fun da ment ścia ny pa ła cu, któ ry się ga do głę bo ko ści
320 cm, jest po sa do wio ny na łu kach opo ro wych. Od kry cia te przy czy ni ły się do zmia ny
kon cep cji ada pta cji wnętrz pa ła cu, a w związ ku z tym tak że pier wot nych za ło żeń.

Nie za leż nie od te go kon ty nu owa no pra ce kon ser wa tor sko -bu dow la ne. Od sło nię to
wszyst kie ory gi nal ne go tyc kie otwo ry strzel ni cze pier wot nej wie ży na roż nej, któ ra
w póź niej szym okre sie włą czo na zo sta ła do kor pu su pa ła cu, daw niej szko ły przy ka te -
dral nej. Od sło nię to tak że bo ga to i nie zmier nie cie ka wie pro fi lo wa ny póź no go tyc ki
gzyms ko ro nu ją cy oraz go tyc kie okrą głe pły ci ny pro fi lo wa ne, umiesz czo ne na pa sie
fry zu opa su ją ce go bu dow lę na ze wnątrz. Po tych od kry ciach wy ko na no wie niec żel -
be to wy na wy so ko ści ostat niej kon dy gna cji, któ ry ma za za da nie wzmoc nić sta ty kę
ze wnętrz nych mu rów bu dow li.

Prze mu ro wa no tak że od sadz ki nad par te rem i pierw szym pię trem, na któ rych bę dzie
się wspie rał sta lo wy strop oraz więź ba na wień cu żel be to wym. Do ko na no prze mu ro -
wa nia ele wa cji szczy to wej ry za li tu po łu dnio we go oraz za ło żo no stro py Ac ker ma na
i żel be to we w ry za li cie pół noc nym (ba ro ko wym) pa ła cu. Przy tym ry za li cie wy ko na -
no tak że gzyms wień czą cy o pro fi lu ba ro ko wym oraz za mu ro wa no wy rwę w sa mym
przy czół ku tej ele wa cji.

Ze wzglę du na hi sto rycz ne po wią za nie wie ży wo do cią go wej ze wzgó rzem, włą czo no
ją do pro gra mu ro bót kon ser wa tor skich, choć nie wcho dzi ona w skład wa row ni; zo sta -
ła do sto so wa na do po trzeb Od dzia łu To wa rzy stwa Mi ło śni ków Astro no mii we From -
bor ku. Za sad ni cze pra ce wy ko na no w 1963 r., a wy koń cze nie i wy po sa że nie zreali zo -
wa no w 1964 r. W se zo nie let nim te go ro ku by ła już udo stęp nio na tu ry stom. (Fot. 12)

Na prze strze ni mi nio ne go pię cio le cia nie ogra ni czo no się je dy nie do od bu do wy
wa row ni. W 1961 r. wy ko na no ro bo ty przy ele wa cji szczy to wej ko ścio ła ka te dral ne go,
gdzie uzu peł nio no ubyt ki od po ci sków i odłam ków, któ re uszko dzi ły lub znisz czy ły
gzym sy, ster czy ny kruch ty, pły ci ny szczy tu, żab ki, fia le i fryz ar ka do wy, za bez pie czo no
tak że przy po ry. (Fot. 13) We wnę trzu uzu peł nio no ubyt ki tyn ku w ścia nach i skle pie niu.
Waż nym wy da rze niem by ło roz po czę cie w 1962 r. suk ce syw nej kon ser wa cji XVII -
i XVIII -wiecz nej sny cer ki bo ga te go wy stro ju wnę trza. Na dzie dziń cu uru cho mio no
stud nię ko niecz ną do ce lów bu dow la nych i prze ciw po ża ro wych. Za spo ka ja ona
również po trze by miesz kań ców wzgó rza.
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Fot. 12. From bork – wie ża wo do cią go wa, stan w 1967 r. Fot. L. Czu biel

Fot. 13. From bork – ka te dra od stro ny pół noc nej. Fot.  L. Czubiel
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Rów no cze śnie by ły pro wa dzo ne pra ce kon ser wa tor skie przy za byt ko wych obiek tach
na te re nie mia sta: w ka no niach św. Lu dwi ka, św. Mi cha ła i św. Sta ni sła wa, w ko ście le
św. Mi ko ła ja, ka pli cy św. An ny oraz „Basz cie Że gla rza”.

W cza sie dru giej woj ny świa to wej From bork wraz z za bu do wą Wzgó rza Ka te dral -
ne go (jed nym z naj cen niej szych za byt ków War mii) zo stał po waż nie znisz czo ny. Pra -
ce za bez pie cza ją ce, a na stęp nie kon ser wa tor skie pod ję to już w pierw szych mie sią -
cach po wy zwo le niu. Spo tka ły się one z peł nym za in te re so wa niem i po par ciem naj -
wyż szych władz pań stwo wych. Dłu go fa lo wy pro gram dzia łal no ści kon ser wa tor skiej
opar to na ba da niach wie lu dys cy plin na uko wych, któ re do star czy ły nie zbęd nych ma -
te ria łów do od bu do wy i kon ser wa cji oraz czę ścio wej ada pta cji. Pra ce na uko wo - ba -
daw cze pro wa dzi li pra cow ni cy Za kła du Hi sto rii Ar chi tek tu ry i Sztu ki Po li tech ni ki
War szaw skiej. Od 1958 r. z ini cja ty wy i fun du szy wo je wódz kie go kon ser wa to ra za byt -
ków eks pe dy cje In sty tu tu Hi sto rii Kul tu ry Ma te rial nej Pol skiej Aka de mii Na uk przy -
stą pi ły do sys te ma tycz nych prac ar che olo gicz nych. Po za wa row nią ba da nia mi ob ję to
rów nież te ren ka no nii św. Pio tra i czę ścio wo te ren mia sta. Wy ni ki ba dań po waż nie
wzbo ga ci ły wie dzę o hi sto rii From bor ka; do star czy ły też licz nych za byt ków kul tu ry
ma te rial nej z XIV–XVIII w.

Ma jąc peł ną do ku men ta cję tech nicz ną, któ rą spo rzą dzo no na pod sta wie ba dań
prze pro wa dzo nych w 1961 r. na zle ce nie Wo je wódz kie go Kon ser wa to ra Za byt ków
w Olsz ty nie, od bu do wa no daw ny pa łac bi sku pi, Wie żę Ko per ni ka i wie żę dzwon ni czą,
basz ty: po łu dnio wą, pół noc ną i wschod nią, bra my za chod nią i po łu dnio wą oraz pier -
ścień mu rów wa row ni. Prze pro wa dzo no tak że pra ce przy za byt ko wych obiek tach
mia sta: ka pli cy przy szpi tal nej św. An ny, ko ście le pa ra fial nym św. Mi ko ła ja, basz cie
przy ul. Basz to wej, Wie ży Wod nej i ka no niach po za mu ra mi wa row ni.

From bork, a przede wszyst kim ze spół obron ny wzgó rza, jest jed nym z naj cen -
niejszych za byt ków War mii i Ma zur zwią za nych z Pol ską i wy bit ny mi na zwi ska mi 
z jej dzie jów. Od XIII w. by ła tu sie dzi ba ka pi tu ły war miń skiej, któ ra od gry wa ła do -
niosłą ro lę w po li ty ce pol skiej XV–XVIII w. Tu żył i two rzył Mi ko łaj Ko per nik, ka no nik
ka pi tu ły.

Re ali za cja peł ne go kon ser wa tor skie go pro gra mu od bu do wy wy ma ga ła stu diów
hi sto rycz nych, ba dań od kryw czych i ana li tycz nych ty pu ar chi tek to nicz ne go, ar che -
olo gicz nych itp., któ re do star czy ły by ma te ria łów do pro jek tów tech nicz nych. W ba -
da nia te zo sta ły za an ga żo wa ne róż ne dys cy pli ny na uko we, a wy ni ki wy ko rzy sta no
przy spo rzą dza niu do ku men ta cji tech nicz nej.

W pierw szej ko lej no ści przy stą pio no do za koń cze nia prac przy za chod nim od cin -
ku mu ru obron ne go. W la tach 1961–1964 zmon to wa no więź bę da cho wą i po kry cie
nad bra mą wjaz do wą, uzu peł nio no li co i blan ki za chod nie go od cin ka mu ru. Zre kon -
stru owa no od cin ki mu ru od stro ny po łu dnio wej, od bu do wa no pół okrą głą basz tę
w cią gu te go mu ru, wy do by to chod nik ko mu ni ka cyj ny. Po waż nych prac kon struk cyj -
nych do ko na no przy pół noc nym od cin ku mu ru, któ ry na sku tek osu wa nia się skar py
był znacz nie od chy lo ny od pio nu. Do je go wzmoc nie nia i sta bi li za cji za sto so wa no
słupy żel be to we w gru bo ści mu ru, przy po ry od stro ny ze wnętrz nej i wzmoc nie nie
fun da men tu. W cza sie prac ar che olo gicz nych od kry to tu i zin wen ta ry zo wa no fun da -
men ty nie zna nej do tych czas śre dnio wiecz nej basz ty.
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W Wie ży Ko per ni ka zre kon stru owa no wnę trze we dług pro jek tu PSP w War sza wie,
za bez pie czo no po li chro mie od kry te w cza sie prac, wy li co wa no mu ry, zre kon stru owa no
otwo ry strzel ni cze i drew nia ne gan ki ko mu ni ka cyj ne, po wią za ne póź niej z gan ka mi
za chod nie go i pół noc ne go od cin ka mu ru.

W cza sie pra cy przy re no wa cji basz ty wschod niej od kry to dol ną kon dy gna cję basz -
ty z trze ma roz gli fio ny mi otwo ra mi strzel ni czy mi. We wschod nim od cin ku mu ru, po
ro ze bra niu sta rej kuch ni, od sło nię to za cho wa ne ory gi nal ne sta re blan ki i chod nik
komu ni ka cyj ny. Wy ko na no po nad to ro bo ty przy znisz czo nej odłam ka mi ele wa cji
szczy to wej ko ścio ła ka te dral ne go, a w la tach 1962–1970 suk ce syw nie kon ser wo wa no
XVII–XVIIl -wiecz ną sny cer kę bo ga te go wy stro ju wnę trza.

Do naj więk szych za dań kon ser wa tor skich na le ża ła nie wąt pli wie od bu do wa znisz -
czo ne go w 80% daw ne go pa ła cu bi sku pie go i wie ży dzwon ni czej. Pra ce przy od bu do -
wie pa ła cu trwa ły od 1954 r. W trak cie ba dań ar che olo gicz nych od sło nię to od sadz ki
ar kad wschod nie go i po łu dnio we go od cin ka mu ru oraz ory gi nal ne go tyc kie i ba ro ko we
de ta le ar chi tek to nicz ne pa ła cu. Od bu do wę pa ła cu za koń czo no w 1969 r., prze ka zu jąc
go Mu zeum Mi ko ła ja Ko per ni ka. W tym sa mym ro ku przy stą pio no do od bu do wy wie ży
dzwon ni czej – okto go nu, któ rej wnę trze w cza sie ostat niej woj ny zo sta ło do szczęt nie
wy pa lo ne, a jej ba ro ko wy hełm znisz czo ny. W od bu do wa nej wie ży, zwień czo nej zre -
kon stru owa nym heł mem, mie ści się obec nie mię dzy in ny mi pla ne ta rium i wa ha dło
Fo ucaul ta. Pro wa dzo ne w 1971 r. ba da nia ar che olo gicz ne na ze wnątrz mu ru, przy
bra mie po łu dnio wej, od sło ni ły XVI -wiecz ne przed bra mie, któ re za bez pie czo no wraz
z reliktami mo stu. Pod da na pra com kon ser wa tor skim bra ma po łu dnio wa w 1973 r.
zosta ła ada pto wa na na Dom Pra cy Twór czej.

Rów no le gle, od l961 r., sys te ma tycz nie zaj mo wa no się za byt ko wy mi obiek ta mi na
te re nie mia sta. W ka pli cy św. An ny pod ję to pra ce za bez pie cze nio we ar chi tek tu ry
i kon ser wa cyj ne śre dnio wiecz nych ma lo wi deł ścien nych. Róż ne pra ce kon ser wa cyj ne
pro wa dzo no przy ko ście le św. Mi ko ła ja, Wie ży Wod nej (prze ka za nej w 1964 r. Od -
dzia ło wi To wa rzy stwa Mi ło śni ków Astro no mii we From bor ku), w ka no niach ze -
wnętrz nych św. Lu dwi ka i św. Sta ni sła wa. Do fi nan so wa no i kon sul to wa no od bu do wę
ka no nii św. Pio tra i św. Mi cha ła. W ka no nii św. Mi cha ła od kry to i pod da no pra com
kon ser wa cyj nym cen ne ma lo wi dła drew nia nych stro pów z XVII w. 

W ak cji upięk sza nia From bor ka – gro du Ko per ni ka – czyn ny udział bra li har ce rze
z „Ope ra cji 1001 From bork”. Na kła dem 50.000.000 zł z fun du szy Mi ni ster stwa Kul tu -
ry i Sztu ki oraz czę ścio wo z bu dże tu Wo je wódz kiej Ra dy Na ro do wej – sta ra niem wo -
je wódz kie go kon ser wa to ra za byt ków, zbio ro wym wy sił kiem po szcze gól nych osób
i in sty tu cji: Po li tech ni ki War szaw skiej, In sty tu tu Hi sto rii i Kul tu ry Ma te rial nej PAN i PP
PKZ Od dział w Gdań sku – wspa nia ły ze spół ar chi tek to nicz ny o cen nych wa lo rach hi -
sto rycz nych i ar ty stycz nych od zy skał daw ną świet ność, by słu żyć spo łe czeń stwu.

Sta ry pa łac. W pra cach wstęp nych do ko na no ogól ne go za bez pie cze nia ca łe go
tere nu; pod stem plo wa no, za bez pie czo no przede wszyst kim szczyt (po łu dnio wy),
posta wio no rusz to wa nia przy po zo sta łych ścia nach ze wnętrz nych, od gru zo wa no
piwni ce, oczysz czo no i za bez pie czo no skle pie nia. Po za ogól nym za bez pie cze niem
i usta le nia mi ar che olo gicz ny mi prze pro wa dzo no szcze gó ło wą in wen ta ry za cję sta nu
tech nicz ne go pa ła cu bi sku pie go ze wska zów ka mi dla wy ko naw ców. (Fot. 10, 11)
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Prace murarskie. Ścia ny ma gi stral ne wzmoc nio no prze mu ro wa niem cią gu po łu -
dnio we go i wschod nie go przez wy so kość trzech kon dy gna cji: par te ru, pierw sze go
i dru gie go pię tra. Według po zo sta łych re lik tów od two rzo no go tyc ką for mę ostro łu ków
z wnę ka mi na par te rze oraz go tyc kie otwo ry okien ne pierw sze go i dru gie go pię tra.

Fak tu rę ścian utrzy ma no w czy stej ro bo cie mu rar skiej, spo ino wa no w ce gle ręcz nej,
na za pra wie wa pien nej z za cho wa niem wąt ku sta re go. Po ostroż nym usu nię ciu ist nie -
ją cej ze wnętrz nej okła dzi ny z ce gły ma szy no wej na wy so ko ści par te ru, li co ory gi nal nej
ścia ny oczysz czo no, ubyt ki uzu peł nio no. Ścia ny ze wnętrz ne od stro ny dzie dziń ca (za -
chodnie) wy ko na no w wy stro ju ba ro ko wym; po prze bu do wa niu otwo rów (we dług
pro jek tu) otyn ko wa no za pra wą wa pien ną z mu rar sko -sztu ka tor skim ozdo bie niem
gzym su, pa sów mię dzy pię tro wych – bo nio wa nia par te ru oraz ob ra mień okien nych
i drzwio wych.

Gzyms ko ro nu ją cy o pro fi lu ba ro ko wym, moc no pro fi lo wa ny i wy su nię ty z li ca ku
przo do wi (w wy ko na niu mu rar skim), cią gnio ny w tyn ku, obie ga nie prze rwa nie do -
oko ła bu dow li ja ko po zio ma pod sta wa da chu.

W cza sie ba dań w 1965 r. stwier dzo no, iż bu dy nek nie był pod piw ni czo ny w swej
środ ko wej czę ści, a ścia ny fun da men to we ze wnętrz ne (wschod nie i za chod nie) kon -
stru owa no ja ko no śne, w for mie ostro łu ków go tyc kich o roz sta wie osio wym 5,70 m,
wspar tych na fi la rach fun da men to wych z gła zów po lo dow co wych. Ob ni że nie ich
w trak cie prac bu dow la nych od ze wnątrz wy ma ga ło by trud nych tech nicz nie i kosz -
tow nych prac kon struk cyj nych przy ich wzmoc nie niu. Jed no stron ne od ko pa nie ścian
fun da men to wych i ob cią że nie ich do dat ko wym stro pem nad piw ni ca mi na ru szy ło by
i zmie ni ło po waż nie układ sta tycz ny bu dow li. Zre zy gno wa no więc z za mie rzo ne go
pod piw ni cze nia bu dyn ku. Re zy gna cja z pod piw ni cze nia (od sło nię to tak że dal sze partie
od sadz ki pły cizn ar ka do wych mu ru wschod nie go) bu dyn ku na rzu ci ła prze nie sie nie
usztyw nia ją cej prze po ny po zio mej, ja ką miał speł niać strop nad piw ni ca mi, na po ziom
wyż szy, to jest na strop nad par te rem.

Wykończenie wewnętrzne i zewnętrzne. Ele wa cję ze wnętrz ną od stro ny wschod -
niej, po łu dnio wej i czę ścio wo pół noc nej utrzy ma no w sta nie su ro wym z wy ro bie niem
hi sto rycz nym for my skle pień, łu ków, fry zów, z za ry su blan ków itp. Ścia ny ze wnętrz -
ne ba ro ko we (za chod nie) wy koń czo no w tyn ku ze wszyst ki mi pro fi la mi, gzym sa mi,
pa sa mi, ob ra mie nia mi otwo rów okien nych i drzwio wych.

Od sło nię to je dy nie szczyt ry za li tu po łu dnio we go z dwo ma otwo ra mi okien ny mi,
a tak że znacz ne po wierzch nie w środ ko wej ele wa cji, po cho dzą ce z okre su śre dnio -
wie cza, zwłasz cza za rys otwo rów okien nych fry zu z ton da mi i gzym su go tyc kie go
(czę ścio wo zre kon stru owa ne go). Wnę trze otyn ko wa no, z wy jąt kiem ścian wschod niej
i po łu dnio wej, któ re po zbi ciu póź niej szych tyn ków zo sta wio no w sta nie su ro wym
i z ory gi nal ny mi otwo ra mi okien ny mi i strzel ni czy mi.

W we sty bu lu wej ścio wym oraz w szat ni wy ko na no po sadz ki z te ra ko ty; w czę ści
go tyc kiej pa ła cu, na par te rze, da no po sadz ki ce ra micz ne z pły tek moc no wy pa lo nych.
Sa le eks po zy cyj ne i pra cow nie wy ło żo no płyt ka mi PCW na po kła dzie ce men to wym
i izo la cji bi tu micz nej. Stop nie głów nej klat ki scho do wej ob ło żo no mar mu rem, klat ki
za pa so wej – szli fo wa ną ma są la stri ko w dwóch ko lo rach. Scho dy, bal kon i stop nie
wewnętrz ne otrzy ma ły me ta lo we ku te ręcz nie ba lu stra dy. Wy ko na no tak że na stę -
pują ce in sta la cje: cen tral ne go ogrze wa nia (wod ne), wod no -ka na li za cyj ne i sa ni tar ne,
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ka na li za cję desz czo wą z od pro wa dze niem wód z ry nien ru ra mi spu sto wy mi do pod -
ziem nych prze wo dów, te zaś pod łą czo no do ka na li za cji miej skiej. Wy ko na no in sta la -
cję elek trycz ną z ta bli cą roz dziel czą dla si ły i świa tła. Oświe tle nie w sa lach eks po zy cyj -
nych jest su fi to we z gniazd ka mi do pod łą cze nia re flek to rów.

Pra ce te roz po czę to w dru giej po ło wie 1965 r., ukoń czo no w grud niu 1969 r.
i prze ka za no pa łac Mu zeum Mi ko ła ja Ko per ni ka we From bor ku.

Wie ża dzwon ni cza. Naj wyż szą do mi nan tę ze spo łu wa row ne go we From bor ku sta -
no wi tak zwa na wie ża dzwon ni cza. Skła da się z dwu róż nych sty lo wo czę ści: dol nej
go tyc kiej, któ ra na le ży do naj bar dziej in te re su ją cych ele men tów obro ny ze spo łu,
i gór nej ba ro ko wej, speł nia ją cej funk cję dzwon ni cy. Ten tak nie zmier nie in te re su ją cy
ze spół sty lo wo -funk cyj ny jest usy tu owa ny w po łu dnio wo -za chod nim na roż ni ku wa -
row ni from bor skiej. Stoi na gór nej kra wę dzi pa ro wu, któ ry spa da ku mia stu od za -
chod niej stro ny wa row ni. Od po łu dnio wej stro ny wie ży bie gła głę bo ka i sze ro ka fo sa
wy ko pa na dla ce lów obron nych.

Część dol na wie ży zwa na ba ste ją – za ło żo na na rzu cie okto go nu, któ re go wy so -
kość wy no si oko ło 20 m – jest moc no wy su nię ta na ze wnątrz, po za li nię pier ście nia
mu ru po łu dnio we go i za chod nie go. Zbu do wa na w czę ści co ko ło wej z ka mie nia gra -
ni to we go, wy żej z ce gły w ukła dzie pol skim. Li co ozda bia ce gła gla zu ro wa na, two rząc
or na ment geo me trycz ny (rom bo wy). Nie spo ty ka na jest gru bość mu ru okto go nu,
któ ra do cho dzi do 6 m, sta no wiąc znacz ną za po rę ognio wą przed nie przy ja cie lem.
Ba ste ja ta ma w po ło wie wy so ko ści dłu gie i wą skie otwo ry szcze li no we, speł nia ją ce
funk cje strzel nic, moc no roz gli fio nych do wnę trza bu dow li. Okto gon jest zwień czo -
ny blan ko wa nym kre ne la żem, w któ rym wy stę pu ją dwa ro dza je otwo rów strzel ni -
czych. Tak że u pod sta wy kre ne la ża i wy so ko ści chod ni ka umiesz czo no otwo ry do wy -
le wa nia go rą cej smo ły na ata ku ją cych. W ele wa cji ośmio bo ku (od stro ny dzie dziń ca)
są wi docz ne trzy otwo ry wej ścio we, z któ rych dol ny pro wa dzi do naj niż szych kon dy gna -
cji, środ ko wy do wnę trza okto go nu, a trze ci z gan ków obron nych dru gie go po zio mu
mu ru za chod nie go na wy so kość chod ni ka ba stei.

Głów ny trzon 40-me tro wej dzwon ni cy na okto go nie jest opar ty na rzu cie czwo ro -
bo ku zbli żo ne go do kwa dra tu. Wy mu ro wa ny z du żej, spłasz czo nej ce gły o ukła dzie blo -
ko wym, skła da się z trzech wy so kich kon dy gna cji. Dol na par tia wie ży wy su nię ta na ze -
wnątrz na sze ro kość ce gły sta no wi ro dzaj co ko łu. Dwie wyż sze kon dy gna cje po dzielo ne
są wy so ki mi otwo ra mi okien ny mi po trzy w każ dej ele wa cji, usta wio ny mi sy me trycz nie
w dwu rzę dach. Ob ra mie nia okien ne są zdo bio ne ce głą pro fi lo wa ną, roz gli fie nia zaś po -
kry te tyn kiem. Pro sto kąt ne otwo ry za my ka spłasz czo ny łuk, dol ne wnę ki pod okna mi
tak że są przy kry te tyn kiem. W po ło wie środ ko wej kon dy gna cji, na każ dym na roż ni ku
dzwon ni cy, znaj du ją się kwa dra to we płasz czy zny tyn ko wa ne z że la zny mi prę ta mi sta no -
wią cy mi sło necz ne ze ga ry. Ca łość wień czy pro fi lo wa ny, moc no wy su nię ty na ze wnątrz
gzyms, pod nim obie ga wie żę sze ro ki tyn ko wa ny fryz, na któ rym umiesz czo no z trzech
stron me ta lo we cy fry sta no wią ce da tę – 1685 (bu do wa wie ży). Od gó ry wie ża jest
zamknię ta moc no roz bu do wa nym pro fi lo wo heł mem, kry tym blachą mie dzia ną.

Czas wznie sie nia ośmio bo ku na le ży od nieść do prze ło mu XIV–XV w., na któ ry to
okres przy pa da ukoń cze nie for ty fi ko wa nia ka te dry. Po cząt ko wo okto gon sta no wił
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zabez pie cze nie wa row ni od stro ny naj bar dziej na ra żo nej na ob lę że nie, funk cję tę peł nił
przez kil ka wie ków. Jed nak już w 1448 r., za cza sów bi sku pa Fran cisz ka Kuh sch mal za,
na gru bych mu rach okto go nu zbu do wa no dzwon ni cę. Pier wot nie by ła ona, jak się
wy da je, wznie sio na z drew na o kon struk cji ry glo wej, po la wol ne wy peł nio no ce głą.
O jej nie trwa ło ści świad czą za cho wa ne źró dła. Już w XVI w., a zwłasz cza w pierw szej
po ło wie XVII w., ka pi tu ła do ma ga ła się na praw. W tym okre sie do ko na no też wie lu
drob nych na praw. Do pie ro za cza sów bi sku pa Mi cha ła Ra dzie jow skie go przy ję to ra dy -
kal ne roz wią za nie, to jest za stą pie nie sta rej, drew nia nej dzwon ni cy no wą, mu ro wa ną.
Bu do wa no wej dzwon ni cy (za cho wa nej do dziś) trwa ła przez ca ły 1684 r., a w ro ku
na stęp nym ukoń czo no głów ny kor pus bu dow li. Na to miast drew nia ną kon struk cję heł mu
ukoń czo no w 1687 r. W 1689 r. po kry to ją bla chą mie dzia ną. Pra ce przy heł mie wy ko-
nał mistrz cie siel ski Le onard Mer ten, ro bo ty bla char skie zle co no ko tla rzo wi bra niew -
skie mu Fer dy nan do wi Mil ne ro wi.

Pierw szych więk szych na praw dzwon ni cy do ko na no w po ło wie XIX w. W 1911 r.
na wie ży umiesz czo no zbior nik no wo za ło żo ne go wo do cią gu. W ta kim sta nie wie ża
prze trwa ła do 1945 r., kie dy to ca łe wnę trze, łącz nie z drew nia nym heł mem, zo sta ło
do szczęt nie wy pa lo ne. Za cho wa ły się je dy nie mu ry ma gi stral ne okto go nu i po tęż nej
kwa dra to wej wie ży.

W ra mach kom plek so wej od bu do wy i kon ser wa cji znisz czo nych za byt ków From -
bor ka przy szła ko lej i na ten ze spół. Pra ce bu dow la ne roz po czę to w 1970 r. Okto gon
prze zna czo no na ma łe pla ne ta rium, wyż sze kon dy gna cje na wy sta wy oko licz no ścio we
i punkt wi do ko wy. Do od bu do wy uży to ma te ria łów współ cze snych: stro py i klat ka
scho do wa są żel be to we, hełm o kon struk cji sta lo wej, ale kry ty bla chą mie dzia ną.
Wyko na no tak że wie le prac czy sto kon ser wa tor skich przy okto go nie, a zwłasz cza przy
kre ne la żu i ze ga rach sło necz nych. Obec nie wie ża jest du żą atrak cją tu ry stycz ną
i cieszy się ogrom nym, nie słab ną cym po wo dze niem.

Przed bra mie przed Bra mą Po łu dnio wą. Z ma te ria łów ar chi wal nych wia do mo by ło,
że w pierw szej po ło wie XVI w., w związ ku ze zmia na mi w tech ni ce wo jen nej, zo sta ły
wzmoc nio ne for ty fi ka cje wa row ni od stro ny po łu dnio wej. Dal sze par tie te go umoc -
nie nia od sło nię to w trak cie prac ar che olo gicz nych w la tach 1969–1971.

Od sło nię to po li go nal ne przed bra mie wznie sio ne w 1537 r. za cza sów bi sku pa
Mau ry ce go Fer be ra. Czę ścio we znisz cze nie tych for ty fi ka cji na stą pi ło w po ło wie 
XVII w. pod czas woj ny ze Szwe da mi. Przed bra mie – usy tu owa ne na osi Bra my Po łu d-
nio wej, na pla nie wy dłu żo ne go pro sto ką ta, za koń czo ne go pod ką tem ostrym – by ło
muro wa ne z ce gły na fun da men tach z ka mie nia po lo do wco we go. We wnątrz za ło że -
nia od sło nię to trzy pro sto kąt ne fi la ry. Sto pa fun da men to wa mu rów się ga mniej wię -
cej do 7 m od obec ne go po zio mu.

Po tych od kry ciach pod ję to de cy zję o za bez pie cze niu zwie trza łej ko ro ny mu rów,
uzu peł nio no ubyt ki, a po nie waż jest to je dy ny wjazd pro wa dzą cy przez tę bra mę na
dzie dzi niec, po sta no wio no zbu do wać drew nia ny most wspar ty na od sło nię tych mu rach
przed bra mia.

Pra ca mi ar che olo gicz ny mi kie ro wał w tym cza sie dr Je rzy Krup pe, most wy ko na ło
PP PKZ Za kład w Olsz ty nie.
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Bra ma Po łu dnio wa. Go tyc ka, mu ro wa na z ce gły, nie tyn ko wa na bra ma wzno si się
na rzu cie pro sto ką ta z pół cy lin drycz ny mi, pier wot nie otwar ty mi dwo ma basz ta mi:
w środ ku znaj du je się prze jaz do wa sień bram na. Bra mę wznie sio no praw do po dob nie
wraz z mu ra mi na prze ło mie XIV–XV w. Czte ro kon dy gna cyj na bu dow la zo sta ła w po ło-
wie XIX w. prze bu do wa na i roz bu do wa na od stro ny dzie dziń ca, uzy sku jąc sza tę neo -
go tyc ką.

W pra cach bu dow la no -kon ser wa tor skich z lat 1971–1972 trzy ma no się w za sa dzie
ukła du pier wot ne go. Do ko na no je dy nie mo der ni za cji wnętrz, przy sto so wu jąc po miesz-
cze nie do po trzeb do mu pra cy twór czej. We wnątrz za ło żo no in sta la cję cen tral ne go
ogrze wa nia, za si la ne go z ko tłow ni w pod zie miach pa ła cu bi sku pie go. Wy mie nio no
sieć wod no -ka na li za cyj ną i in sta la cję elek trycz ną oraz pod ło gi i tyn ki we wnętrz ne,
a tak że sto lar kę okien ną i drzwio wą. Prze ło żo no po kry cie da cho we.

Basz ta pół noc na. Śre dnio wiecz na basz ta obron na, mu ro wa na z ce gły, na rzu cie
pół ko la, znaj du je się po środ ku pół noc ne go od cin ka mu ru wa row ni. Ma otwo ry strzel -
ni cze na dwu po zio mach; kry ta by ła da chem czte ro spa do wym. W XVIII w. gór ne kon -
dy gna cje za adap to wa no na po ko je miesz kal ne oraz po miesz cze nia na sprzęt ko ściel ny.
Obec nie na le ży do ze spo łu bu dyn ków mu zeum. Po opra co wa niu do ku men ta cji przez
Po li tech ni kę War szaw ską w 1970 r. do prac kon ser wa tor skich przy stą pi ło PP PKZ
Zakład w Olsz ty nie. Wy ko na no stro py żel be to we, któ re jed no cze śnie usztyw ni ły
popę ka ne mu ry basz ty, wpro wa dzo no rów no cze śnie scho dy łą czą ce po szcze gól ne
kon dy gna cje basz ty. Wy mie nio no więź bę da cho wą. Dach uzy skał for mę pół stoż ka ze
szczy tem od stro ny dzie dziń ca przy ka te dral ne go. Przy kry to go da chów ką ko ryt ko wą.
Wy ko na no tak że okien ni ce za my ka ją ce otwo ry od wnę trza basz ty oraz sto lar kę
drzwio wą. Basz ta słu ży ce lom mu ze al nym.

Wie ża pół noc no -wschod nia. Go tyc ką wie żę wznie sio no w na roż ni ku ob wa ro wań
w dru giej po ło wie XV w. Zbu do wa no ją na rzu cie pro sto ką ta zbli żo ne go do kwa dra tu,
z ce gły w ukła dzie wen dyj skim; w ele wa cji pół noc nej i wschod niej uży to czę ścio wo
zen dró wek, wy ko nu jąc wzór w kształ cie rom bów. Na par te rze wie ża jest prze skle pio -
na ko leb ką. W po ło wie XVIII w. wie żę roz bu do wa no od stro ny po łu dnio wej, umiesz -
cza jąc w niej dom ka pi tul ny. Po łą czo no ją nad ziem nym gan kiem z pre zbi te rium ka te dry,
wspar tym na ar ka dzie o łu ku peł nym. Obec nie wie ża peł ni funk cję do mu pa ra fial ne go.
Część po miesz czeń prze zna czo no na bi blio te kę. Przed uro czy sto ścia mi ko per ni kań ski -
mi wie żę pod da no licz nym za bie gom kon ser wa tor skim. Wzmoc nio no ścia ny ba ro ko -
we, stro py, prze bu do wa no klat kę scho do wą, wy mie nio no tak że część sto lar ki, in sta la cję
elek trycz ną i część tyn ków we wnątrz. Ca łe wnę trze otrzy ma ło no wą ko lo ry sty kę.

Ka no nie from bor skie zgru po wa ne opo dal wa row ni from bor skiej, po jej za chod -
niej i po łu dnio wej stro nie, na le żą do fe no me nów funk cjo nal no -bu dow la nych pół noc -
nej Pol ski.

Po prze nie sie niu ka pi tu ły z Bra nie wa do From bor ka oko ło 1280 r. każ dy z from -
bor skich ka no ni ków otrzy mał fol wark, to jest dział kę prze zna czo ną pod ku rię, za bu -
do wa nia go spo dar cze i ogród. Obo wiąz kiem ka no ni ków by ło wznie sie nie bu dow li,
dba nie o ich stan tech nicz ny i wy gląd es te tycz ny ca łych ze spo łów fol warcz nych, któ rych
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by li wła ści cie la mi. Każ da dział ka ka no nicz na dzie li ła się na dwie stre fy: od fron tu, zaj -
mu jąc część jej głę bo ko ści, lo ka li zo wa no ku rię, za bu do wa nia go spo dar cze, po dwó rze
i ogród ozdob ny; po zo sta łą część dział ki prze zna czo no na sad i ogród wa rzyw ny. 

Do cie kaw szych bu dow li na le ży ku ria św. Mi cha ła. (Fot. 14) Le ży na za chód od wa-
row ni i zaj mu je dru gą dział kę, li cząc od pół noc nej stro ny oma wia ne go ze spo łu. Za ło żo no
ją na pla nie nie re gu lar nym, zbli żo nym do li te ry „L”. Bu dy nek głów ny, dwu kon dy gna cyj ny,
kry ty jest da chem dwu spa do wym. Przed nim po stro nie pół noc nej stoi, za miesz ki wa na
on giś przez służ bę par te ro wa ofi cy na wznie sio na na pla nie pro sto ką ta. Te dwa obiek ty łą czy
mu rek par ka no wy, w któ rym umiesz czo no bra mę wio dą cą do ogro du kwia to we go.
W bra mie ku ta w że la zie kra ta z mo ty wem sło necz ni ków. W po łu dnio wej czę ści po dwó -
rza, wzdłuż gra ni cy dział ki, sta ły nie gdyś obiek ty go spo dar cze: staj nia, łaź nia, spichrz,
a na za ple czu, za ogro dem wa rzyw nym, sto do ła, obo ra i kur nik. W cza sach, kie dy po se -
sję użyt ko wał Łu kasz Gór nic ki, przy wej ściu znaj do wa ła się stud nia ozdo bio na rzeź bą
przed sta wia ją cą Nep tu na, a nie co da lej pięk na fon tan na ze zbior ni kiem na wo dę.

Ka no nia jest odbi ciem nie jed no rod nym w swej bry le ku ba tu ro wej. Dzi siej sza for ma
ar chi tek to nicz na wy ni ka z kil ka krot nych roz bu do wań. Wska zu ją na to prze pro wa dzo ne
ana li zy ar chi wa liów, za cho wa nych mu rów i więźb da cho wych. Naj star sze są piw ni ce,
nie co póź niej sze dol ne par tie mu rów obiek tu i za cho wa ne frag men ty por ta lu. Po cho -
dzą z okre su śre dnio wiecz ne go, o czym świad czą mię dzy in ny mi ty po we dla go ty ku
roz mia ry ce gieł. 

Po znisz cze niach na po cząt ku XVI w. ku rię roz bu do wa no. Mia ło to miej sce w la -
tach 1547–1571, kie dy jej wła ści cie lem był ka no nik Eu sta chy Kno bels dorf. Nie któ re
ele men ty ar chi tek to nicz ne (do dziś zresz tą za cho wa ne), jak dwu prze strzen ny układ

Fot. 14. From bork – ka no nia św. Michala. Fot. L. Czubiel
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wnętrz, for ma szczy tu, na czół ko wy dach, świad czą o re ne san so wych for mach, a te
po ja wi ły się na prze ło mie XV/XVI w.

Ko lej ny etap roz bu do wy ka no nii na le ży od nieść do po ło wy XVII w. Re zy do wał
w niej wów czas pre po zyt war miń ski Łu kasz Gór nic ki. On to wła śnie miał ją prze bu -
do wać i znacz nie ulep szyć. Od stro ny za chod niej po wsta ła przy bu dów ka z po ko jem
na par te rze i klat ką scho do wą. W nie któ rych wnę trzach par te ro wych po ło żo no po -
sadz ki mar mu ro we. Znaj do wał się tu tak że po kój z ar ty stycz nie ma lo wa nym stro pem
oraz ko mi nek z her bem ka no ni ka Gór nic kie go, do dziś za cho wa ny w po łu dnio wo -
-wschod nim na roż ni ku.

W la tach sie dem dzie sią tych XVII w. stan tech nicz ny obiek tu uległ znacz ne mu
pogor sze niu. Do pie ro w la tach 1681–1692, kie dy ku rię ob jął ku stosz war miń ski Jan
Szolc, na stą pi ła dal sza ada pta cja obiek tu. Po kry to tyn kiem wszyst kie ele wa cje i wy ko -
na no na nich trzy ze ga ry sło necz ne, po więk szo no wszyst kie otwo ry okien ne.

Na stęp ni ka no ni cy, Mi chał i van Hat ten, na prze ło mie XVII i XVIII w. od no wi li po li-
chro mię stro pów. Stro py te zo sta ły od sło nię te w trak cie prac kon ser wa tor skich w 1971 r.
Z po wo du znacz nej de struk cji mu sia no je za stą pić stro pa mi ce ra micz ny mi (kle inow -
ski mi), do któ rych na stęp nie pod wie szo no po li chro mo wa ne stro py drew nia ne.

W za chod nim skrzy dle ka no nii umiesz czo no ko tłow nię cen tral ne go ogrze wa nia,
co zmu si ło do znacz ne go prze mu ro wa nia je go ścian. Bu dy nek otrzy mał wszyst kie
nie zbęd ne in sta la cje, tyn ki we wnętrz ne i czę ścio wo ze wnętrz ne, a tak że no we pod ło -
gi po za za cho wa ny mi po sadz ka mi mar mu ro wy mi na par te rze. Uzu peł nio no po kry cie
ce ra micz ne, a tak że po ma lo wa no ścia ny po miesz czeń i ele wa cji.

Fot. 15. From bork – ka no nia Św. Piotra. Fot. L. Czubiel
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Ku rię św. Pio tra wznie sio no w póź nym śre dnio wie czu. (Fot. 15) Na po cząt ku XVIII
w. miesz kał w niej bi skup Teo dor Po toc ki. Na stęp nie bu dy nek po padł w ru inę,
a w 1719 r. został grun tow nie prze bu do wa ny. Do ostat nie go re mon tu za cho wał się
w sza cie baro ko wej. Ka no nia jest wznie sio na na rzu cie nie re gu lar ne go pro sto ką ta
o nie sy me trycz nym roz kła dzie po miesz czeń, z głów nym wej ściem i klat ką scho do wą
od po łu dnia. Mu ro wa na, tyn ko wa na, par te ro wa, kry ta da chem czte ro spa do wym
z dwo ma ryza li ta mi od stro ny po łu dnio wej i wschod niej, w nich pię ter ka. Na ro ża
budyn ku bonio wa ne.

Przez kil ka lat, do roz po czę cia re mon tu w 1970 r., bu dy nek nie był użyt ko wa ny,
co spo wo do wa ło je go de wa sta cję. Po opra co wa niu do ku men ta cji przez PP PKZ Za -
kład w To ru niu (z prze zna cze niem na klub i schro ni sko PTTK) wy ko na no znacz ne
prze mu ro wa nia gór nych par tii mu rów ze wnętrz nych oraz ca łej więź by da cho wej.
Wpro wa dzo no no we in sta la cje: wod no -ka na li za cyj ną, cen tral ne go ogrze wa nia, elek -
trycz ną. Po ło żo no no we tyn ki, pod ło gi oraz osa dzo no sto lar kę okien ną i drzwio wą.

Za bie gom kon ser wa cyj nym pod da no sztu ka te rie i bo aze rie za cho wa ne w czę ści
wschod niej. Pra ce te fi nan so wał Wo je wódz ki Ko mi tet Kul tu ry Fi zycz nej i Tu ry sty ki,
wy ko naw cą by ły przed się bior stwa PTTK i Pra cow nie Kon ser wa cji Za byt ków.

Ku ria św. Lu dwi ka znaj du je się przy ul. Ka te dral nej, na po łu dnie od wa row ni. Zbu do-
wa no ją w XIV w., roz bu do wa no w XV i prze bu do wa no w XVIII w. Wznie sio na jest na
rzu cie wy dłu żo ne go pro sto ką ta, dwu kon dy gna cyj na, czę ścio wo pod piw ni czo na, kry ta
dwu spa do wym da chem ce ra micz nym. W 1945 r. zo sta ła spa lo na, a w 1965 ro ze bra no
za cho wa ne mu ry ma gi stral ne. W 1967 r., po opra co wa niu do ku men ta cji przez inż.
arch. Ta de usza Chrza now skie go z PP PKZ Od dział w Gdań sku, pod ję to od bu do wę
z prze zna cze niem na miesz ka nia. Za cho wa no bry łę obiek tu zbli żo ną do form przed
spa le niem. Nie znisz czo ne go tyc kie piw ni ce ze skle pie nia mi krzy żo wo -że bro wy mi
i ko leb ko wy mi, we wschod niej czę ści ku rii, prze zna czo no na klub mło dzie żo wy.

Pra ce wy ko na ło PP PKZ Za kład w Olsz ty nie, fi nan so wa ła Wo je wódz ka Ra da Na ro -
do wa w Olsz ty nie przy po mo cy PMRN we From bor ku. Obiekt w 1969 r. od da no
w cało ści do użyt ku miesz kań com From bor ka.

Po ło żo na na po łu dnie od wa row ni, tuż przy uli cy, ku ria św. Igna ce go zbu do wa na
jest na pla nie pro sto ką ta, jed no kon dy gna cyj na, kry ta da chem dwu spa do wym z na czół-
ka mi. W ele wa cjach dłuż szych wy stę pu ją z li ca pię tro we ry za li ty. Środ ko wa ry za li to wa
część bu dyn ku za wie ra od fron tu ob szer ne wnę ki, od ty łu klat kę scho do wą. Par ce lę
ka no nii od dzie la od uli cy ogro dze nie mu ro wo -słup ko we; mię dzy słu py wkom po no -
wa no szta che ty drew nia ne.

Pod piw ni cze nie, któ re świad czy o śre dnio wiecz nym po cho dze niu wcze śniej szej
bu dow li, jest du żo mniej sze od obec ne go bu dyn ku, któ ry wy sta wił ka no nik Kon stan tyn
Piw nic ki, re zy du ją cy tu do 1758 r. Obiekt za cho wał swój ar chi tek to nicz ny ba ro ko wy
cha rak ter.

W la tach 1970–1972 prze pro wa dzo no znacz ne pra ce bu dow la no -kon ser wa -
torskie. Za ło żo no cen tral ne ogrze wa nie, wy mie nio no in sta la cję elek trycz ną w kil ku
po miesz cze niach, po ło żo no no we tyn ki i czę ścio wo par kie ty. Wzmoc nio no więź bę
da cho wą i uzu peł nio no po kry cie ce ra micz ne. Ele wa cja otrzy ma ła no wą ko lo ry sty kę.
Bu dy nek prze zna czo no na po trze by urzę du miej skie go.
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Ko ściół far ny pw. św. Mi ko ła ja. Ko ściół le ży na dol nym te re nie Sta re go Mia sta
w pół noc no -wschod niej je go czę ści, w są siedz twie pla cu ryn ko we go. Pier wot ny
obiekt wzmian ko wa no już w 1301 r. Obec ny bu dy nek wznie sio no w koń co wych
latach XIV w. Nisz czo ny po ża ra mi w 1440 i 1454 r. zo stał od bu do wa ny w la tach
1461–1567; po now nie znisz czo ny w 1621 i od bu do wa ny w 1691 r. Ostat nia woj na też
nie oszczę dzi ła za bu do wy ko ścio ła. W 1945 r. zo stał spa lo ny, po zo sta ły je dy nie mu ry
ma gi stral ne. (Fot. 16) W 1960 r. PP PKZ Od dział w Gdań sku do ko na ły in wen ta ry za cji
kon ser wa tor skiej, wnę trze obiek tu od gru zo wa no i czę ścio wo za bez pie czo no. Jest to
ko ściół go tyc ki, mu ro wa ny z ce gły, czę ścio wo o nie re gu lar nym ukła dzie wen dyj skim
i pol skim. Zbu do wa ny był na rzu cie pro sto ką ta z pię tro wą za kry stią od wscho du, trój -
na wo wy, ha lo wy, czte ro przę sło wy. Za cho wa ły się ośmio bocz ne fi la ry, a w na wach
bocz nych wy stę pu je czę ścio wo skle pie nie krzy żo we, na pa sach, wspar te na kon so -
lach i joń skich pi la strach.

Fot. 16. From bork – ko ściół go tyc ki pw. św. Mi ko ła ja po zniszczeniach w r. 1945. Fot. L. Czu biel
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Przed uro czy sto ścia mi ko per ni kań ski mi, w trak cie od bu do wy za byt ków i wzno sze -
nia no wych bu dyn ków na dol nym ta ra sie From bor ka, w pre zbi te rial nej czę ści daw ne go
ko ścio ła umiesz czo no ko tłow nię, co po zwo li ło po ło żyć dach nad za cho wa ny mi
murami. Prze mu ro wa no gór ne par tie mu rów ma gi stral nych, a tak że nad ar ka da mi
mię dzy fi la ro wy mi, szczy ty ko ścio ła zre kon stru owa no. Wy ko na no tzw. ra mę, na któ rej
opar to żel be to we wiąza ry kon struk cji sta lo wej, a na niej po ło żo no po kry cie cera micz -
ne. Przy za kry stii wy ko na no pra ce mu ro we. Uzu peł nio no ubyt ki w mu rach, zre kon -
stru owa no kil ka ster czyn. Ca łość po kry to da chem pul pi to wym, o kon struk cji drew -
nia nej. Po dob nym da chem przy kry to kruch tę przy le ga ją cą do na wy od stro ny za -
chod niej. Kon struk cje da cho we wy ko nał w la tach 1971–1973 Mo sto stal El bląg, inne
pra ce PP PKZ Od dział w Gdań sku.

W tym sa mym okre sie trwa ły pra ce kon ser wa tor skie przy wol no sto ją cej wie ży
dzwon ni czej z XVIII w. Jest to wie ża mu ro wa no -drew nia na. Wzmoc nio no kon struk -
cję ścian oraz więź by da cho wej, prze ło żo no po kry cie ce ra micz ne, a tak że uzu peł nio -
no de sko wa nie ze wnętrz ne.

Ka pli cę pw. św. An ny zbu do wa no za pew ne w cza sie prze bu do wy przy lega ją ce go
do niej szpi ta la Św. Du cha. Szpi tal po wstał praw do po dob nie w pierw szej po ło wie 
XIV w., wznie sie nie ka pli cy da tu je się na la ta 1426–1433. W 1507 r. od da no ją na ce le
klasz tor ne an to ni tom, któ rych spro wa dził bi skup Łu kasz Wat zen ro de.

W dru giej ćwier ci XVIII w. ka pli cę po więk szo no przez do bu do wa nie wy dłu żo nej
na wy od stro ny za chod niej. W 1945 r., czę ścio wo znisz czo na, po pa dła w ru inę.

Obec ny ze spół skła da się z póź no go tyc kie go pre zbi te rium nie tyn ko wa ne go i póź -
no ba ro ko wej na wy, któ rej bocz ne ele wa cje obu do wa ne są rzę dem cel klasz tor nych
tynko wa nych od stro ny ze wnętrz nej, z za cho wa ny mi bo nia mi, zwłasz cza w fa sa dzie
za chod niej.

Pierw szych za bie gów ra tow ni czych do ko na no w la tach 1955–1957 przez po ło że nie
da chu nad na wą. W ab sy dzie ka pli cy znaj du ją się cen ne póź no go tyc kie po li chro mie
da to wa ne mniej wię cej na XV w., któ re za bez pie czo no w 1961 r. W na stęp nych la tach nie
moż na by ło obiek tu w peł ni re stau ro wać, bra ko wa ło bo wiem użyt kow ni ka. Do pie ro
w la tach 1969–1971 za go spo da ro wa no bocz ne „na wy”, dol ne ce le klasz tor ne. Rze -
mieśl ni cy na wła sny koszt po ło ży li da chy pul pi to we nad ce la mi, wy ko rzy stu jąc wnę -
trza na pra cow nie ar ty stycz no -rę ko dziel ni cze. Mon tu jąc sto lar kę otwo rów okien nych
i drzwio wych, uzu peł nio no tyn ki. W ten spo sób ka pli cę do raź nie za go spo da ro wa no
i trwa le za bez pie czo no. W cza sie „Ope ra cji 1001 From bork” na wa środ ko wa słu ży ła
har ce rzom ja ko skład ni ca.

Pra ce ar che olo gów w ze spo le po klasz tor nym w la tach 1973–1980 da ły nie zmier nie
cie ka we od kry cia ar che olo gicz ne, a tak że ar chi tek to nicz ne. Wy ni ki tych ba dań są istot ne
dla przy szłe go wła ści we go pro gra mu za go spo da ro wa nia te go ze spo łu.

W 1975 r. prze pro wa dzo no w Pol sce re for mę ad mi ni stra cyj ną. Z 17 wo je wództw
utwo rzo no 49. Ob szar wo je wódz twa olsz tyń skie go od stycz nia 1976 r. zmniej szył się
mniej wię cej o 40%. Nie któ re obiek ty ar chi tek to nicz ne zna la zły się po za wo je wódz -
twem olsz tyń skim.

Ko or dy na cję i me ry to rycz ny nad zór nad za byt ka mi na sze go wo je wódz twa spra wu je
Urząd Kon ser wa tor ski w Olsz ty nie, któ ry przy wie lu obiek tach pro wa dzi do dat ko wo
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dzia łal ność in we stor ską. Nie ma od po wied ni ka służ by kon ser wa tor skiej w or ga nach
ad mi ni stra cji stop nia pod sta wo we go. Na to miast pra ce bu dow la no -kon ser wa tor skie
pro wa dzi spe cja li stycz ne PP PKZ Od dział w Gdań sku Za kład w Olsz ty nie. W co raz więk-
szym stop niu an ga żu je się tak że re sort go spo dar ki ko mu nal nej i miesz ka nio wej, a ostat-
nio re sort rol nic twa i rze mio sło. Ale to nie wy star cza, gdyż po trze by są wciąż du że.

Mi mo znisz czeń i strat (głów nie w wy ni ku dzia łań wo jen nych) na te re nie wo je -
wódz twa olsz tyń skie go za cho wa ła się po kaź na licz ba obiek tów za byt ko wych, któ re
świad czą o bo ga tej hi sto rii War mii i Ma zur. W la tach 1970–1975, choć trud no ści by ły
ogrom ne (głów nie wy ko naw cze, a tak że fi nan so we), od no to wa no po waż ne osią gnię -
cia w od bu do wie i kon ser wa cji za byt ków. Na dal po zo sta je jesz cze wie le do zro bie nia,
przy czym ochro nę za byt ków na le ży trak to wać ja ko zja wi sko usta wicz ne.

Róż no rod ność obiek tów za byt ko wych wy ma ga roz ma itych form ochro ny, róż ny
jest tak że ak tu al ny stan za cho wa nia obiek tów. Róż no ra kie by wa po dej ście wła ści cie li
i użyt kow ni ków, róż ne by wa ją ich moż li wo ści fi nan so we i wy ko naw cze.



Ra fał Bęt kow ski

Z za mi ło wa nia hi sto ryk, pu bli cy sta, ko lek cjo ner. Le karz we te ry na rii, ab sol went Aka de mii Rol ni -
czo -Tech nicz nej w Olsz ty nie. Au tor ksią żek: Olsz tyn, ja kie go nie zna cie. Ob raz mia sta na daw nej
pocz tów ce (Olsz tyn 2003) oraz Al len ste in, wie man es nicht kennt (Olsz tyn 2006). Od wie lu lat
współ pra cu je ze służ bą ochro ny za byt ków. Ini cja tor ak cji ra to wa nia za byt ków post in du strial nych,
ostat nio m.in. tar ta ku Ra pha el soh nów, któ re go jest od kryw cą oraz bro wa ru w Olsz ty nie. Jest sym pa -
ty kiem i współ uczest ni kiem dzia łań Sto wa rzy sze nia Kon ser wa to rów Za byt ków.

Mał go rza ta Bi re zow ska

Ar che olog i kon ser wa tor za byt ków. Ukoń czy ła Uni wer sy tet Mi ko ła ja Ko per ni ka w To ru niu i Po -
dy plo mo we Stu dium Ba dań Za byt ków Ar chi tek tu ry na Po li tech ni ce War szaw skiej. Od 2005 r. pre zes
OW -M SKZ. Pra cę za wo do wą roz po czę ła w PP Pra cow nie Kon ser wa cji Za byt ków O. Olsz tyn. Od kil ku-
na stu lat wła ści ciel ka Pra cow ni Ar che olo gii i Kon ser wa cji Za byt ków w Olsz ty nie. Pro wa dzi ła ba da nia
ar che olo gicz ne na te re nie miast m.in. Za le wa, Mo rą ga, Olsz ty na, Pi sza. Przy kon ser wa cji za byt ków
jako kie row nik ze spo łów, au tor i współ au tor przy ta kich obiek tach jak: go tyc ki oł tarz w ko le gia cie
do bro miej skiej, ba ro ko wy oł tarz z Mo rą ga, stro py z ka pli cy w Ja ro tach -Olsz ty nie, Dą brów nie, ob ra zy
św. Ro cha w ko ście le w Ram so wie i in ne. Au tor ka wie lu opra co wań i ba dań kon ser wa tor skich. Za gra -
ni cą przy ma lo wi dłach ścien nych w Ry dze, a w Bruk se li w pa wi lo nie chiń skim rów nież przy pra cach
po złot ni czych.

Da riusz Chod kow ski

Pro jek tant. Ukoń czył Wy dzia łu Ar chi tek tu ry Wnętrz Aka de mii Sztuk Pięk nych w Kra ko wie. Ab sol-
went po dy plo mo we go stu dium Kon ser wa cji Za byt ków Ar chi tek tu ry i Urba ni sty ki na Po li tech ni ce
w Kra ko wie. Od 1971 ro ku czło nek ze spo łów pro jek to wych przy obiek tach za byt ko wej ar chi tek tu ry.
Pra co wał w PP Pra cow nie Kon ser wa cji Za byt ków O.Olsz tyn. Wła ści ciel pra cow ni pro jek to wej. Pra ce
twór cze eks po no wa ne na in dy wi du al nych wy sta wach.

Wie sła wa Chod kow ska

Hi sto ryk sztu ki. Ukoń czy ła Ka to lic ki Uni wer sy tet Lu bel ski i Po dy plo mo we Stu dium Ba dań Za byt -
ków Ar chi tek tu ry na Po li tech ni ce War szaw skiej. Rze czo znaw ca SKZ. Wie lo let ni pre zes OW -M SKZ.
Pra co wa ła w PP Pra cow nie Kon ser wa cji Za byt ków O. Olsz tyn, Wo je wódz kim Urząd Ochro ny Za byt ków
Olsz tyn, od 2006 w Mu zeum Bu dow nic twa Lu do we go w Olsz tyn ku. Na pod sta wie pro wa dzo nych
przez nią ba dań ar chi tek to nicz nych wy ko na no pra ce re mon to we w wie lu obiek tach, m.in. pa łac w Tol -
kach, ka mie ni ce w Ry dze na Ło twie, mu ry obron ne w Olsz ty nie na od cin ku wzdłuż ul. Pie nięż ne go,
wil la przy ul. Szraj be ra w Olsz ty nie. W la tach 2000–2003 od kry ła spod wtór nych za mu ro wań póź no -
go tyc kie ele wa cje Sta re go Ra tu sza w Olsz ty nie: okre śli ła wy tycz ne kon ser wa tor skie do od two rze nia
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ryt mu otwo rów i blend, por ta lu i de ta li zdo bią ce ele wa cje. Au tor ka wie lu set pod sta wo wych in wen -
ta ry za cji za byt ków ar chi tek tu ry. 

Dr Mo ni ka Cza ja  

Ar chi tekt. Ab sol went ka Wy dzia łu Ar chi tek tu ry Po li tech ni ki Wro cław skiej. W 2005 r. dok to rat na
Wy dzia le Ar chi tek tu ry Po li tech ni ki Gdań skiej. Ak tu al nie pra cu je na sta no wi sku ad iunk ta na Wy dzia le
Geo de zji i Go spo dar ki Prze strzen nej na Uni wer sy te cie War miń sko -Ma zur skim w Olsz ty nie. Pro wa dzi
rów nież wła sną dzia łal ność pro jek to wą oraz współ pra cu je z olsz tyń ski mi pra cow nia mi ar chi tek to -
nicz ny mi.

Lu cjan Czu biel

Hi sto ryk sztu ki. Ukoń czył Ka to lic ki Uni wer sy tet Lu bel ski i Po dy plo mo we Stu dium w za kre sie
kon ser wa cji za byt ków na Wy dzia le Ar chi tek tu ry Po li tech ni ki War szaw skiej. Jest eks per tem z za kre su
ar chi tek tu ry w SKZ. W la tach 1960–1991 wo je wódz ki kon ser wa tor za byt ków, na stęp nie przez kil ka
lat miej ski kon ser wa tor za byt ków w Olsz ty nie. Au tor licz nych pu bli ka cji z za kre su za byt ko znaw stwa,
spra woz dań kon ser wa tor skich oraz po pu lar no nau ko wych. Jest jed nym z głów nych ini cja to rów
powsta nia Sto wa rzy sze nia Kon ser wa to rów Za byt ków i od dzia łu olsz tyń skie go. Ho no ro wy oby wa tel
From bor ka i Lidz bar ka War miń skie go.

Gra ży na Dzi sko -Wa das

Hi sto ryk sztu ki. Ab sol went ka Uni wer sy te tu War szaw skie go. Rze czo znaw ca SKZ. Spe cja li zu je się
w kon ser wa cji ikon i ich na uko wym opra co wa niu. Upraw nio na do wy da wa nia orze czeń i eks per tyz
w za kre sie ma lar stwa ikon. Wy ko na ła kon ser wa cję po nad 800 ikon, głów nie ro syj skich z XVIII i XIX
wie ku, ze zbio rów pry wat nych i mu ze al nych, wraz z do ku men ta cją fo to gra ficz ną i w za leż no ści od
po trze by: do ku men ta cją na uko wą, kon ser wa tor ską, ana li zą obiek tu, je go da to wa niem i in wen ta ry za -
cją. Obec nie zaj mu je się iko na mi sta ro obrzę dow ców bez po pow ców. 

Dr Mał go rza ta Ga łę ziow ska

Hi sto ryk i so cjo log kul tu ry. Ab sol went ka Uni wer sy te tu Mi ko ła ja Ko per ni ka w To ru niu. Stu dium
Ko mu ni ko wa nia Spo łecz ne go i Dzien ni kar stwa na Ka to lic kim Uni wer sy te cie Lu bel skim. W 2002 r.
dok to rat w za kre sie so cjo lo gii kul tu ry na Wy dzia le Na uk Spo łecz nych KUL. Od 1998 r. pra cu je
w Dzia le Hi sto rii Mu zeum War mii i Ma zur w Olsz ty nie, od 2002 r. tak że w Wyż szej Szko le In for ma ty ki
i Eko no mii TWP w Olsz ty nie. W do rob ku licz ne pu bli ka cje na uko we.

Dr Edward Gi gi le wicz

Hi sto ryk Ko ścio ła, he ral dyk, lek sy ko graf. Ab sol went Ka to lic kie go Uni wer sy te tu Lu bel skie go.
W prze szło ści: za stęp ca re dak to ra na czel ne go En cy klo pe dii Ka to lic kiej, re dak tor na czel ny Wiel kiej
Ilu stro wa nej En cy klo pe dii Po wszech nej wy daw nic twa Gu ten berg -Print; re dak tor na czel ny Su ple -
men tu En cy klo pe dii „Bia łych Plam”. Obec nie ad iunkt w In sty tu cie Lek sy ko gra ficz nym KUL. Au tor
licz nych pu bli ka cji na uko wych.

Iza be la Si kor ska -Ulfik

Ar che olog. Ukoń czy ła Uni wer sy tet Ja giel loń ski w Kra ko wie i Uni wer sy tet Ada ma Mic kie wi cza
w Po zna niu. Stu dium Po dy plo mo we z za kre su mu ze al nic twa na Uni wer sy te cie War szaw skim. Pra co -
wa ła w Gnieź nie w pla ców ce Pol skiej Aka de mii Na uk (sta cja IHKM PAN), na stęp nie w Mu zeum Okrę go-
wym w To ru niu. Po tem przez wie le lat w Mu zeum War mii i Ma zur w Olsz ty nie. Zaj mu je się te ma ty ką
od okre su wcze sne go śre dnio wie cza po no wo żyt ność. Naj waż niej sze osią gnię cia za wo do we od kry cia
na zam ku w Resz lu. Za ura to wa nie mo stu go tyc kie go zo sta ła ho no ro wym oby wa te lem mia sta Resz la.
Jest au tor ką licz nych pu bli ka cji na uko wych i po pu lar no nau ko wych.
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An na Szy mań ska 

Kon ser wa tor dzieł sztu ki, ar ty sta pla styk. Ab sol went ka Aka de mii Sztuk Pięk nych w War sza wie.
Na le ży do SKZ. Au tor ka i współ au tor ka wie lu re ali za cji kon ser wa tor skich w kra ju i za gra ni cą m.in.
ob ra zu Tron Ła ski z ko ścio ła Świę te go Krzy ża w Bra nie wie, po li chro mo wa ne go stro pu z ka pli cy
w Jaro tach, oł ta rzy w ko ście le Chry stu sa Kró la w Olsz ty nie, ba ro ko we go oł ta rza w Mo rą gu, cy klu
malo wi deł ścien nych z ko ścio ła Świę te go Du cha w Wil nie oraz wie lu do ku men ta cji kon ser wa -
torskich. Pra ce ma lar skie eks po no wa ła na dwóch wy sta wach in dy wi du al nych i wie lu zbio ro wych. 
Od 1998 ro ku pra cu je w Mu zeum War mii i Ma zur w Olsz ty nie. 

Adam Wy soc ki

Technik ar chi tek tu ry. Na le ży do SKZ. Do 1990 ro ku przez kil ka na ście lat pra co wał w PP Pra cow -
nie Kon ser wa cji Za byt ków w O. Gdańsk i O. Olsz tyn. Od 1991 pro wa dzi wła sną pra cow nię. Spe cja li -
zu je się w in wen ta ry za cjach ar chi tek to niczno -kon ser wa tor skich, szcze gól nie obiek tów drew nia nych.
Przed mio tem za in te re so wa nia są przede wszyst kim ko wal skie oku cia bu dow la ne: za wia sy, zam ki,
klam ki, cho rą giew ki, wia trow ska zy itp.






